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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
1 żyjątkiem dni poświątecznych.

tów, Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
Pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 

, /i ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i lite rack i11, dodatek miesięczny do cGazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulerard Raspail 
Nr. 105 bis.

Oproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską 

"'ynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
Studnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 
*•» ćwierćrocznie (od 1 iipca do koń- 

Września) w miejscu 3 zł., pocztą 
* Zł.; miesięcznie od 1 do końca każ- 
ego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 

1 * ł .  35 ct.
Prenumeratorowie półroczni (któ-
p r e n  u m e r u j ą  od 1 lipca do 

°hca grudnia), otrzymują Przewodnik 
^ukowy i literacki, dodatek miesięczny 
0 _ G-azety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  
^ierćroczni zaś i miesięczni za do- 

pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct 
, rzewodnik, prenumerowany osobno 
°sztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 
^ierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
Wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Obwieszczenie.

Na podstawie art. 5 konwencji wete- 
głflarskiej z dnia 6 grudnia 1891 i punktu 
i^ o to k o łu  końcowego (Dz. u. p. nr. 16 ex 

) ’ wzbroniło wysokie c. k. Ministerstwo 
Pfaw wewnętrznych reskryptem z dnia 11 

r erwca b. r. 1. 16.651, wprowadzać bydło 
§ate do królestw i krajów reprezentowa- 

Jcb w Radzie państwa z następujących za- 
 ̂ płucną zapowietrzonych i z tego powo-

^  zamkniętych obszarów państwa nieinie-

e , 3 - Z okręgów rządowych Poznań, Ma-
° eourg, Merseburg, Dusseldorf i Akwis- 
S an w Krdiestwie pruskiem.

2. Z Lipskiego okręgu regencyjnego w 
Saksonii.

8 . Z Wielkiego Księstwa Saskoweimar- 
skiego.

4. Z Księstwa Sasko-Altenburskiego.
5. Z Księstwa Anbalt.
Zakaz ten wchodzi w życie w miejsce 

tut. rozporządzenia z dnia 14 maja b. r.
1. 40.275.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ HIEURZĘDOWA
Lwów, 18 czerwca.

Jutro rozpoczyna się w Hamburgu sze­
reg uroczystości i festynów, które połączone 
z otwarciem kanału Północnego, zakończą 
się dopiero w sobotę, u drugiego już ujścia 
nowego środka wodnej komunikacyi, stwo­
rzonego potęgą ludzkiej myśli i pracy: w 
porcie kilońskim. Chociaż ani rozmiarami 
ani praktyczną doniosłością kanał Północny nie 
dorównywa kanałowi Suezkiemu, uroczystość 
jego otwarcia od dawna już zajmuje umysły, 
zwraca na północny zachód Niemiec ogólną 
wszystkich uwagę, rzuca cień swój na bie­
żące wypadki. Bo też — nie tyle wprawdzie 
samo znaczenie k an a łu , ile raczej świe­
tność, jaką umiano nadać uroczystości jego 
otwarcia, — podnosi fakt ten do wysokości 
zdarzenia politycznego, o charakterze wprost 
międzynarodowym.

Kanał sam dla siebie, jest niewątpli­
wie i ze stanowiska handlowego i ze stano­
wiska strategicznego a wreszcie także ze 
stanowiska technicznego, dziełem nadzwy­
czaj poważnem i zajrnującem. Ożywi on bar­
dzo handel w szeregu miast i prowincyj, 
położonych nad morzem Niemieckiem i Bał- 
tyekiem, skróci w znacznej mierze drogę dla 
okrętów, oszczędzi statkom niebezpieczeństwa, 
połączonego z omijaniem skał i raf podmor­
skich w cieśninach pomiędzy wyspami duń- 
skiemi i lądem skandynawskiego półwyspu,

ułatwi niemieckiej marynarce wojennej roz­
porządzanie jej flotą na morzach niemieckich, 
uwolni Niemcy od zawiłości, jaką krępowała 
je konieczność przesyłania okrętów przez duń­
skie wody tuż pod paszczami duńskich armat, 
pod względem technicznym zaś ma stwier­
dzić wielki postęp w porównaniu z budową 
kanału Sueskiego. Wszystko to jednak ma 
doniosłość — przedewszystkiem i głównie 
tylko dla Niemiec, doniosłość zatem w pierw­
szym rzędzie lokalną, nie tak, jak kanał Su- 
ezki lub niefortunny dotychczas kanał pa- 
namski, które są czy -  po części — były­
by dobrodziejstwem dla całej ludzkości. Je ­
żeli więc dzisiaj zbierają się w porcie kiloń­
skim eskadry wojenne wszystkich europej­
skich państw morskich i eskadra Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej: nie dzie­
je się to właściwie dla uczczenia tego dzieła, 
jakiem jest kanał Północny, lecz raczej pod 
jego pozorem dla przyczyn głębiej leżących. 
I tak jest rzeczywiście; oto bowiem uroczy­
stości kilońskie będą po pierwsze widomym 
dowodem niezwykle potężnego znaczenia dzi­
siejszych Niemiec w świecie politycznym, a 
powtóre sam fakt, że mogły one przybrać 
tak świetne rozmiary potwierdza słowa, które 
słyszeliśmy niedawno w Mowie Najj. Pana, 
iż pokój powszechny w Europie skonsolido­
wał się ; tylko to bowiem zdoła wytłómaczyć, 
dlaczego floty państw, pomiędzy którymi nie 
brak czasem nawet bardzo zasadniczych, 
historycznych i politycznych sprzeczności, 
stają dziś obok siebie na wodach portu nie­
mieckiego.

I  chociaż Niemcy w uroczystościach 
tych upatrują popis w obec całego świata, 
co może zdziałać i co zdziałał nowo zorga­
nizowany naród niemiecki, w dziedzinie , w 
której jest jednym z najmłodszych praco­
wników: na polu floty; chociaż festyny ki­
lońskie mają im zastąpić powszechną wysta­
wę światową, której dotychczas nie powiodło 
się im urządzić i w której urządzeniu dali 
się ubiedz Francuzom : dla ogółu jednak 
społeczeństw i państw najważniejszą pozo­
stanie ta właśnie strona rozpoczynających 
się jutro uroczystości, że są one wielkiem, 
międzynarodowem świętem pokoju.

Mowa księcia Bismarcka do Związku 
rolników.

Przedmiotem namiętnych rozpraw w 
prasie niemieckiej jest obecna mowa księcia 
Bismarcka, którą niedawno wygłosił do de- 
putacyi niemieckiego Związku rolników. Mo­
wa ta zwróciła na siebie ogólną uwagę przez 
ostry ton, jaki książę przybrał w niej wobec 
rządu. Padły tam gorzkie słowa nietylko 
przeciw byłemu kanclerzowi hr. Caprivi'emu 
i nienawistnym ks. Bismarckowi ministrom 
Marchallowi i Boetticherowi, lecz „gadatli­
wy pustelnik z Friedrichsruh“ po prostu 
podburzał rolników przeciw całemu rządowi. 
„Musimy iść wspólnemi siłami — wołał — 
przeciw trutniom, którzy nami rządzą, ale 
nie produkują nic prócz ustaw — a to nie 
wystarcza".

Rzecz swą rozpoczął ks. Bismarck od 
pochlebienia członkom Związku rolników, po­
między którymi liczy najzagorzalszych swo­
ich wielbicieli. Nie posunął się wprawdzie 
do tego, ażeby radził zrywać traktaty han- 
dlowo-eelne, gdyż akt taki mógłby za sobą 
pociągnąć bardzo niepożądane komplikacye, 
ale za to nieomieszkał wylać żółci swojej na 
tych mężów stanu, którzy rwą się do naj­
wyższych urzędów, nie posiadając ani źdźbła, 
ani jednego prętu ziemi „ohne Halm und 
A ru (znane wyrażenie hr. Oaprivi’ego). Ta­
kich ludzi nie należy powoływać na mini­
strów, ani wybierać na posłów takich ka- 
ryerowiczów, którzy systematycznie pną się 
do zajmowania krzeseł ministeryalnych. Z nich 
to powstają przylepki (Kleber) jako ministro­
wie, którzy o potrzebach rolnictwa nie mają 
żadnego wyobrażenia, (była to aluzya odno­
sząca się do sekretarza stanu Bóttichera, ja­
ko rzekomego autora ustawy o zabezpiecze­
niu na wypadek niemocy i starości). „Nie 
wybierajmy zatem karyerowiczów, ale ludzi 
z naszego stanu i z naszej barwy, którzy na 
równi z nami czują szkody, jakie nam wy­
rządzają ulewy i z nami się cieszą pogodnem 
słońcem. Trzymajmy się własnego interesu, 
a fabryce prawodawczej firmy „bez źdźbła i 
aru“ przeciwstawmy hasło: „za źdźbło i a r“. 
Trzeba nam się skupiać przeciw trutniom,
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(Ciąg dalszy)

Nie zwlekając, wyjechał Pniak jeszcze 
j .8 ° samego dnia na nocny pociąg z Omy- 

la. aby stanąć jak najrychlej w Warszawie. 
"Wi u Me<*nas Zabielski, człowiek w sile 
dob ■’ ^ ga 8'*owa ’ prawnik, wyćwiczony w 
ryj J Praktyce, jaką przeszedł w kancela- 
p 1 sweg0 ojca, jednego z luminarzy dawnej 
ko W  cieszył się ogólnie opinią nieposzla- 
0 ^.anej uczciwości i szczęśliwej ręki“ — jak 

nilR mówiono.
yp , Nie tykał, co prawda, spraw wątpli- 
jej * nieczystych, odmawiając wprost swo- 
hie P°.mocy w wypadkach , w których
ten n?0^ .n ańrać przekonania o słuszności pre- 

W  klientów, zgłaszających się do niego.
sPr Traciycyę tę przejął po ojcu, wraz ze 
dzinW-ai)ń kilkunastu najzamożniejszych ro­
nię 1 ?nstytucyj, których zupełnem zaufa-

81 ti1̂  c*?sz^ ’ ł ak° radca prawny.
Ilekroć mówiono:

t Zabielski broni! —  tyle razy miało
Sur nacz.J(i ’ ze proces musi być wygrany, bo
h i e ^ 3, czys â * wymiar sprawiedliwości

Interesa Krokowskich spoczywały w je ­
go rękach od lat kilku, a były w takim sta­
nie, gdy je obejmował, że — jak sam utrzy­
mywał żartobliwie —• nie dawały mu żadne­
go zajęcia i były tylko synekurą.

— Mając więcej takich klientów — 
mawiał — mógłbym pół roku siedzieć z za- 
łożonemi rękoma, a pół roku podróżować za­
granicą, a wszystko robiłoby się samo, jak 
w dobrze nastawionej maszynie.

Po raz pierwszy dopiero z powodu za- 
kwestyonowanego zapisu Krokowskiej, zmar­
szczył swoje grube brwi i starannie wygo­
lone usta zaciął zębami, a przebierając ręką 
z lekka siwiejące faworyty, zamyślił się z wy­
razem markotnym i pochmurnym.

— Przewiduję, że chcą nam kwaśnego 
piwa nawarzyć — mówił do Pniaka, skre­
śliwszy mu w ogólnych zarysach sytuacyę — 
ale to nic, zmusimy ich w końcu , aby je 
sami wypili.. .

— Ozy są jakie punkta wątpliwe w tej 
sprawie ? — zagadnął go doktor.

— Drogi panie, paragraf każdy nie 
darmo jest znakiem krętym — odrzekł z u- 
śmieehem — jest w nim coś z symbolu kru­
czka, którego zła wola może nadużywać, a 
Temida, niestety nietylko dlatego jest śle­
pą, aby była bezstronną.... Mojem zdaniem, 
sprawa nasza jest czysta, ale będziemy mieli 
do czynienia z ludźmi nieczystymi. Pan wie, 
kto broni strony przeciwnej?...

— Nie wiem jeszcze.
— Otóż właśnie!... broni, a właściwie 

napada w ich imieniu kolega Topiel. Nazy­
wam go kolegą, choć przyznam się panu, że 
mi to żadnej przyjemności, ani zaszczytu nie 
sprawia.

— Któż to taki?...
— Prawnik dobry; tęga nawet głowa, 

człowiek bardzo zdolny, tylko że zdolny.... 
do wszystkiego i to właśnie, co mu mam 
do zarzucenia. Kończyliśmy razem studya, 
ale przestaliśmy się znać oddawna, bo.... bo 
rozeszliśmy się w naszych poglądach na po­
wołanie obrońcy.

Zagryzł usta, jakby nie chciał popeł­
niać większej niedyskrecyi i po chwili do­
dał tylko z naciskiem:

—  Widzi pan, otwarcie mówiąc, bę­
dziemy mieli do czynienia z przeciwnikiem, 
który przed niczem się nie cofnie i z para­
grafów zechce robić kruczki. Jak uwa­
żam, odrazu od tego zaczął. Przenicował 
cały testament nieboszczki Krokowskiej, za­
rzucił mu nielegalność, powywlekał z grobu 
nieboszczyków, nawet dopatruje się postron­
nych wpływów na ostatnią jej wolę i daje 
niejako do poznania, iż nie uważa jej za po­
czytalną w chwilach, gdy zapis swój robiła. 
Są tam bardzo przejrzyste aluzye i.... do pana, 
zdaje mi się, którego posądza o podsuwa­
nie jej....

— Do mnie?...
— Tak, szczególniej do pana. O! to 

będzie ciekawy ten cały atak, który rozpoczął 
się dopiero od tyralierki!... Pierwsze strzały 
padły tylko na alarm, ale głównych bateryj 
jeszcze nie wytoczono. Z kolegą Topielem 
nie można nigdy być pewnym, gdzie swoją 
najcięższą bombę skieruje. W tym wypadku 
jednak zdaje mi się, że odgaduję jego stra­
tegiczne plany i będę się starał bronić naj- 
bardzidj zagrożonych pozycyj.

Zaczął mu bardziej szczegółowo zwie­
rzać się ze swoich przewidywań i z przenikli­

wością doświadczonego prawnika kreślić 
wszystkie możliwe ewentualności, powta­
rzając :

" — Ale to fraszka!... wtedy damy sobie 
radę i dowiedziemy mu, że to było nie tak, 
tylko tak. On może nas zajechać z tej strony, 
to my się odwrócimy z tej. Będą opały, to 
prawda, ale w rezultacie nic nam nie zrobi. 
W tej topieli kolega Topiel nas nie utopi — 
dodał z uśmiechem, zdobywając się na dowcip, 
rozgrzany przewidywaniem walki, w której 
czuł prawo i słuszność po swojej stronie.

Pniak słuchał tego wszystkiego z wy­
tężoną uwagą, poddając swoje argumenta i 
robiąc sobie notatki, potrzebne mu do przy­
gotowania materyału obrończego w procesie, 
który zapowiadał się gorąco na szeroką 
skalę.

Wyszedłszy od Zabielskiego, miał głowę 
rozpaloną; wirowały w niej myśli, jak pszczoły 
wyrojone z ula, rozważał szczegółowo całe 
niebezpieczeństwo, jakie groziło nie jemu 
bezpośrednio, ale sprawie publicznej, i przy­
gotowywał się do walki z tą skupioną ener­
gią, która była jedną z właściwości jego 
charakteru.

W hotelu, za powrotem, szwajcar od­
dał mu bilecik wizytowy, ze słowam i:

— Ta pani była tu już dwa razy i przyj­
dzie około czwartej.

Na bilecie wyczytał nazwisko Lolusi i 
zadziwił się.

Przychodziła do niego sama, szukała go 
w hotelu, zapowiadała swoją wizytę?... nie 
mógł zrozumieć tego i gubił się w domysłach, 
co ją  sprowadzać mogło.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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którzy nami rządzą a nic nie produkują, jak 
chyba liche ustawy. Ministrem powinien tyl­
ko ten być mianowanym, kto ma własność 
ziem ską, z której żyć musi, a wtenczas i 
rolnictwo więcej znajdzie uwzględnienia11.

Prócz organów Związku rolników nie­
mieckich, które powyższym słowom księcia 
starają się dość niezgrabnie nadać inne zna­
czenie, cała prasa niemiecka krytykuje to 
wystąpienie ks. Bismarcka surowo. Nawet 
przychylny mu wolnokonserwatywny organ 
Post twierdzi, że książę nigdy dotąd przy 
pielgrzymkach nie przemawiał w tak ostrym 
tonie i zastanawia się nad tern, jaki mógł 
być cel tego przemówienia. Post przychodzi 
ostatecznie do wniosku, że ks. Bismarckowi 
chodzi o „usunięcie tego, co mu wydaje się 
w obecnym rządzie rzeczą naganną, i że w 
grze jest tu raczej kwestya osób niż kwe­
sty a zasad a sprawa jednolitości rządu o- 
trzymuje nowe, jaskrawe oświecenie. 11 Post 
twierdzi, że nie oznacza to pogody w dzie­
dzinie polityki wewnętrznej. Dzienniki mniej 
przyjazne ks. Bismarckowi, podnoszą, że zna­
ną jest rzeczą, iż Związek rolników wciąż do­
maga się zmiany w ministerstwie a całą 
kampanią kieruje komenda z Friedrichsruh, 
nie przebierająca nigdy w środkach walki. 
Ks. Bismarck stał za całą walką przeciw hr. 
Caprivi’emu i dziś jeszcze trzyma ukrytą nić 
w swej dłoni. Pp. Ploetz, Mirbach, Limburg, 
Stirum jeżdżą od czasu do czasu do Prie­
drichsruh po nowe wskazówki. Ostatnia mo­
wa ks. Bismarcka była zatem także otwar- 
tem wezwaniem do walki, podobnie jak mo­
wy do pątników z Księstwa Poznańskiego i 
Prus Zachodnich. Ks. Bismarck uważa zno­
wu za potrzebę użyć „silnego nacisku,,, aby 
usunąć nienawistnych sobie ludzi i kurs zno­
wu na inne skierować tory.

Lecz także i w tych sferach, do któ­
rych książę Bismarck adresował swą mo­
wę, nie wywarła ona pożądanego przezeń 
wrażenia. Oto bowiem, co pod adresem ks. 
Bismarcka napisał Reichsanzeiger :

„W mowie, którą ks. Bismarck wygło­
sił we Friedrichsruh dnia 9 b. m. do cen­
tralnego zarządu „Związku rolników11 była 
pomiędzy innemi mowa o ministrach, którzy 
„przylepieni11 są do swego urzędu i nie mo­
gą się rozstać z mieszkaniem ministeryalnem. 
Ustęp ten tłómaczono w prasie jako skiero­
wany przeciw ministrowi stanu Boettichero- 
wi. Jak mylnem jest to przypuszczenie, wy­
nika ztąd, że p. Boetticher w lutym 1890 r. 
po dziesięcioletniej służbie na czele cesar­
skiego urzędu spraw wewnętrznych, wyraził 
księciu Bismarckowi życzenie, aby go zwol­
niono z urzędu i że książę Bismarck sam go 
zniewolił do pozostania w urzędzie. Później 
żądał p. Boetticher kilkakrotnie zwolnienia 
z urzędu, wszakże żądania jego nie uwzglę 
dniono, jak to się pomiędzy innemi pokazu­
je z następującego pisma cesarskiego :

„Kochany ministrze stanu p. Boetticher!
Już ustnie dałem panu do poznania, że 

nie jestem w możności uwzględnić żądania 
pańskiego o zwolnienie z urzędów, które pan 
zajmujesz. Wiadomo panu, jak wysoko cenię 
jego zasługi, które w długim szeregu lat po­
łożyłeś około Rzeszy i Prus, i nie mogę, mia­
nowicie w obecnych czasach, obyć się bez 
takiej siły, jaką pan jesteś. Przekonany także 
jestem, że nie napróżno odwołuję się do 
pańskiego patryotyzmu, wzywając pana, żebyś 
i nadal na obecnem stanowisku pozostał na 
usługach moich oraz na usługach szerszej i 
ściślejszej ojczyzny. Pozostaję życzliwym 
Panu.

Wilhelm R.
Berlin w zaniku d. 29 marca 1892.
Do wiceprezesa ministerstwa stanu, se­

kretarza stanu spraw wewnętrznych dr. Boet- 
tiehera11.

Do tej publikacyi Reichsanzeigera dodał 
oficyalny Hamb. Gorrespondent komentarz, 
w którym zwracając uwagę na powyższą no­
tatkę, podnosi, iż jest ona dowodem, jak 
wielkiem jest niezadowolenie, wywołane w 
kołach rządowych przez ostatnią mowę ks. 
Bismarcka. Hamb. Corr. dodaje, że ze sprawą 
tą zostaje w związku audyencya, jaką w d. 
14 b. m. miał u ces. Wilhelma książę Ho- 
henlohe, oraz, że są powody uzasadniające 
przypuszczenie, iż ks. Bismarck nie pozo­
stawi bez odpowiedzi wycieczki Reichsanzei­
gera.

Odpowiedź tę zawiera już po części ar­
tykuł jednego z organów ks. Bismarcka, mia­
nowicie Berliner Neueste Nachrichten. Twier­
dzi on, że w roku 1890 ks. Bismarckowi nie 
wypadało przyjąć dymisyi Boettichera, po­
nieważ na podstawie poprzedniej umowy po­
między cesarzem Wilhelmem a księciem 
Bismarckiem, książę miał sam usunąć się z 
urzędu, w roku 1892 zaś w marcu hr. Oa- 
privi chciał z powodu upadku znanej ustawy 
szkolnej hr. Zedlitza, ustąpić z obu swych 
godności, a przeto też naturalnie i p. Boetti­
cher wniósł dymisyę, gdy jednak hr. Ca- 
privi został nadal kanclerzem i p. Boetti­
cher został dalej ministrem stanu. Co wa­
żniejsze jednak, organ ten zapewnia, iż od 
marca r. 1890 (w którym ks. Bismarck o- 
trzymał dymisyę) pomiędzy byłym kanlerzem 
a cesarzem Wilhelmem nie miała nigdy 
miejsca wymiana politycznych zapatrywań, 
ani w kwestyach natury politycznej, ani też 
natury osobistej. Czysto osobistemu zbliżeniu 
się cesarza do ks. Bismarcka nadano w opi­
nii publicznej i w prasie fałszywe znaczenie 
zmiany kierunku politycznego, a w skutek 
tego powstał także zgoła nieprawdziwy obraz 
dzisiejszego położenia politycznego. Bismarck 
jednak — i to jest jądrem jego mowy do 
deputacyi Związku rolników — miał tem słu­
szniejszy powód do usunięcia fałszywych 
wyobrażeń, że bynajmniej nie zgadza się z 
wielu rzeczami, które stały się, a jeszcze

więcej z tem, że wielu rzeczy zaniechano i 
uważał za swój obowiązek dać raz wreszcie 
publiczny wyraz tym zapatrywaniom swoim11.

Jak widzimy, ostatnia mowa ks. Bis­
marcka wywołała dyskusyę, która nie tylko 
przyczynia się do tem lepszego zrozumienia 
dzisiejszych wewnętrznych stosunków w Niem­
czech, lecz tłómaczy także dobrze niektóre 
wątpliwe kwestye dawniejsze. Trzeba również 
zdać sobie od razu sprawę z tego, że mowa 
ta będzie miała zapewne także głębszy wpływ 
na dalszy rozwój stosunków w Niemczech 
w zakresie ich wewnętrznej polityki. O ile 
zaś chodzi o zaczepki osobiste w mowie ks. 
Bismarcka, słusznie pisze Germania: „Ezadko 
kiedy jaki minister tak był „przylepiony11 do 
swego urzędu, jak ks. Bismarck, co się tak 
jaskrawo pokazało w marcu w roku 1890, 
kiedy po długiem wahaniu „zażądał" udziele­
nia mu dymisyi. Nie jest zresztą żadną ta­
jemnicą, dla czego ks. Bismarck chętnie 
chciałby usunąć ministra Boettichera ; owej 
„dobrej siły11, którą sam poznał najlepiej i 
którą najwięcej wyzyskiwał: Zazdrości swoim 
następcom. Hinc illae lacrim ae\“

Z N i e m i e c ,

(Uroczystość otwarcia kanału Północnego. — 
Sprawy potoczne. — Odsłonięcie pomnika Mar­

cina Lutra).
Program uroczystości otwarcia kanału 

Północnego jest następujący: We środę 19
b. m o godzinie 6 % wieczorem uczta w 
Hamburgu, o godzinie 8  noc wenecka na Al- 
sterze, o 10  wyjazd wszystkich gości, biorą­
cych udział w uroczystości. We czwartek rano 
o godzinie 4 rozpocznie się j azda przez ka­
nał, o godzinie 4V, defilada okrętów przed 
cesarzem Wilhelmem, o 7 */2 śniadanie u ce­
sarza dla książąt, przez cały dzień podróż po 
kanale, o 8 wieczorem bal w Kilonii w aka­
demii marynarki. W piątek o godzinie 11 
przedpołudniem uroczyste położenie zaworni- 
ka przy ujściu kanału, popołudniu o godz. 3 
parada floty, o 8 wieczorem uczta w hali 
nad kanałem w Kilonii. W sobotę rano o 
godzinie 7 manewry floty, popołudniu o 4 
W3rjazd gości.

Dla opisania uroczystości przy otwarciu 
kanału przypuszczono nie mniej, jak 164 re­
ferentów prasy.

W piątek, dnia 14 b. m. odbył się w 
całych Niemczech spis ludności wedle zawo 
dów i zatrudnienia.

Beri. Gorresp. donosi, że władze odebra­
ły klasztorowi „Mariaberg" w Akwizgranie 
prawo pielęgnowania chorych i zamknęły zu­
pełnie lecznicę, nie naruszając przytem wca­
le egzystencyi samego klasztoru. Znanych z 
procesu Mellage’a braciszków, zakonu OO. 
Augustyanów, Henryka i Ireneusza, areszto­

wano pod zarzutem krzywoprzysięstwa. $ 0' 
góle proces ten, który zakończył się uw°*' 
nieniem oskarżonych, sąd bowiem uznał do­
wód prawdy co do zarzutów podniesiony®*1 I 
przez p. Mellage w jego broszurze przeci^ 
zarządowi lecznicy jako przeprowadzony, jeS 
obecnie jednym z głównych przedmiotów <łf 
skusyi w prasie niemieckiej. Pisma niepwy' 
chylne religii i duchowieństwu katolickiemu, 
korzystają z tej sposobności, aby obrzuca® 
zakonników najniesłuszniejszymi zarzutaffl*-

Następcą ministra Bossego, o któreg0 
dymisyi zawsze jeszcze krążą pogłoski, m*a*' 
by zostać według Vollcs Ztg. prezes rege*1' 
cyjny Bitter z Opola, który swego czasu pra" 
cował w ministerstwie oświaty i kierował 
prasą półurzędową. Naturalnie to tylko do- | 
mysły.

Prezesem policyi w Berlinie został p*10' i 
zes policyi w Szczecinie, Windheim. Jestto 
młody jeszcze człowiek, ukończy bowiem W®' 
długo 38 rok życia. W roku 1886 zamian0' 
wano go landratem w powiecie ragnickim ^ 
Prusach Wschodnich, w roku 1894 pracował 
przejściowo w ministerstwie spraw wewi*?; 
trznych, a już w kwietniu tegoż roku został 
zamianowany prezesem policyi w Szczecini®-

Odsłonięcie pomnika Marcina Lutra n* 
Neuer Markt, w miejscu, gdzie w wiekacj* 
średnich stał pręgierz, w bliskiem sąsiedztwie 
kościoła Panny Maryi, jednego z nieliczny®*1 
cennych pamiątek sztuki budowlanej średni0' 
wiecznej w Berlinie, odbyło się — jak wi®' 
domo z depesz —  w d. 11 b. m., o g°d*- 
11 przed południem, w obecności ks. Fryd®' 
ryka Leopolda, jako zastępcy cesarza, kan­
clerza ks. Hohenlohego i reprezentantów r^ ' 
du. Neuer Markt, położony w centrum mi®' 
sta, lecz na uboczu od głównych arteryj ruch*1' 
a dlatego zazwyczaj opuszczony, powierzeń0; 
wnością swoją przypomina poniekąd rynk* 
małych miast na prowincyi; obecnie otrzymm 
świetną dekoracyę, a w dniu otwarcia P0' 
mnika wrzał życiem. Akt uroczysty od=ł°' 
nięcia pomnika trwał godzinę. Prezydent ko­
mitetu pomnikowego, radca sądu kameral­
nego Schroder, wygłosił gorący paneghyk 
na cześć „reformatora", poczem odśpiewano I 
jakiś chorał i spuszczono zasłonę z pomnika- 
Pomnik, wykonany podług planów zmarłeg0 
rzeźbiarza, profesora Ottona, pod względe*** 
artystycznym jest dziełem niepośledniego zna; 
ezenia. Na podmurowaniu z granitu wznos* 
się postać Marcina Lutra ze wzrokiem, ^  
niebo wzniesionym. U stóp jego siedzą p® | 
prawicy towarzysze i współcześni Jonas * 
Oruciger, po lewicy Spalatin i Beuchlin, za 
nim Melanehthon i Buggenhagen. Kilka sto- | 
pni prowadzi na platformę, u której stóp nie­
jako na straży stoją dwaj rycerze reformacy** 
Franciszek Sickingen i Ulryk Hutten. Figury 
pomnika odlane są z bronzu. Wogóle jednak 
z niewielkiego zainteresowania, jakie okaza­
no dla tej uroczystości w Niemczech, ni® 
można wysnuć zbyt pochlebnych wniosków

JETTATURA
(Naśladowanie z francuskiego).

XI.
(Ciąg dalszy).

Pies nastawił uszy, węszył powietrze i 
usunął się z najeżonym włosem i pianą na 
pysku. Poszedł ukryć się w najciemniejszym 
kącie pokoiku z oczami we drzwi utkwio- 
nemi.

— Ach! — szepnęła Rosina — rozu­
miem ! to o n !...

Neri wszedł. Był on także bardzo zmie­
niony. Nie był to już ów contadino o delika­
tnych rysach, malowniczo udrapowany w bar­
wne łachm any, ale jeden z tych wyko­
lejonych, nie należących do żadnej katego- 
ryi w społeczeństwie, ubierających się w to, 
co inni wyrzucą na śmiecie. Twarz jego, 
której wrodzona dystynkeya uderzała w oto­
czeniu dawniejszych łachmanów, nabrała ba­
nalnego wyrazu niezadowolenia z powodu 
rozpróżniaczenia, który charakteryzuje włó­
częgów wszystkich narodów. Zaczął od szu­
kania sprzeczki z młodą kobietą. Ona nie 
raczyła nawet mu odpowiadać, kołysząc wciąż 
dziecko i nucąc z cicha, monotonnie. Rozło- 
szczony jej milczeniem i obojętnością, zbliżył 
się do niej.

— Czy mnie nie słyszysz ? — krzyczał, 
kładąc jej ciężko rękę na ramieniu. Ale usu­
nął ją natychmiast z okrzykiem bolu. Fido 
skoczył do niego z wściekłością i zatopił mu 
potężne swoje kły w ramię.

— Fido ! precz ! — zawołała la pove- 
rina — omdlewająca ze strachu, przewidując 
straszną zemstę.

Pies puścił swoją ofiarę i ze spuszczoną 
głową, z krwią zabiegłemi oczyma, poszedł 
ukryć się po za kołyską dziecka. Rosina wy- 
buchnęła rozdzierającem łkaniem, zrozumiała, 
że ostatnia godzina jej przyjaciela wybiła i

blada z przerażenia, ukryła twarz w dłonie, 
nie chcąc na to patrzeć. Ale wbrew jej o- 
ezekiwaniu Neri nie wymówił ani słowa i 
wyszedł spokojnie, zamykając drzwi na klucz 
za sobą. Był tylko trupio blady i wargi mu 
drżały.

Rosina z wyrazem rozpaczy podniosła 
ręce do nieba.

—  O Fido! cóżeś zrobił! — wołała. 
Czy ciebie, czy mnie on teraz zabije?

Niedługo potem drzwi się otwarły i we­
szło dwóch ludzi o ponurym wyrazie twarzy, 
vi błękitnych bluzach z długiemi tykami w 
ręku, zakończonemi żelaznymi łańcuchami, 
za pomocą których łapią wszystkie psy włó­
czące się po mieście. Rosina dobrze ich zna­
ła. W tym kraju, gdzie wyjątkowe upały po­
wodują częste wypadki wścieklizny, widywała 
ich ciągle przechodzących ulicą, pełna trwo­
gi, gdy Fido bez niej udał się na jaki sa­
motny spacer. Wydała okrzyk zgrozy, widząc 
ich wchodzących.

—  Gdzie jest pies wściekły? zapytał 
jeden z nich, trzymając się oględnie przy 
drzwiach.

— On nie jest wściekły, przysięgam! — 
krzyknęła poverina. Był rozirytowany i uką­
sił.... Zostawcie g o ! zostawcie! Madonna 
santa! cóż się ze mną stanie bez mego przy­
jaciela?

— Mamy rozkaz go zabrać — rzekł 
jeden człowiek. W mieście znajduje się kilka 
psów wściekłych. Nie będzie to łatwo zmusić 
go, by ztąd wyszedł: silny jak lew, a nie 
mam ochoty narażać się na ukąszenie. O pa- 
droncina! musisz mu rozkazać, żeby poszedł 
za nami, może usłucha.

— Ja! ja  mam mu kazać iść na zabi­
cie! — krzyknęła z oburzeniem Rosina — 
n ig d y ! n igdy! — i obracając się do tych 
ludzi ze złożonetni rękami w wybuchu roz­
paczy : — Zostawcie mi go, miejcie litość 
nadem ną! — mówiła. A ch ! wy nie wiecie 
czem on jest dla mnie, jak będę sama i o- 
puszczona bez niego, bo dziecko jeszcze za 
małe i nic nie rozumie ! to mój jedyny przy­
jaciel, — dam wara wszystko co mam, tylko 
go zostawcie!

— Jeżeli nie zechcecie go oddać, was

samych zabierzemy, a psa tu zastrzelimy ! — 
rzekł oprawca zniecierpliwiony.

Dziecko, obudzone hałasem, płakało w 
kołysce. Rosina rzuciła się na małą, ukryła 
twarz przy niej i wybuchnęła płaczem.

Walka nie trwała d ługo ; biedne zwie­
rzę, rozumiejąc, że go już jego pani nie 
broni, widząc, że nie odpowiada na błagalne 
jego spojrzenia, pozwoliło się zabrać bez o- 
poru. Kiedy już nic nie słyszała, Rosina pod­
niosła głowę i załamując konwulsyjnie dłonie.

— O Boże ! mój ojciec miał słuszność! 
zawołała, lajettatura  cięży na mnie. Ze wszy­
stkiego com kochała, nie pozostaje mi nic 
prócz ciebie, mój skarbie, mój biały kwia- 
teczku ! Ozy mi ją także zabierzesz, mój Boże, 
mój Boże !

I podczas gdy wypłakiwała wszystkie 
łzy swoje, a łkanie piersi jej rozrywało, dzie­
cina, uspokojona zaczęła szczebiotać, bawiąc 
się złotymi puklami swojej matki, a potem 
zaczęła z całej siły klaskać rączkami, wy­
wracając się rozkosznie. Gdy ją ta zabawa 
znudziła, wyciągnęła małe ramionka, doma­
gając się jakiegoś przedmiotu, który jej u- 
wagę ściągnął na siebie. Rosina z trudno 
ścią podniosła głowę i spojrzała w kierunku 
wskazanym przez dziecko. Ujrzała leżący na 
ziemi galon jedwabny czerwony, ze złotemi 
nitkami. Podniosła go machinalnie a potem, 
zdawało jej się, że widziała już gdzieś ten 
przedmiot, ale gdzie? jakim sposobem on się 
tu znajdował ? Dała go dziecku nie myśląc 
więcej o tem, a mała, uszczęśliwiona, szcze­
biotała znowu wesoło, jak ptaszek.

Tego dnia Neri nie wrócił do domu. 
Gdy noc nadeszła, smutek Rosiny zmienił 
się w przestrach. Nikogo w koło siebie nie 
miała, ktoby się nią opiekował, ktoby ją o- 
bronił w razie potrzeby.... Dawniej, gdy się 
tułała samotnie w pośród ogromnych prze­
strzeni Maremraów, nie bała się nigdy; obe­
cnie, zgubiona w tem ludzkiem mrowisku, 
gdzie nikogo nie znała a wszyscy zdawali jej 
się wrogo względem niej usposobieni, wszy 
stkiem się przerażała, każdy ruch wprawiał 
ją w drżenie. Zdrzemnęła się w końcu, śmier­
telnie znużona i zbudziła się nagle, gdyż jej 
się wydało, że słyszy boleśne jęki Fida. Czy

on już nie ży je , czy może go jeszcz0 
męczą?

Dzień już był, więc wstała, niespokoj' 
na, złamana bezsennością, pożerana gorączką- 
Spojrzawszy na dziecko, spostrzegła po 2®' 
pucnniętych oczkach i bezbarwnych ustecz;
kach, że biedne maleństwo odczuwa już skutk*
jej irytacyi, wyssane z mlekiem jej piersi- 
Zrozpaczona, oszalała z przerażenia, chci®(9 
pobiegnąć do kościoła. Madonna ulituje 3*? |
nad nią.

Madonna była także matką, której 
bambino biały i różowy spoc-zywął uśmiecń' 
nięty na jej ło n ie ; ona nie odmówi jej u*0' 
dlitwom i usłyszy krzyk zbolałego serca! Z®' 
niesie jej ofiarę: kwiat, wstążkę lub co >j*' 
nego.... ale poszukawszy w około siebie, j*1® 
znalazła nic! Kwiaty! — nie widziała i®*1 
teraz nigdy w swojem ciasnem więzieniu 
nic, nic zgoła nie posiadała coby jaką ^ ar'  
tość miało. Neri, w swoich napadach próźr*0' 
ści, gdy chciał żeby zauważano ładną j0£° 
żonę, podarował jej był trochę klejnotów, a*e 
ona miała skrupuł żeby je nosić, domyśl®!.^5 
się z jakich pieniędzy on je zapłacił. N*e’ 
nie mogła ich włożyć w niewinne rączki sweg® 
dziecka, gdyż mogła wywołać na jego główkf 
przekleństwo, zamiast błogosławieństwa o kt®' 
re błagać chciała. Spojrzała na swoją ślub*1*! 
obrączkę. Pobrali się tak na prędce, niesp®' 
dzianie, że Neri nie miał nawet czasu p°' 
starać się o obrączkę; proboszcz dał jej Je'” 
dno z żelaznych kółek z baldachimu nos®0' 
nego nad Madonną podczas procesyi.
inatn to zanieść?" m yślała sobie Rosina. N*®’
to także byłaby ofiara, któraby przekleństw* 
ściągnąć mogła. Ta obrączka wydała jej sl“ 
tak ciężka i twarda nieraz w noszeniu!

Oczy jej padły przypadkiem na 
czerwono-złoty, który wczoraj podniosła. Zką1 
on się wziął? nie wiedziała; nie należał 
niej, ale w każdym razie lepiej było zan«S{ 
go do kościoła jak sobie przywłaszczyć.., \  
piękny i błyszczący, godny przyozdobi® & 
tarz Madonny. Wzięła na rękę drzemiącą n* 
zdrowym snem dziecinę, owinęła na drug* 
ręku swój różaniec i wyszła.

(Ciąg dalszy nastąpi).



0 zapale religijnym niemieckich protestantów.
1 o ieh uczuciach dla Marcina Lutra.

Z Rossyi.

Olbrzymie państwo rossyjskie — mimo 
nawoływań pewnej części mężów stanu do zer­
wania z cywilizacyą zgniłego Zachodu — wysy­
ła corocznie swoich specyalnych delegatów, 
których podróży celem ma być zbadanie sto­
sunków zagranicznych i zastosowanie ich 
w caracie. I teraz więc dwie wybitne w hie­
rarchii urzędniczej osobistości pchnięto do 
Austryi i innych państw Zachodu. Dyrektor 
departamentu lekarskiego ministerstwa spraw 
wewn. Ragozin, wyjechał do Wiednia w cha­
rakterze przedstawiciela cesarstwa rossyjskie- 
go na międzynarodowej konferencyi, mającej 
opracować przepisy sanitarnych stosunków 
nadgranicznych t. zw. trafie frontiere; sekre­
tarz zaś komitetu naukowego ministerstwa 
skarbu, Gurjew —  ruszył do Austryi, Nie­
miec, Francyi i Anglii, celem zgromadzenia 
niezbędnego materyału, dotyczącego wpro­
wadzenia w obieg waluty wyłącznie meta­
licznej.

Obok tych dwóch dygnitarzy pospiesza 
do Paryża i Konstantynopola wysłaniec Uni­
wersytetu petersburskiego, młody badacz 
Grzybowski. Celem jego naukowej wycieczki 
jest przestudyowanie prawa bizantyjskiego i 
określenie skali wpływu jego na ustawoda­
wstwo rossyjskie. Ostatnią wiadomość zaczer­
pnęliśmy ze Swibta, za którym i kilka in­
nych ciekawszych danych powtórzyć wypa­
dnie. I tak, piekąca sprawa pocztowych prze­
kazów pieniężnych, zaprowadzenia których 
domagano się bezustannie, zdaje się, że w 
czasach najbliższch pomyślnie załatwioną zo­
stanie. Główny zarząd poczt i telegrafów wy­
pracował już projekt, na zagranicznych wzo­
rach oparty. Z początku ma być zaprowa­
dzony nowy sposób przesyłania pieniędzy po­
między miastami gubernialnemi i powiato- 
wemi do wysokości 100 rs. Pieniądze płacić 
się będzie w kasie, dodając 2 0  kop. za prze­
syłkę. Asekuracya pieniędzy na poczcie zo­
stanie jednocześnie zniżoną do 5 kop. od 
1 0 0  rs.

W temże piśmie czytamy, że minister­
stwo komunikacyi przystępuje w r. b. do 
budowy kolei żelaznej z] Tyliisu do Karsu ; 
a nadto, że minister skarbu pozwolił rossyj- 
skim przemysłowcom, którzy brali udział w 
wystawie hygienicznej w Antwerpii 1894 r. 
używać na wyrobach swoich etykiet, znaków 
i medali, na wystawie tej otrzymanych.

Gzy ostatnie rozpoządzenie zastosowa­
łem  z czasem zostanie i do Wystawy lwo- 
wskiej?j przesądzać trudno. To pewna, że 
przesyłaniu pocztą dyplomów na medale rząd 
tossyjski żadnych nie czynił przeszkód.

Gdzie, jak gdzie, a w Rossyi rozwiel- 
możniły się na dobre najróżnorodniejsze — 
Przeważnie żydowskie, albo w znacznej czę- 
sci przez żydów obsługiwane — towarzystwa 
ubezpieczeń od ognia i gradobicia. Podobnie 
fo rm a ln y  stan zmusił w końcu radę mini- 
strów do rozpatrzenia projektu, dążącego do 
utworzenia jednego olbrzymiego wszechros- 
syjskiego towarzystwa ubezpieczeń.

D owo je Wronia, obok bezustannego 
jjawedywania do wykrojenia z powierzchni 
królestwa Polskiego osobnej gubernii Ohełm- 
skl®j, w skład której weszłyby pewne części 
gubernii siedleckiej i lubelskiej — porusza 

becnie sprawę bardzo ciekawą, jaką jest 
westya szlachectwa. „Wiadomo, pisze cyto- 
ana gazeta, z jaką trudnością dostaje się u 

j|as godność szlachecką. Wielu urzędników i 
Ueerów mają tylko "szlachectwo osobiste.

ogóle szlachectwo udziela się teraz bar- 
u?o ostrożnie, a naw et niedawno podniesio- 
•° Pr°jokt zmiany ustawy, mocą której po- 

' , acz orderu św. Włodzimierza staje się 
ziachcieem. Niemniej przeto jak zapewnia 
wsslcoje Słowo, istnieje u nas mnóstwo bar- 
? uziwnych szlachciców. Istnieją oni w 

gub. Zachodnich. W r. 1848 dokonano na- 
V sprawdzenia praw szlachty polskiej. Do­
konał jej generał-gubernetor kraju Południo- 

o-Ziaehodniego D. G. Bibikow. W tym celu 
stanowił on specyalną komisyę, która przej­
r z y  dowody szlachty gub. kijowskiej, 
otynskiej i podolskiej, zmuszona była wy- 
r. jó ze spisów szlacheckich około 81.000 

'Ziachciców, którzy nie mieli żadnych praw 
o szlachectwa i dlatego zaliczono ich do 

stanu podatkowego.
, Słowa powyższe nie dadzą się zaprze- 

?yc j prawdą jest, że znaczna liczba indy- 
n ' 6 mo^ a wykazać się dowodami naa ię  u u w u u a iu i  n a ,

Poparcie praw, o których im starzy ojcowie 
Uiejednokrotnie w szarej godzinie opowiadali.
% ła  to liczna rzesza zagrodowej szlachty, 
drę umiejącej ani czytać, ani pisać, znoszą- 
Cej do mieszkania urzędników „heroldyjnych" 
cały swój dobytek, by ci jeno wpisanie ich 
u? ksiąg szlacheckich uzyskali. Ghoć z dru- 
§rej strony za rządów jednego z marszałków 
cę wsławił się i upamiętnił podpisem na pa­
pierze urzędowym: „................ marszałek po-
^iutu . . . .  i  żonaty" niejeden bez wszel­
kiego prawa do rzędu szlachty zaciągniętym
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został. Szanowny marszałek, który nie domy­
ślił się, że dodatek: i k a w a l e r ,  umieszczo­
ny przy nazwisku jego kolegi, oznacza po­
siadanie orderu, z równą naiwnością wierzył 
współbraciom i na zapewnieniu dwóch 
lub trzech sąsiadów proszącego stwierdzał 
ostatniemu posiadanie często niepewnych bar­
dzo praw szlachectwa.

A cóż dopiero mówić o owych knia­
ziach wschodnich, wyrastających, jak grzyby 
po deszczu.

„Liczba ich, — pisze wzmiankowany 
już organ — jest także bardzo znaczna, a o 
ile ci szlachcice i kniaziowie mają pojęcie
0 swej godności można wnioskować ztąd , że 
w Petersburgu, Moskwie i innych znaczniej­
szych miastach, większość lokai w zajazdach
1 restauracyach jest szlachtą, nawet kniazia­
mi. Tatarzy handlujący chałatami i skupują­
cy starzyznę w stolicach w większości są 
kniaziami i wysoka ta godność w oczach 
wielu jest przedmiotem żartów. W guberniach 
południowych i wschodnich kniaziowie są 
często rolnikami, pastuchami, woźnicami j  
t. d. We wsi Abzanówce jest 127 kniaziów 
Sakajenów, potwierdzonych nawet przez de­
partament heroldyi. Tego rodzaju wsi jest u 
nas mnóstwo i w miarę upływu czasu liczba 
tego rodzaju szlachty i kniaziów zwiększa się 
ciągle." I

Na zakończenie dzisiejszego sprawozda­
nia powtarzamy wiadomość z W ilna: {

Wychodźtwo żydów z gubernii wileń 
skiej i kowieńskiej do Ameryki północnej i 
Argentyny zmniejszyło się znacznie. Wpły­
nęły na to listy od dawniejszych emigran­
tów, opisujących życie za Oceanem w nie­
zbyt ponętnych barnach. Natomiast rozwija 
się prąd emigracyjny w kierunku Afryki po 
łudniowej. Mnóstwo żydów, głównie rzemieśl­
ników, udaje się do tamtejszych kolonij an­
gielskich. Listy, nadchodzące ztamtąd do 
kraju, zachęcają do emigracyi. Najwięcej ży­
dów emigruje z pow. wileńskiego, trockiego 
i oszmiariskiego. Ruch ten, zainieyowany 
przed dwoma laty, wciąż się wzmaga.

Lwów, 18 czerwca.

— Najd. Arcyksiążę Rainer, gene­
ralny inspektor obrony krajowej, przybył w nie­
dzielę wieczorem do Krakowa w towarzystwie 
swego adjutanta, podpułkownika bar. Salis i za­
mieszkał w Grand Hotelu. Zaraz po przybyciu 
przedstawił się Najd. Arcyksięciu JE. komendant 
korpusu fmp. bar. Albori i JE. fmp. bar. Wald- 
stiitten. Wczoraj o godzinie pół do 7 rano udał 
się Najd. Arcyksiążę na Błonia, gdzie dokonał 
inspekcyi obrony krajowej, która to czynność 
trwała do godziny pół do 12  przedpołudniem.
0 godzinie 1 popołudniu odbył się u Najd. Ar- 
cyksięcia Rainera w Grand Hotelu obiad na 22 
nakryć dla generalicyi, wyższych oficerów i na­
czelników władz cywilnych. O godz 2 min. 30 
popołudniu wyjechał Najd. Arcyksiążę z Krako­
wa do Przemyśla.

— Rektorem Uniwersytetu lwowskiego 
na rok 1895/6 wybrany został dzisiaj profesor 
prawa polskiego, dr. Oswald Balzer.

— Z Uniwersytetu. Pp. Franciszek 
Eliasz, rodem z Niepołomic, Kazimierz Pierz­
chała rodem z Pawłosiowa i Kazimierz Witold 
Strzemię Woynarowski, rodem ze Stryja , otrzy­
mali w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do­
ktorów wszech nauk lekarskich.

— C. k. Dyrekcya ruchu kolei pań­
stwowych we Lwowie zawiadamia, że „Protokół 
podawczy" c. k. Dyrekcyi ruchu kolei państwo­
wych we Lwowie, otwarty jest dla stron od go­
dziny pół do 9 rano do 2 popołudniu w dnie 
powszednie, a od godziny 9 do 11 w niedziele
1 dni świąteczne.

—  Pociąg mieszany nr. 1651 z dnia 
15 b. m. spóźnił się na przestrzeni Krasne- 
Ożydów o 3 godziny i 46 minut, wskutek prze­
jechania konia przy 4 kim., co spowodowało wy­
kolejenie i znaczne uszkodzenie jednego wozu 
towarowego.

— W pałacu Sztuki na placu Wysta­
wy krajowej, odbędzie się w dniu 27 b. m. za­
bawa na zasilenie kasy Towarzystwa opieki nad 
niemowlętami pod imieniem Dzieciątka Jezus. 
Grono pań należących do Towarzystwa, odbyło 
wczoraj popołudniu posiedzenie w pałacu ks. Sa­
piehów pod przewodnictwem księżnej Władysła- 
wowej Sapieżyny, ażeby ułożyć program zabawy. 
W obradach wzięły udział między innemi panie: 
Juliuszowa lir. Dzieduszycka, Stanisławowa hr. 
Dzieduszycka, Stanisławowa hr. Tarnowska, pre­
zydentowa Edmundowa Mochnacka, wiceprezy- 
dentowa Zdzisławowa Marchwicka, p. Czaykow- 
ska z panną Lityńską, p. Alfredowa Deymowa, 
p. Honorata Niezabitowska, p Jeleniowa, p. Pa- 
parowa, p. Szemelowska z córką, p. Tadeuszowa 
Szydłowska, p. Edwardowa Stroynowska i w. i. 
Postanowiono, że w pałacu Sztuki odbędzie się 
„podwieczorek" za opłatą wstępu po cenie 1 zł. 
od biletu, złożonego z trzech kuponów, za które 
dostać będzie można kawy, herbaty i lodów. Role

gospodyń podwieczorku spełniać będą uproszone 
panie. Nadto dokoła pałacu Sztuki ustawione 
będą stoły, przy których będzie można nabyć 
rozmaitych przekąsek i piwa. Dekoracyą wnętrza 
pałacu Sztuki, specyalnie na ów podwieczorek, 
zajmie się pan dyrektor urzędu budowniczego 
Hochberger, a podczas trwania zabawy przygry­
wać będzie kapela wojskowa, Przypominamy, że 
27 b. m. jest pierwszym dniem tegorocznych 
wyścigów, spodziewać się więc można, iż po wy­
ścigach pałac Sztuki zaludni się publicznością, 
powracającą z toru Cetnera. Nadto piękny cel 
zabawy, przysporzy jej pewno mnóstwo uczestni­
ków, a gdy dodamy, że komitet pań przygoto­
wuje jeszcze rozmaite niespodzianki, które  ̂ do 
czasu musza pozostać tajemnicą, możemy śmiało 
zabawie tej rokować świetne powodzenie. Bliższe 
szczegóły programu podamy niebawem.

— Pp. Józefowie Kościelsey udali 
się z Warszawy do Kiel, celem wzięcia udziału 
js  uroczystościach otwarcia kanału.

— P. Ralf Modrzejewski, syn zna­
komitej naszej artystki, mieszka w Ameryce; 
ukończywszy świetnie nauki w Ecole Centrale 
w Paryżu, został inżynierem. Daily Tribune, 
jeden z największych dzienników amerykańskich, 
poświęca obszerniejszy artykuł p. Modrzejewskie­
mu, który obecnie zajęty jest przy budowie mostu 
kolejowego, będącego arcydziełem sztuki techni­
cznej. Dziennik "powyższy pisze między innemi: 
P. Ralph Modjeski, jeden z największych powag 
w kraju naszym na polu budowy mostów, bawił 
obecnie w Chicago w sprawach urzędowych. 
Wyborny ten inżynier jest świetnym wyjątkiem 
od znanej reguły co do dzieci wielkich rodziców, 
nie dziedziczących po nich zdolności; jest on bowiem 
synem genialnej polskiej artystki, p. Modjeskiej, 
a sam jest inżynierem o szerokiej wiedzy i wiel­
kiej zręczności, jest także muzykiem bardzo uta­
lentowanym, włada wreszcie biegle piórem i po­
siada przy tern najmilsze przymioty towarzyskie. 
Następnie" opisuje Daily Tribune szczegóły bu­
dowy mostu, który przyniesie prawdziwy zaszczyt 
znakomitemu twórcy i rozniesie jego sławę po 
całym obszarze Stanów Zjednoczonych.

—  Stypendyum Fryburskie, imienia 
książąt Czartoryskich. Od prof. dr. Kallenbacha, 
otrzymujemy następujące pismo: Ogłasza się ni- 
niejszem konkurs na stypendyum im. książąt 
Czartoryskich w kwocie rocznej 1000 fr. na rok 
szkolny 1895/6. O stypendyum to, płatne w ra­
tach miesięcznych, mogą się ubiegać uczniowie 
Uniwersytetów krajowych, poświęcający się nau­
kom filologicznym lub historycznym, którzy mają 
zamiar uzupełnić swe studya w Uniwersytecie 
fryburskim. Kandydaci powinni wnieść, pod niżej 
wymienionym adresem, podania, zaopatrzone w 
dowody dotychczasowych studyów uniwersyteckich, 
najpóźniej do dnia 15 sierpnia b. r.

We Fryburgu szwajcarskim, 15 czerwca.
Prof. dr. Kallenbach, 

Fribourg (Suisse), La Chassotte.
— P. Erazm Jerzmanowski, który 

przybył z żoną i synem z Nowego Jorku 
do Krakowa i zamieszkał w Grand hotelu, na­
był majątek ziemski Prokoeim, pod Krako­
wem, gdzie zamierza przepędzać parę mie­
sięcy letnich. P. Jerzmanowski bawi w Krako­
wie w przejeździe do Marienbadu.

— Kursa praktyczne mleczarstwa.
Komitet gal. Towarzystwa gosp. podaje do wia­
domości interesowanych ziemian i gospodyń 
wiejskich, że w roku bieżącym urządzone będą 
w obrębie gal. Towarzystwa gosp. dwa kursa 
praktyczne o mleczarstwie i gospodarstwie na- 
białowem.

Pierwszy z nich odbędzie się w czasie od 
1 do 15 lipca b. r. w Harcie (powiat Brzozów, 
poczta Dynów) przy oborze p. Zdzisława 
Skrzyńskiego;

drugi w Swaryczowie (powiat Dolina, po­
czta Rożniatów) przy oborze zarędowej p. Wa­
ligórskiego w terminie, który później zostanie 
oznaczony.

Każdy trwać będzie dni 14 i obejmować 
praktyczne pouczenia o produkcyi i własnościach 
mleka, o obchodzeniu się z mlekiem, zastoso­
waniu centryfugi i poprawnych przyrządów, o 
otrzymywaniu śmietany i wyrobie masła. Prze­
prowadzenie kursów powierzone zostało p. Ja 
nowi Biedroniowi. Na kursa przyjmowane będą 
osoby (kobiety i mężczyźni) zajęte przy gospo­
darstwie nabiałówem lub chcące się oddać temu 
zajęciu i posiadające conajmniej znajomość czy­
tania i pisania. Kursa będą bezpłatne,  ̂ nadto 
niezamożni kandydaci względnie kandydatki otrzy­
mają na koszta utrzymania przez czas trwania 
kursu zapomogę nie przekraczającą kwoty 10 
zł. w. a, Uczestnisy kursów otrzymają bezpła­
tne pomieszczenie, wikt zaś za umiarkowaną 
opłatą.

Przyjęci na kurs obowiązani będą brać u- 
dział w wykładach i ćwiczeniach przez cały 
czas trwania tegoż, po ukończeniu zaś kursu o- 
trzymają od kierownika poświadczenie, że odbyli 
14 dniowy kurs praktyczny o mleczarstwie i 
gospodarstwie nabiałowem. Z kursu lub poje­
dynczych wykładów korzystać także mogą jako 
goście za zezwoleniem prezesa miejscowego Od­
działu Towarzystwa gosp. lub właściciela miej­
scowej obory, samoistne gospodynie wiejskie lub 
właściciele obór, nie zapisani na kursa.

Na kursa te zapisywać się należy w Ko­
mitecie gal. Towarzystwa gosp. (Lwów, ul. Sło­
wackiego 1. 8 ). Do podania własnoręcznie napi-

; sanego i zawierającego dokładny adres dołą­
czyć należy poświadczenie Rady Oddziału To­
warzystwa gospodarskiego lub właściciela obszaru 
dworskiego lub miejscowego proboszcza co do 
fachowego uzdolnienia i zamożności zgłaszającej 
się osoby. Podania przyjmowane będą najpóźniej 
do dnia 24 czerwca b. r.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się we czwartek d. 20 b. m. Na po­
rządku dziennymi na pierwszem miejscu sprawa 
zaciągnięcia pożyczki na rachunek pożyczki ko­
munalnej.

— Adres do doktora Gałęzowskie-
go. Czas pisze: Młodzież Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego wysłała do dr. Gałęzowskiego w Pa­
ryżu następujący adres: Profesorowi dr. Gałę- 
zowskiemu, zacnemu obywatelowi, mężowi wiel­
kiej nauki i wiedzy, z okazyi oświadczenia go­
towości objęcia katedry okulistyki na Wszechni­
cy Jagiellońskiej. — Krakowska młodzież aka­
demicka składa hołd uznania i serdeczne po­
dziękowanie. Adres opatrzony jest podpisami 
słuchaczów wszystkich pięciu lat medycyny.

Jako słowo wyjaśnienia do powyższej wia­
domości dodać możemy, iż wydział lekarski 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, oceniając prawdzi­
wie europejską sławę, jaką w dziedzinie okuli­
styki zdobył sobie dr. Ksawery Gałęzowski 
odniósł się do niego z zapytaniem, czyby nie 
zechciał objąć opróżnionej obecnie katedry oku­
listyki w naszym Uniwersytecie. Dr. Gałęzowski 
w serdecznych wyrazach oświadczył swą goto­
wość, zrzekając się pensyi i emerytury, zastrzegł 
sobie wszakże, iż wykładać może tylko przez 5 
zimowych miesięcy.

— Ryszard Genńe, kompozytor, co lat 
szereg i słowem i tonami bawił publiczność, ła ­
knącą wesołej lekkiej strawy, od dni kilku ’nie 
należy już do grona żyjących. — Urodzony w 
Gdańsku 7 lutego 1823 r. przebywał głównie 
w Austryi, tworząc coraz to nowe opery, czy 
operetty, do których równocześnie sam — humo- 
rystyką zdrową zaprawny — tekst dorabiał — 
Pierwszą samoistną jego operą był „Der Geiger 
aus Tirol. “ Poszukiwany dla wybitnych cech ta­
lentu i zdolności rymowania przez innych kom­
pozytorów, zawiązywał’ z ostatnimi spółki arty­
styczne; stałym współpracownikiem jego był F. 
Zell a nadto pracował nieboszczyk wspólnie ze 
Straussem, („Cagliostro," „Nietoperz," „Wesoła 
wojna, „Noc w Wenecyi“); z Franciszkiem 
Suppe („Boccaccio," „Fatinica," „Donna Jua- 
mta“); z Millóckerem, Mullerem, Czibulka i in­
nymi. ’

Służbę swoją artystyczną rozpoczął Genee 
w r. 1848, jako dyrektor orkiestry w Rewlu 
następnie całych lat dwadzieścia kierował przed­
stawieniami operowemi w rozmaitych teatrach. 
Umarł w Badenie nie zostawiając żadnego ma­
jątku. Z operetek jego największą popularno­
ścią cieszyły się : „Nanon," „Der " Seekadet," 
„Piraci, „Rosina," „Ostatni Mohikanie" i t. d. 
W dziejach muzyki ostatnich lat pięćdziesięciu 
wyznaczyć wypadnie zmarłemu artyście jedno 
z miejsc wybitniejszych Czy kto zechce oma­
wiać twórczość Straussa, czy Suppó’go, czy in­
nych wzmiankowanych poprzednio mistrzów pie­
śni, musi zawsze o Ryszarda Genee potrącić 
musi należne mu przyznać zasługi.

— Wychodźtwo do Ameryki. Wczo­
raj wieczorem odbyło się pożegnanie nowej par- 
tyi wychodźców udających się za Ocean. Gro­
mada składa się ze 150 osób, głównie z po­
wiatów Żółkiewskiego, Przemyskiego i Kamio- 
neckiego. Podczas pożegnania wychodźców przez 
członków Towarzystwa św Rafała, które zaj­
muje się organizacyą wychodźtwa, obecni byli 
hr. Potulicki i p. Topolnicki. Do emigrantów 
przemówił po rusku ks. Leżohubski, z ruskiej 
parafii św. Mikołaja, pouczając wszystkich aże­
by na dalekiej obczyźnie nie zapominali ć Bo­
gu i rodzinnym kraju, ażeby święcili niedziele 
i dorobiwszy się z czasem grosza, nie poską­
pili go na budowę świątyni Pańskiej. Nastę­
pnie kandydat teologii p. Sterniuk miał krótki 
wykład o Brazylii (przyrodzie i stosunkach 
pracy), wreszcie ks. Malarski zachęcał bieda­
ków do ciągłej pracy i modlitwy, poczem po­
kropił wszystkich święconą wodą i rozdał im 
obiazki z Matką Boską. Po przemówieniach 
członkowie komitetu rozdali między odjeżdżają­
cych pasporty i rozmienili im pieniądze.

Emigranci wyjechali dziś o "godzinie 5 
rano do Wiednia, dnia 23 b. m. zaś odpłyną 
z Udine do Rio Janeiro, dokąd przybędą za 
tizy tygodnie. Osiedlą się prawdopodobnie w
st&nis i  srsiići.

Dnia 27 iipca wyruszy ze Lwowa nowa 
grouicida. włościan do Brazylii.

— Egzamina dojrzałości w c. k. IV
gimnazyum we Lwowie, odbywały się od 7 do 
14 b. m. pod przewodnictwem dr. Romana Pi­
łata, profesora Uniwersytetu lwowskiego jako 
delegata Rady szkolnej krajowej. Do egzaminu 
przystąpiło 25 abituryentów. Świadectwo dojrza­
łości z odznaczeniem otrzymali: Berliński Mar 
cin, Jamrógiewicz Roman, Rudnicki Stefan Świa­
dectwo dojrzałości otrzymali: Bałaban Majer, 
Będaszewski Tadeusz, Blaustein Michał, Filewicz 
Władysław, Kopczyński Ignacy, Kowblański Wło- 
dzmuerz, Lazarns Hugo, Łomnicki Maksymilian, 
Reibscheid Izydor, Spiegel Jonasz, Wassermann 
Mojzesz. Ośmiu abituryentów przypuszczono do 
egzaminu poprawczego z jednego przedmiotu po 
leryach, 3 reprobowano na rok.



—  Egzamin pulbliezny w zakładzie 
wychowawczo-naukowym pani Maryi Zagórskiej 
(ul. Czarnieckiego 1. 12) odbędzie się w dniach 
21 i 22 b. m. (piątek i sobota). Wystawę ro­
bót ręcznych i malowideł uczenie można zwie­
dzać w piątek od godziny 9 rano do 7 wieczór 
i w sobotę od 9 —1 .

— Ustny egzamin dojrzałości w c. k,
gimnazyum Najd. Arcyks. Elżbiety w Samborze, 
odbył się pod przewodnictwem c. k. inspektora 
p. Emanuela Dworskiego w dniach 10, 11 i 12
b. m. Do egzaminu przystąpiło 18 uczniów pu­
blicznych i 1 eksternista. Świadectwo dojrzałości 
otrzymali: Alexiewicz Julian (z odznaczeniem), 
Bader Chaim, Dyduszyński Maryan (z odzn.), 
Ilnicki Zenobiusz, Krynicki Maksymilian, Pola 
Paweł (z odzn.), Posochowski Mieczysław, Strze- 
telski Jerzy, Tomaszewski Stefan (z odzn.), Wo- 
łoszynowicz Włodzimierz, Żegiestowski Włodzi­
mierz, Firmaniuk Mikołaj (eksternista). Czterem 
uczniom pozwolono po feryach uzupełnió egzamin 
z jednego przedmiotu, 3 uczniów reprobowano 
na rok.

— Egzamin dojrzałości w c. k. gimna­
zyum w Tarnopolu, odbył się pod przewodnictwem
c. k. inspektora krajowego p. J. Lewickiego, w 
dniach 12 i 14 b. m. Egzamin złożyli: Ada- 
movsky Agenor, Brumer Aron, Chay Jan, Fek 
Izydor, Grabowski Aleksander, Koźmiński Stani­
sław (z odzn.), Landesberg Aba (z odzn.), Nuss- 
breoher Wiktor (z odzn.), Parille Herz, Stefan- 
ciów Aleksander i Tertil Eobert. Jednego ucznia 
publicznego reprobowano na rok, 1 zaś umarł 
przed egzaminem ustnym, 1 eksternista nie zgło­
sił się do egzaminu ustnego z powodu słabości, 
potwierdzonej ] rzez c. k. lekarza powiatowego.

— Z To w. „Szkoły ludowej" w Kra­
kowie. Na ostatniem posiedzeniu zarządu głó­
wnego załatwiono między innemi następujące 
sprawy: Zgodzono się na propozycyę stanisła­
wowskiego Koła pań, co do wybudowania szkoły 
polskiej w Jeziorku (pow. stanisławowski). Uchwa­
lono rozpocząć w b. r. budowę szkoły polskiej 
w Delejowie, koło Halicza. Uchwalono w zasa­
dzie wybudować szkołę polską w osadzie mazur­
skiej Łukowiec wiszniowski (pow. rohatyński) i 
dokonać tej budowy w r. 1896. Przyjęto do wia­
domości sprawozdanie dr. Dubsa o szybkim po­
stępie robót przy budowie szkoły im. Karpiń­
skiego w Hołoskowie. Kołu w Dobromilu przy­
znano 50 proc. dochodów zwyczajnych na cele 
miejscowe. Uchwalono przystąpić do Czytelni pol­
skiej w Morawskiej Ostrawie z wkładką jedno­
razową 20 zł. Szkołom w Rzepienniku marci- 
szewskim i Krakowcu przyznano zasiłki w książ­
kach po 10 zł., szkole w Wilamowicach (zacho­
dnie kresy), uchwalono przesłać za 25 zł. książek 
na nagrody pilności. W końcu zarząd główny 
uohwalił odstąpić od pierwotnie powziętej uchwały 
odbycia walnego zgromadzenia delegatów w d. 
29 i 30 b. m. ze względu na zapowiedziany 
równocześnie zjazd „Sokołów" do Przemyśla. 
Walne zgromadzenie odbędzie się dopiero w d. 
7 i 8  września b. r.

—  Więzień Dziwak Kiryło, zasądzony 
wyrokiem c. k. sądu obwodowego w Samborze 
z dnia 30 sierpnia 1893, 1. 6762, za zbrodnię 
kradzieży na 2  lata ciężkiego więzienia, zbipgł 
dnia 14 b. m. około godziny 1 popołudniu z ze­
wnętrznej roboty w cegielni na Snopkowie, pod 
Lwowem. Urodzony w Malechowie, pow. Żyda- 
czów, liczy on lat 2 2 , jest wzrostu średniego, 
silnej budowy ciała, ma twarz owalną, włosy 
czarne, oczy ciemne, nos szeroki płaski, usta 
małe, zęby zdrowe, mówi po polsku, wziął ze 
sobą bieliznę zakładową, parę trzewików, spodnie 
i bluzę z drelichu, czapkę sukienną, rzemyk do 
spodni i chustkę do nosa

W razie przydybania Dziwaka, uprasza się
0 odstawienie go do Zakładu karnego dla męż­
czyzn we Lwowie.

— Więzień Franciszek Petri, który w dniu 
6  b. m. z roboty przy regulacyi rzeki w Izbach, 
koło Grybowa uciekł, został w dniu 16 b. m. 
przez c. k. żandarmeryę w Gródku przytrzymany
1 do tutejszego c. k. Zakładu karnego dla męż­
czyzn odstawiony.

— Sluł). W Rzeszowie odbyły się dnia 
15 b. m. zaślubiny p. Edmunda Scibor Rylskie­
go, podkomorzego i porucznika, syna pp. Augu­
stów Rylskich z Sanockiego, z panną Aleksan­
drą Zbyszewską, córką ś. p. Franciszka i Mi­
chaliny Zbyszewskich. Związkowi pobłogosławił 
ks. Staszkiewicz, kolega szkolny pana młodego, 
a liczny orszak weselny podejmował stryj i opie­
kun panny młodej, p. Wiktor Zbyszewski.

— Na restauracyę katedry na Wawelu 
złożyli w kancelaryi książęco-biskupiego konsy- 
storza: Ekscel. Julianowie Dunajewscy 50 zł.

f  Zmarli w ostatnich dniach: W Seraje- 
wie, Dominik Kuhn, kapitan inżynieryi, rodem 
z Czerniowiec.

We Lwowie Zygmunt Strusiewicz, refe­
rent spraw rolniczych Wydziału krajowego, do­
cent Politechniki lwowskiej i krajowej szkoły 
gospodarstwa leśnego, były dyrektor szkoły rol­
niczej w Dublanach, przeżywszy 57 lat.

W Krakowie Katarzyna ze Smreczyńskich 
Posiadłowska, obywatelka miasta Krakowa, zmarła 
w 57 roku życia.

W Mikulińcach Władysław Sadowski, c. k. 
notaryusz lat 49.

W Suczawie Adolf Koczyński, b. burmistrz 
tamtejszy.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 18 czerwca. Baro­
metr stoi w mierze.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 17 czerwca do 12 w południe dnia 
18 czerwca b. r. mieliśmy wiatr przeważnie 
zachodni o średniej prędkości 4 m sek, niebo 
całkiem zachmurzone a powietrze bardzo wil­
gotne (94 proc. wilgotności względnej). Opad, 
deszcz, wysokość opadu 14 4 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
+ 1 1  0 nC., najwyższa + 1 4 '2 HC. wczoraj w po­
łudnie; najniższa + 9 '8 °0 . dziś w nocy.

W ciągu całej doby padał deszcz nieznaczny 
z małemi przerwami.

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się w Inflantach; zwyżka 770 do 
765 w Austryi; zniżka drugorzędna utworzyła 
się w północnej Hiszpanii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
766’0 mm.

Prognoza na dobę 19 czerwca bieżącego ro­
ku (od północy do północy): Wiatr będzie przewa­
żnie zachodni o średniej prędkości 3 m/sek., śre­
dnia temperatura około + 1 2 °C., niebo będzie 
przeważnie zachmurzone a względna wilgotność 
powietrza około 80 proc. Opad, deszcz niezna­
czny.

=  Nagła śmierć. Gottlieb Margulies, 
lat 68  liczący, właściciel realności pod 1. 27 
przy ul. Sykstuskiej, wracając wczoraj około pół­
nocy do domu w towarzystwie syna, dr. Ma 
ksymiliana Marguliesa, w chwili, gdy stanęli 
przed bramą domu, runął na chodnik i nieba­
wem wyzionął ducha. Dr. Rosner , który bez­
zwłocznie przybył na miejsce wypadku, skon­
statował śmierć skutkiem udaru sercowego.

=  Nieszczęśliwy wypadek. Z trzech 
wagonów, stojących na głównym, wjazdowym 
torze dworca „Podzamcze1*, wyładowywali wczo­
raj w południe robotnicy kolejowi t. zw. progi. 
Około godziny 1 popołudniu, gdy wkrótce nadejść 
miał pociąg, zarządził naczelnik stacyi przesu­
nięcie owych wagonów na boczny tor. Uskute­
cznili to ci sarni robotnicy, przytem atoli jeden 
z nich, Michał Figlowski, liczący lat 25, wlazł 
niespostrzeżenie między toczące się wagony — 
prawdopodobnie celem złączenia ich — a do­
stawszy się między dwa zderzaki, poniósł śmierć 
na miejscu. Zwłoki nieszczęśliwego, na których 
nie dostrzeżono śladów zewnętrznych obrażeń, 
odesłano do kostnicy szpitala powszechnego i 
wdrożono dochodzenie karno-sądowe.

—  Z Warszawy. We czwartek popołu­
dniu odbyły się w pałacu Belwederskim, w naj- 
ściślejszem kółku rodzinnem, zaręczyny hrabianki 
Zofii Szuwałowówny, córki generał-gubernatora 
warszawskiego, z ks. Grzegorzem Wołkońskim, 
najstarszym synem stale mieszkającego w Mo­
skwie koniuszego carskiego dworu, ks. P. G. 
Wołkońskiego. Ceremonii religijnej dopełnił przy­
były umyślnie w tym celu z Berlina spowiednik 
narzeczonej, protejerej Malcew.

Hr. Józefowie Potoccy dali wielki obiad 
dla hr. Szuwałowów, w którym wzięło udział 
50 osób. Zielony karnawał w całej pełni. War­
szawa bawi się i weseli; codzień odbywają się 
bale, przyjęcia i obiady. Dotąd tańczono w pa­
łacu błękitnym u ordynata Zamoyskiego, u ks. 
Wład. Czetwertyńskich, hr. K. Przeździeckich, 
pp. Sianożęckich i t. d.

— Joanna Lower, „matka Armii zba­
wienia", zmarła w Cincinnati. Sekta wyprawiła 
jej wspaniały pogrzeb. Dwie kapele chodziły po 
mieście; wśród szalonego bębnienia, heroldowie 
głosili o zgonie i zasługach uieboszczki. Skoro 
ruszył kondukt pogrzebowy, jakiś dorożkarz zrobił 
szyderczą uwagę o całym obrzędzie. Rozgniewani 
sekciarze rzucili się nań, ale publiczność stanęła 
w obronie napadniętego. Powstała straszliwa 
bójka, wobec której polieya była całkiem bezsil­
ną; dopiero „apostoł armii", Lehen Cound, wy­
mową swą uciszył bójkę, niezbyt stosowną w 
takiej chwili.

—  Podróż poślubna na kole. W tych 
dniach odbył się w Gracu ślub jednego z naj­
sprężystszych miejscowych cyklistów, Franciszka 
Fuchsa z panną Ludwiką Sorg, której jazda na 
kole również nie jest obcą. Państwo młodzi tego 
samego dnia wybrali się w poślubną podróż na 
tandemie do Szwajcaryi.

— Tragedya miłośna rozegrała się w 
Medyolanie. Bohaterką jej jest panna Lilii Lea 
z Wiednia, znana piękność i śpiewaczka operetko­
wa w teatrze an der Wien, przebywająca obecnie 
w Medyolanie. Tam poznała się z 19 letnim mło­
dzieńcem, nazwiskiem Giejstor, pochodzącym z 
Ukrainy. Młodzieniec, nadzwyczaj bogaty, przy­
jechał uczyć się śpiewu. Poznał się z Lilii i za­
gorzał do niej gwałtownym sentymentem miło­
snym. Śpiewaczka nie odpowiedziała jednak afe­
ktowi. Rozszalały Giejstor przyszedł do niej w 
stanie podnieconym i oświadczył, że ją i siebie 
zabije. Artystka zaczęła go uspokajać, przyrzekać 
poprawę, a skorzystawszy ze sposobnej chwili, 
uciekła do sąsiedniego pokoju i zamknęła drzwi 
za sobą. Odrzucony amant nie namyślając się 
długo, strzelił do siebie dwa razy z rewolweru 
i po kilku minutach męczarni, wyzionął ducha. 
Młody Giejstor był jedynakiem. Artystka rozcho­
rowała się ciężko.

— Wielki pożar nawiedził miasteczko 
Opatów, w Królestwie. Spłonęło przeszło 150 
domów, prawie wyłącznie żydowskich.

— Uniwersytet królewiecki liczył w 
ostatnim roku 756 słuchaczy, z tych było 113 
teologów, 216 prawników, 246 medyków i 
181 filozofów. Większa połowa słuchaczy pocho­
dzi z Prus Wschodnich, Prusy Zachodnie dostar­
czyły 128 akademików, Wielkopolska 24, Bran­
denburgia 23, a nadto Rossya 37. Austro-Węgry 
2, Turcya, Grecya, Ameryka i Afryka po jednym 
akademiku. Profesorów było czynnych: 50 zwy­
czajnych, 22 nadzwyczajnych, 29 docentów pry­
watnych i 7 lektorów.

— Panorama racławicka. Na wzgórzu 
Stryjskiem (plac Wystawy krajowej), otwartą zo­
stała ponownie od 1 maja b. r. Panorama ra­
cławicka, codziennie od 9 rano do 8 wieczo­
rem. Ceny wstępu: w dnie powszednie 50 ct. 
od osoby, w niedzielę i święta 25 ct. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
ct. od osoby. Adres zarządu : ulica Kościuszki 7.

Hali HracMystwia.
Repertoar teatralny. Dziś, we wto­

rek w teatrze letnim „Księżna Jerzowa," kome- 
dya w 4 aktach Aleksandra Dumasa (syna). 
Pierwszy gościnny występ pani Heleny Modrze­
jewskiej.

Jutro, w środę „Fedora", dramat w 4 ak­
tach W. Sardou. Drugi gościnny występ p. Heleny 
Modrzejewskiej.

We czwartek „Walka kobiet" komedya w 3 
aktach Scribego i Legouve’go. Trzeci gościnny 
występ p. Heleny Modrzejewskiej.

Pierwsze przedstawienie operowe w 
Krakowie wypadło pod każdym względem bar­
dzo dodatnio. Śpiewano zawsze mile słuchany 
„Straszny dwór" Moniuszki; wykonawców ról 
pierwszo- i drugo-rzędnych: panie Strassern, 
Kasprowiczowę i Korolewiczównę oraz pp.: My- 
szugę , Jeromina , Górskiego i Zegarkowskiego 
słyszeliśmy niejednokrotnie we Lwowie; starzy 
to i sympatyczni znajomi, których nazwiska u- 
twierdzają w nas przekonanie, że pierwszy ten 
występ zadowolnić musiał przepełniających teatr 
krakowski po same brzegi słuchaczy. — Muzy­
ką dyrygował kapelmistrz orkiestry 13 pułku, 
dzielny skrzypek p. Hock.

Prace artystów polskich w Paryżu.
Piszą z Paryża: P. Mieczysław Reyzner, arty- 
sta-malarz, rodem ze Lwowa, zamieszkały w 
Paryżu, skończył obraz przedstawiający królowę 
Jadwigę, dla jednego z zakładów publicznych 
galicyjskioh. Królowa w postaci pełnej majesta­
tu, młoda i urocza spoczywa na tronie, przybra­
na w draperye, których styl ówczesny, wiernie 
oddany, wymagał długich i mozolnych studyów. 
Obraz ten wielkiego zakroju jest jednem z naj­
celniejszych dzieł malarza. Prócz tego na tego­
rocznej wystawie w Paryżu na Polach Elizej­
skich spotykamy dwa dzieła p. Reyznera: por­
tret starszego mężczyzny o wyrazistej energi­
cznej twarzy z pięknym efektem światła i pa­
stel p. t . : „Ojcze nasz", przedstawiający nie­
wiastę już wiekową, całą pogrążoną w błagal­
nej modlitwie w wielce podniosłym nastroju du­
cha. P. Reyzner odznacza się szczególnie odtwa­
rzaniem postaci kobiecych. Pod jego pędzlem 
drgają życiem fizycznem i duchowem uietylko 
osoby w starszym wieku, jak te, które widzie­
liśmy zeszłego roku na Wystawie lwowskiej, 
ale i młode miłe twarzyczki, pełne wdzięku, 
z uśmiechem zalotnym na ustach.

Nader skąpa ilość artystów polskich wy­
stawiła swe dzieła na tegorocznej paryskiej wy­
stawie. Zauważyliśmy jednak niektóre nazwiska 
artystów polskich, tak znane już w świecie ar­
tystycznym w Polsce i w Europie, jak nieznane 
jeszcze. Wspomnę więc tylko pobieżnie o znako­
mitym artyście naszym Wojciechu Gersonie, któ 
ry wystawił prześliczne dzieło, zatytułowane 
„Repos". W. Szymanowski wystawił dwa obra­
zy „Upał i „Idylla" ; p. Kowalski, urodzony w 
Paryżu, wystawił dwa piękne obrazy: „Samo­
tność11 i „Gaik ciernistych krzewów"; panna 
Natalia Wiśniewska pastel młodej kobiety o ty­
powych pięknych rysach polskiej rasy. Pomimo, 
że to jest pierwsze publiczne wystąpienie panny 
Wiśniewskiej w świat artystyczny paryski, pu­
bliczność francuska zatrzymuje się chętnie przed 
tym portretem, tak on jest wdz:ęczny i miły. 
Sądzimy, że młoda artystka wykształci się na 
wybitny talent pomimo trudnych warunków dla 
kobiet, oddających się zawodowi artystycznemu 
w Paryżu.

Z prac innych artystów na wzmiankę za­
sługują obrazy p. E. Okunia, urodzonego w 
Warszawie, „Stara Bretonka"; p. Edwarda Za- 
wiskiego, urodzonogo w Paryżu, „Stary kościół11; 
panny Łempick:ej i p. Słupskiego, urodzonych 
w Królestwie, portrety pastelowe.

GOSPODARSTWO I HANDEL
W iedeń, 18go czerwca. (Telegram Gd' 

zety Lwowskiej).
Na wczorajszy targ przypędzono bydł® 

rzeźnego: 4302 sztuk opasowego, — z paszy
1 1639 sztuk chudego

Razem 6287 sztuk. Z tych w ołów  4631. 
stadników 453, krów 857, bawołów 346.

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzony 
1535 sztuk opasowych , — sztuk z paszy 1 
197 sztuk chudych, z Bukowiny — sztuk 
bydła opasowego.

Ogółem przypędzono o 302 sztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia, a z samej G a l i c y 1
— sztuk mniej.

Ceny spadły przeciętnie o 50 ct. do
2 złr.

Nie sprzedano 401 sztuk.
Płacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ® '  

s k i e woły opasowe po 52 zł. — ct. do 53 
zł. — ct., za towar przedni po 54 zł. —•ĉ  
do 56 zł. — c t . ; wyjątkowo po 57 zł. — ct. 
do 60 zł. — c t . ; w ę g i e r s k i e  woły op*" 
sowe po 50 zł. — ct. do 52 zł. — ct., 2®
towar przedni po 53 zł. —  ct. do 56 zł. ' '
c t .; wyjątkowo po 57 zł. — ct. do 61 ^
— ct. ; z innych k r a j ó w  k o r o n n y ^  
woły opasowe po 54 zł. — ct. do 56 —
— ct., za towar przedni po 57 zł. — ct do
59 zł. — ct., wyjątkowo po 60 zł. — ct. i®
65 zł. — c t . ; woły z paszy po — zł. —
do — zł. — c t . ; krowy po 19 zł. — ct. d®
32 zł. — ct. ; stadniki po 22 zł. — ct. do 
34 zł. 50 c t . ; bawoły po 18 zł. — ct. do 
25 zł. 50 ct. za 100 klg. żywej wagi.

OSTATNIA POCZTA
Wczorajszy wieczorny Fremdenblatt "  

jak telegrafują z Wiednia — donosi, ^  
gabinet ks. Windisch-Graetza postanowił ^ j 
niedzielę podać się do dymisyi w razie, gd/' 
by lewica obstawała przy zamiarze wystąp>e' 
nia z koalicyi.

Do National Ztg. telegrafują z PeteTjj 
burga, że ostatnia mowa francuskiego mii1)' 
stra spraw zagranicznych o francusko rossyj' 
skim „sojuszu" wywołała w tamtejszych k®' 
łach rządowych złe wrażenie. Na podstawi® 
wskazówki rossyjskiego ministra spraw z»' 
granicznych słowo „sojusz" (alliance) skre' 
ślono we wszystkich depeszach wysłanych ® 
Paryża do dzienników, wychodzących w R°s' 
syi. Książę Łobanow polecił zawiadomić a®1', 
basadora francuskiego hr. Montebello, że jeS 
bardzo zdumiony formalnem oświadczenie1® 
p. Hanotaux, ponieważ pomiędzy obu p®11* 
stwami nie raa żadnej pisemnej ugody.

Gdyby doniesienie to było prawd21) 
we, doniosłość jego byłaby wielka. Stwie®' 
dziłoby ono między innemi, iż także zn®®* 
sprawa pożyczki chińsko-rossyjskiej nie W; 
dowodem większego zacieśnienia stosunku  ̂
między Rossyą a Francyą, w który to sp° 
sób sprawę tę z wielu stron interpretow®®0'

Z Petersburga donoszą, że mir K 
spraw zagranicznych, ks. Łobanow, z*'<w 
wizytę patryarsze armeńskiemu.

Według prywatnej depeszy Neue ■* ' 
Presse, patryarcha armeński, który, jak 'v1̂  
dom o, miał audyencyę także w Peterhofi? 
cara, przed ofieyalną audyencyą zaprow®®2̂  
ny został do prywatnego gabinetu cara, gd . 
sam z carem przez dłuższy czas pozost® ^ 
wręczył mu memoryał o sytuacyi w Ąr - 
nii. Depesza utrzymuje, że car wyraził ® 
dzieję, iż będzie mógł przyczynić się do 2 
godzenia położenia Ormian. .

W Petersburgu umarł prezydent ko* 
tetu ministrów Bunge. — Minister + j°ł ,j< 
Wannowskij ma się lepiej, ponieważ jed.® g 
rekonwalescencya i prawdopodobny 
do kąpiel potrwają czas dłuższy, przeto 
go zastępować generał Obruczew.

Z Paryża telegrafują: Niektóre dz* e 
niki widzą w udzieleniu prezydentowi h® f 
orderu św. Andrzeja pendant do faktu, ze ^ 
Aleksander III. przy sposobności zjaz'h g 
Kilonii z cesarzem Wilhelmem II. w dn) 0 
czerwca 1893 r. wysłał W. ks. KonstaH ^  
do Nancy dla powitania prezydenta ę arD J  

Dzienniki paryskie omawiają nadanie 
szyjnika orderu św. Andrzeja prezydento# 1 ^ 
czypospolitej Feliksowi Faure i p®
to odznaczenie, które nastąpiło bezpośredfl  ̂
deklaracyi ministra spraw zagrani*zny®jnjii 
Hanotaux na posiedzeniu Izby i w przed j, 
uroczystości kilońskich, jest wypadkie® 
ważniejszego znaczenia, za pomocą # 0 . st 
car Mikołaj chciał pokazać Europie, 20. +  
zarówno przyjacielem Francuzów, j aa



sprzymierzeńcem, oraz że Francuzi w Kilonii 
nie będą odosobnieni.

Minister kolonij, Chauteraps, wydał na­
der ważne rozporządzenie. Ustanowił miano 
wicie generał gubernatorstwo zachodniej Afry­
ki, które obejmuje wszystkie posiadłości fran­
cuskie w zachodniej Afryce, położone pomię­
dzy Senegalem, górnym Nigrem i zatoką 
gwinejską. Dotychczas było tam pięć zupeł­
nie odrębnych zarządów kolonialnych, mia­
nowicie: Senegal, Sudan, Rzeki południowe, 
Wybrzeże kości słoniowej i Dahomej. Guber­
natorowie tych okręgów nietylko nie poro­
zumiewali się z sobą, ale często krzyżowali 
wzajemnie swoje plany przez współzawodni­
ctwo. Tak było podczas wyprawy pułkowni­
ka Monteil od Wybrzeża kości słoniowej'ku Ni­
growi. Gubernator Sudanu nietylko nie po­
magał Menteilowi, ale nawet intrygował prze­
ciwko niemu. Wskutek tego misya, napadnię­
ta przez przeważne siły Samorego, jednego 
z najpotężniejszych afrykańskich królików i 
Wroga Francyi , musiała powrócić ku brze­
gom m orskim , nie spełniwszy swego zada­
nia. Skoncentrowanie zarządu Afryki zacho­
dniej w rękach generał-gubernatora, przeby­
wającego stale w Senegalu , mianowicie w 
Saint Louis lub Dakar, ma zapobiedz podo­
bnym zajściom na przyszłość. Pierwszym ge- 
Herał-gubernatorem został mianowany gene­
ralny inspektor kolonij, Chaudic, który otrzy­
mał wojskowego pomocnika w osobie pułko 
Wnika Boileve.

Hiszpański minister spraw zagrani­
cznych odpowiadał wczoraj w senacie na in 
terpelacyę w sprawie zarządzeń, mających 
Ra celu powstrzymanie pomocy, jakiej po­
wstańcom na Kubie dostarczają amerykań­
skie republiki. Minister oświadczył, że nie­
podobna ogłaszać publicznie instrukeyj, u- 
dzielonych agentom hiszpańskim za granicą, 
0faz zapewnił, że ministerstwo spełni swój 
patryotyczny obowiązek.

W londyńskich kołach dyplomatycznych 
stwierdzają, że W. Porta okazała niespodzie­
waną wytrwałość w swej odpornej postawie 
Wobec projektowanych przez Anglię, Rossyę 
j^ ra n c y ę  reform dla Armenii. Wprawdzie 
kWcya jest gotową do wprowadzenia reform 
w prowincyach armeńskich, pragnie jednak 
w celu osiągnięcia porozumienia z interwe- 
mującemi mocarstwami, prowadzić pertrakta- 
cye w tej sprawie w całej jej rozciągłości 
na nowej podstawie i spodziewa się, że po­
s ł a n i e  Saida baszy na stanowisko wielkiego 
Wezyra, przyczyni się istotnie do zadowala­
n e g o  rozwiązania sprzecznych pod tym 
^ zględem zapatrywań. Na wypadek, gdyby 
Przytem pojawiły się trudności nie do poko­
lenia, sprzeczności nie do usunięcia, rząd 
'lrecki byłby gotów ofiarować któremuś z 

^ c a rs tw  nie interesowanych w tej kwestyi 
m? pośrednika, a wybór sułtana padłby 

Prawdopodobnie — jak donosi Pól. Corr. — na 
.lemcy. Co się tyczy ewentualności zwoła- 

inf k°nferencyi europejskiej, sułtan, według 
moririacyj kół zostających w bliskich sto- 
. ^^ach z Portą, sprzeciwiłby się jak naj- 
 ̂ ergiczniej takim zamiarom, które zresztą 

^0rUszane były dotychczas tylko w prasie.
u Równocześnie z usunięciem Dżewada 
j. s 7 zgodności wielkiego wezyra a zamia- 

‘‘niein „Małego11 Saida baszy jego na- 
ł>e■ usun^  sułtan także — innego, „Gru- 

Saida baszę z urzędu ministra spraw 
l ic z n y c h  a ster polityki zewnętrznej 

w ręce Turchana baszy. Nowy ten 
l 3 i l i k ,  mający obecnie 45 lat wieku, od 
.d w u d z ie s tu  znajduje się w służbie dyplo- 
V J^znej. Pochodzi z Epiru, studya odbywał 
f e n a c h ,  potem przy Porcie był tłómaczem 
Wrp O^ym dla spraw greckich i francuskich, 
s6̂ SZeie wysłano go do Petersburga, jako 
(J0 j ^ arza tamtejszej ambasady, później zaś 
st0j. erfina. Korzystał z pobytu w obu tych 

dla uzupełnienia braków w swem 
poświęcając się studyom nad 

e®. W r. 1879 widzimy Turchana baszę 
r, jooSadzie dyplomatycznej w Wiedniu, w 
hae}i obejmuje stanowisko posła w Ate- 
klaą,.’ ,w r - 1890 przechodzi ztamtąd do 
kiem • W r°ku ubiegłym był on człon- 
przej jjńędzynarodowej komisyi sanitarnej, 
fiy ti °ma zaś miesiącami został powoła- 
for^a Prezesa nowoutworzonej komisyi re- 
chn<eĈ nej- Turchan basza uchodzi powsze- 
i skjQ Za człowieka sumiennego, pracowitego 
forr[) ^ e g o  do wprowadzenia rozległych re-

bvłmiany’ które za82'!'! w Wysokiej Por- 
'l°\Vy Yv niespodzianką nawet dla kół rzą- 
sWą w. Konstantynopolu. Sułtan decyzyę 
^szy już w ostatniej chwili i powzią-
l*ie. Uy,ażychmiast urzeczywistnił postanowie- 
W . « 7 . dyplomatyczne bardzo ostrożnie 

°ciai sw°) s.^  0 U cb wypadkach,
^ktywają, że obie noininacye 

w Turcyi zwrot w kierunku reform
vn§trznych.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
I D e l e g f S b c s r o -

Wiedeń, 18 czerwca. Wczoraj odbyło 
się pim-wsze posiedzenie komisyi budżetowej 
austryackiej Delegacyi pod przewodnictwem 
del. Russa.

Del Herold zapytuje, dlaczego austryaccy 
Ministrowie nie są obecni na posiedzeniu. — 
Przewodniczący odpowiada, że i podczas po­
przedniej sesyi Ministrowie nie byli obecni 
na posiedzeniach.

Referent del. Dumba mniema, że by­
łoby pożądanem, aby Pan Minister spraw 
zagranicznych przedstawił obraz zagraniezdej 
sytuacyi.

Pan Minister hr. Gołuchowski powołuje 
się na swoje oświadczenia, złożone w komi­
syi węgierskiej Delegacyi i sądzi, iż już dziś 
może liczyć na tę życzliwość, której Dele- 
gacya nigdy nie odmawiała jego wysoce za­
służonemu poprzednikowi, a to tem bardziej, 
że kierunek nadany zagranicznej polityce 
przez hr. Kalnokyego znalazł wielokrotnie 
uznanie i aprobatę D elegacyi, a Minister 
jest silnie zdecydowany w żadnym wy­
padku nie odstąpić od tego kierunku.

Trój przymierze, jako podstawa utrzy­
mania dobrych stosunków ze wszystkiemi 
mocarstwami, jest i pozostanie cechą austro- 
węgjierskiej polityki, której mówca będzie u- 
siłował nadać pełne znaczenie. Pan Mini­
ster dodaje, że wyzyska bardzo pomyślne ze­
wnętrzne położenie, które dozwala oczekiwać 
trwałego pokoju, aby nadać austro-węgier- 
skiej handlowej polityce silniejszy impuls. 
Pan Minister zaniecha szczegółowego roztrzą 
sania pojedyńczych kwestyj, lub przedłoże­
nia formalnego expose, ponieważ do tego po­
trzeba gruntownego zbadania politycznej sy­
tuacyi, co było niemożliwe wobec krótkiego 
jego urzędowania. (Oklaski).

Pan Minister wyraża nadzieję, że w 
przyszłości pozyska sobie zaufanie Delegacyi 
przez działalność, przy której będzie miał 
przedewszystkiem sumiennie na oku strzeże­
nie interesów, znaczenia, godności i mocar­
stwowego stanowiska Monarchii. (Oklaski).

Del. Herold, Młodoezeeh, oświadczył, 
że stronnictwo jego nie żywi uprzedzeń do 
nowego Pana Ministra spraw zagranicznych, 
trwa przy zasadzie, iż Austro-Węgry powin­
ny uprawiać pokojową politykę we wszystkich 
kierunkach, i uważa pielęgnowanie jak naj­
lepszych i najprzyjaźniejszyeh stosunków ze 
wszystkiemi mocarstwami za rzecz najodpo­
wiedniejszą. Zapatrywania Pana Ministra, że 
jedynie i wyłącznie trójprzymierze może sta­
nowić podstawę tych przyjaznych stosunków, 
nie podziela mówca. Wskazując na traktat 
sojuszowy rossyjsko-francuski, nadmienia mów­
ca, że istnienie dwóch tych przeciwnych so­
bie formacyj sojuszowych: trójprzymierza i 
przymierza rossyjsko-francuskiego, jest czyn­
nikiem, który sprawia, że obawa, aby nie 
przyszło do komplikacyj, jest uzasadnioną. 
Mówca podnosi jeszcze potrzebe . aby Prezes 
austryackiego gabinetu imał równy wpływ 
na sprawy zewnętrzne jak prezes gabinetu 
węgierskiego.

Del. Menger omawiając wywody del. 
Herolda o trójprzymierzu, powiada, że uwa 
ża trójprzymierze za polityczną konieczność 
dla utrzymania pokoju. Mówca podnosi po­
trzebę obznajomionej ze stosunkami repre- 
zentaeyi Austro-Węgier w Japonii.

Del. hr. Stanisław Badeni, zwalcza ró­
wnież wywody del. Herolda. Trójprzymierze 
jest odpowiednią podstawą dla naszej polity­
ki, która za cel wytknęła sobie utrzymanie 
pokoju. Polacy z wielkiem zadowoleniem 
przyjmują do wiadomości oświadczenie Pana 
Ministra spraw zagranicznych, że także i w 
przyszłości podstawą polityki zewnętrznej ma 
pozostać trójprzymierze, którego celem jest 
utrzymanie pokoju i zapewnienie Monarchii 
wielkomocarstwowego stano wiska.

Del. hr. Hohenwart podnosi, że trój­
przymierze uznawano zawsze jako odpowiednią 
podstawę polityki Monarchii a nie zaszło nic 
takiego, co mogłoby spowodować zmianę kie­
runku polityki. Rzekoma przewaga Węgier 
w sprawach zagranicznych nie jest uzasa­
dniona w ustaw ach; przeciwnie, ustawa do­
maga się zupełnej równorzędności obu połów 
Monarchii. Zresztą Pan Minister spraw za­
granicznych może poświadczyć, że Prezes 
gabinetu austryackiego w równej mierze z 
nim utrzymuje urzędowe stosunki, jak pre­
zes gabinetu węgierskiego.

Del. Suess zaznacza, że zalecana przez 
del. Herolda polityka niewiązania się przy­
mierzami, jest nader kosztowna i wymagała­
by o wiele znaczniejszego jeszcze pomnoże­
nia ciężarów wojskowych. Zresztą dla pań­
stwa europejskiego polityka taka jest wogóle 
niemożliwą.

Referent del. Dumba stwierdza, że trój­
przymierze okazało się korzystnein i nie ma 
żadnego powodu przedsiębrania jakiejkolwiek

zmiany w dotychczasowem ugrupowaniu 
stronnictw.

Następnie uchwaliła komisya bez zmia­
ny cały preliminarz budżetu Ministerstwa 
spraw zagranicznych, poczem przyjęła bez 
dyskusyi ostateczne zamknięcia rachunkowe 
za rok 1893.

Z kolei przystąpiła komisya do obrad 
nad ordinarium budżetu wojskowego (referent 
del. hr. B a d e n i )  i doprowadziła je aż do 
zamknięcia dyskusyi ogólnej.

W toku obrad oświadczył Pan Minister 
wojny generał Krieghammer, że uważa za 
swój obowiązek trzymać armię zdała od wszel­
kich politycznych prądów, a więc także zdała 
od stowarzyszeń, które polityką się zajmują. 
Trzeba zatem już na drodze prewencyjnych 
zarządzeń starać się o to, ażeby oficerowie 
nie brali udziału w jakichkolwiek deraonstra- 
cyach politycznych. Dzieje się tak zresztą tak­
że we wszystkich innych państwach, jakąkol­
wiek miałyby one formę rządów.

Wiedeń, 18 czerwca. Najbliższe ple­
narne posiedzenie Delegacyi austryackiej od­
być się ma w piątek, dnia 21 bm., o godz
0 po południu.

Wiedeń, 18 czerwca. Wielka komisya 
Delegacyi węgierskiej złożona z czterech od­
rębnych komisyj, przyjęła wczoraj kredyty 
dodatkowe na dodatki sustentaeyjne dla urzę­
dników IX. i X. klasy rangi wspólnych Mi­
nisterstw; przyjęła dalej w generalnej i szcze­
gółowej rozprawie preliminarz nadzwyczajnych 
zapotrzebowań dla komend wojskowych w kra­
jach okupowanych na r. 1896.

Del. Berzeviczy i Guykovics w ciepłych 
wyrazach złożyli JE. P. Kallayowi uznanie za 
jego zasługi, położono około krajów okupo­
wanych. P. Minister podziękował za uznanie
1 odpowiedział szczegółowo na pytania przez 
wspomnianych mówców do niego wystoso­
wane. P. Minister dał jasny obraz rozwoju 
szkolnictwa w prowincyach okupowanych, 
dodając, że postęp w rozszerzaniu się okrę­
gów szkolnych został nieco wstrzymany sku­
tkiem braku sił nauczycielskich. Na zapyta­
nie co do immigracyi z Rossyi do Bośnii, 
która jednak nie odbywa się przy pomocy 
środków państwowych, odpowiedział P. Mini­
ster, że natychmiast po okupacyi zaczęli przy­
bywać do Bośnii i Hercegowiny emigranci 
z Węgier i Kroacyi, a także z Wiirtembergii 
i Hannoweru; w najnowszych czasach także 
z Północy nadciągają przybysze, którzy zwy­
kli emigrować ze swych siedzib w dalsze 
okolice, a których P. Minister z powodu ich 
siły roboczej szczególnie radośnie wita. Przy­
bysze z Rossyi to są niemieckie i czeskie 
rodziny, które ongi z Czech do Rossyi wy- 
wędrowały, z tamtąd emigrowały do Ame­
ryki a obecnie przesiedliły się do Bośnii. 
P. Minister dał w końcu obraz przeprowa­
dzania kolonizacyi.

Prezydent Schell wyraził P. Ministrowi, 
wśród ogólnej aklamacji, uznanie w imieniu 
Delegacyi węgierskiej.

Wiedeń, 18 czerwca. Komisya wojsko­
wa Delegacyi węgierskiej na wczorajszem 
przedpołudniowem posiedzeniu przyjęła do 
wiadomości sprawozdanie dyslokacyjnego i 
alimentacyjnego subkoraitetu, uchwaliła po­
zostawione w zawieszeniu tytuły ordinarium 
wojskowego i załatwiła następnie wszystkie 
preliminarze wspólnego Ministerstwa wojny. 
Sprawozdanie będzie we czwartek sprawdzo­
ne. Plenarne posiedzenia Delegacyi węgier­
skiej odbędą się we czwartek, w piątek, a 
prawdopodobnie także w poniedziałek.

Wiedeń, 18 czerwca. Najj. Pan przy­
jął wczoraj popołudniu Pana Prezydenta Mi­
nistrów księcia Windisch-Graetza na dłuższej 
audycncyi.

Wiedeń, 18 czerwca. Najj. Pan przy­
jął dzisiaj przedpołudniem Pana Prezydenta 
Ministrów księcia Alfreda Windisch-Graetza 
na prywatnej audyencyi.

Wiedeń, 18 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan zamianował przy kapitule ka­
tedralnej przemyskiej scholastyka kapituły 
biskupa sufragana Jakóba Glazera dziekanem 
kapituły, kanonika Juliusza Nowinę Paszyń- 
■skiego scholastykiem.

Wiedeń , 18 czerwca. Wiener Ztg. 
ogłasza obwieszczenie Namiestnictwa Austryi 
dolnej, zakazujące wywozu i wypędu niero­
gacizny z Wiener Neustadt z powodu stwier­
dzonej na tamtejszej targowicy zarazy wśród 
nierogacizny.

Wiedeń, 18 czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów Młodoezeeh dep. 
Kaizl, wniósł, aby ze względu na sytuacyę 
parlamentarną odroczyć posiedzenie Izby, do­
póki przesilenie nie zostanie załatwione lub 
prowizoryczne zarządzenia co do kierowania 
sprawami Państwa nie będą poczynione. — 
Wniosek ten odrzuciła Izba w imiennem 
głosowaniu 144 głosami przeciw 63.

Deputowani Forreger, Kraus, Morre i 
tow. wnoszą, aby regulamin obrad Izby 
zmienić w ten sposób, by język niemiecki 
został ustanowiuny jako język dla rozpraw 
w Izbie. Wniosek odesłano do komisyi dla 
regulaminu obrad Izby.

Nastąpiła dalsza rozprawa nad reformą 
podatków.

Wiedeń, 18 czerwca. Ze strony do­
brze poinformowanej wskazują dla ocenienia 
obecnej sytuacyi politycznej i parlamentar­
nej w Austryi, że według zgodnych sprawo­
zdań, Klub zjednoczonej lewicy niemieckiej 
na swem posiedzeniu wczorajszem miał po­
wziąć uchwałę, iż w razie, gdyby pozycya 
w sprawie gimnazyum słoweńskiego w Cylei 
została uchwalona, zjednoczona lewica za­
mierza wystąpić z koalicyi. Jak się to samo 
przez się rozumie, tego rodzaju uchwała, 
zmieniająca zupełnie konstelacyę polityczną, 
na podstawie której gabinet księcia W in­
disch-Graetza objął urzędowanie, nie mogłaby 
pozostać bez silnego oddziaływania na istnie­
nie i skład gabinetu. Wobec tego jednak 
doniesienie niektórych dzienników, że gabi­
net już podał się do dymisyi, nie opiera się 
na żadnej pozytywnej podstawie, podobnie 
jak idące dalej doniesienia o przypuszczal­
nym składzie Ministeryum na wypadek dy­
misyi, o postanowieniach co do stworzenia 
stanu przejściowego i o parlamentarnych za­
daniach takiego przejściowego stadyum. 
Wszystkie te doniesienia polegają na czczych 
kombinacjach, za które odpowiedzialność 
cięży wyłącznie na ich autorach.

Wiedeń, 18 czerwca. Koło polskie po­
wzięło jednomyślną uchwałę ogłoszenia ko­
munikatu, w którym powiedziano, że przy 
sposobności rozpraw na wczorajszem posie­
dzeniu Koła nad §. §. 1 i 2 projektu refor­
my wyborczej subkomitetu, poruszono z wie­
lu stron kwestyę sytuacyi politycznej, przy- 
czem podniosły się poważne głosy za nie­
zbędną potrzebą utrzymania koalicyi umiar­
kowanych stronnictw, dającej w obecnem po­
łożeniu gwarancyę przeprowadzenia celów o- 
gólno-państwowych, oraz przedłożeń, które 
nie tylko tworzą program koalicyi, lecz także 
konieczność polityczną, wynikającą z samej 
sytuacyi, a dzisiaj równie widoczną jak przed 
półtora rokiem.

Wiedeń, 18 czerwca. Wczoraj wieczo­
rem odbyło się posiedzenie zjednoczonej nie­
mieckiej lewicy w obecności 89 członków. 
W toku rozpraw podniesiono, że położenie 
polityczne zaostrzyło się wprawdzie najwię­
cej w sprawie cylejskiej, że jednak w ogóle 
panuje prąd do wyjaśnienia położenia, przy- 
czem mówiono też o reformie wyborczej i o 
postawie Rządu wobec stronnictw skrajnych. 
Po dłuższej rozprawie powzięto następującą 
jednomyślną uchwałę :

Zjednoczona lewica oświadcza, że usilne 
trwanie innych stronnictw, należących do 
koalicyi, na ich stanowiskach zajętych w 
sprawie słoweńskiego gimnazyum w Cylei, 
uniemożliwia zjednoczonej lewicy dalsze na­
leżenie do koalicyi. Tem samem stronnictwo 
zjednoczonej lewicy, w formie wymaganej 
statutami i wymaganą kwalifikowaną wię­
kszością zatwierdziło ponownie postanowie­
nie, powzięte w dniu 13 b. m., które odtąd 
wszystkich członków tego stronnictwa obo­
wiązywać musi. Klub polecił w końcu swe­
mu przewodniczącemu, ażeby powzięte u- 
chwały w odpowiedni sposób przeprowadził.

Londyn, 18 czerwca. W Izbie gmin 
przyjęto 220 głosami przeciw 83 wniosek Mac 
Oarthy’ego, aby skreślić z budżetu pozycyę 
na wzniesienie posągu dla Cromvella, ponie­
waż uchwała taka byłaby obrazą dla narodu 
irlandzkiego. Rząd głosował z większością.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 18 czerwca 1895, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 407-— , Akcye
kolei państwowej 439 75, Akcye tytoniowe 
236-25, Anglo - austryackie 172'—, Unionbank 
—•—, Południowej 111*75, Renta papierowa 
— — , Akcye banku dla krajów koronnych 
284 70, 4-prc. listy zastawne banku krajowe­
go 98-— , 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 98 40, Napoleondor — , Rubel 
papierowy — —, 4-prc. węgierska renta 
złota — , za 100 marek 59-45. Usposo­
bienie silniejsze.

W ie d e ń , 18 czerwca 1895 r. godz. 2 
minut 05. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
97-90, Węgierskie akcye kredytowe 493-75, 
Akcye anglo-austryackie 172-59, Akcye ban­
ku Union 343 50, Akcye kolei Południowej 
111*,75 Losy tureckie 84-50, Akcye kolei 
państwowej 441-50, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 327 50, 4-procentowe galic. 
obiigacye propinacyjne z 1889 r. 97-70, 
Akcye tytoniowe 237 50, Węgierskie obli- 
gacye indemnizacyjne 98 40, Akcye kolei 
Elbetal 299-50, Akcye banku dla krajów 
koronnych 284-90, 4-procentowa węgierska 
renta złota 123'60, Akcye banku związkowe­
go 165-10, Rubel papierowy 1*31* —, Wę­
gierska renta papierowa 99 45, Kredytowe 
ziemskie 565 '—, Kredyty 407-50, Rimamu- 
rania 290-— . Usposobienie silne.
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R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem 1. mąja 1895.

(czas środkowo-europejski).

Nadesłane.

Do Lwowa przychodzą
i  BejrWna...............
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia
Z Warszawy ..............................
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od ’/« do włącznie 30/9) . . .
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

lub Rzeszów (od 26/„ do włącz­
nie ls/9) ...................................

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­
nej przez T arn ó w ....................

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . ,
Z Rawy ruskiej przez Jarosław .
Z Mezó-Laborcz (Pesztu, Miskolcza) 

przez Przemyśl . . . .
Z Chabówki przez Przemyśl .
Z Zagórza przez Przemyśl . .
Z Chyrowa przez Przemyśl . .
Z Ławowezego (Pesztu, Miszkolca,

M u n k a c z a ) ..............................
Z Hrebenowa (od 10/6 do sl/8)
Ze Skolego i Stryja . . . .
Z Chyrowa i Stanisławowa przez

Stryj ........................................
t  Suczawy, Husiatyna, Woronienki 

Peozeniźyna, Berhomethu, Czu 
dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu­
karesztu i J a s .........................

Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­
karesztu ...................................

Z Suczawy, Radowiec, Berhomethu i 
Czudyna (każdego poniedziałku)
i S o p o w a ...................................

Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- 
wosielicy, Radowiec, Kimpolunga,
Jas, B u k a r e s z tu ....................

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską
Z B e łż c a , ........................................
Z Podwołoczysk i Brodów na dw.

P o d z a m c z e ..............................
Z Podwołoczysk i Brodów na dw.

g ł ó w n y ....................................
Z Brzuchowie (od 12 maja do 10 

września włącznie) . . . .
Z Zimnej wody co ścięta i niedzieli 

aż do o d w o ła n ia ....................

P o
pospieszne

1-22
1-22

5*10

5-10

5-10 

1

9‘50

209

2-25

5-10
8-40

1-22

1-:

1-22
1-22

9 4 4

1000

510

osobowe
7-00
7*00

700

700

12-05

12-05

12-05

1-32

617

737
8-00

802

8-25

8-25

8'15

906
906
906

906

9-06

8-10

8-10

8-10

4-40
4-40

433

5-00

9.00

9-00

1-42

916

Ze Lwowa odeliodzą
Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia,

Wiednia) ..............................
Do W a r s z a w y ..............................
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów 

od 1/e do włącznie so/9) . . .
Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów, 
Do Chabówki przez Tarnów 
Do Muszyny - Krynicy przez Rzesi 
Do Chabówki przez Rzeszów .
Do Rozwadowa i Nadbrzezia .
Do Rawy ruskiej przez Jarosław 
Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Misi 

cza) przez Przemyśl . .
Do N. Zagórza przez Przemyśl 
Do Chabówki przez Przemyśl 
Do Chyrowa przez Przemyśl .

cza, Pesztu) . . 
Do Hrebenowa (od 10/„ 
Do Skolego i Stryja . 
Do Stanisławowa i Clij 
Do Chyrowa . . .

do 31/s

Peezeniżyna, Berhomethu, 
dyna, Radowiec,? Kimpolung 
i Bukaresztu . . . .

ku) R a d o w ie c .........................
Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza, 

Woronienki, Kimpolunga, Jas i
B u k a re s z tu ..............................

Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosielicy, Radowiec, Jas i Bu­
karesztu ...................................

ruską........................................
Do Bełżca . . .....................
Do Podwołoczysk ij Brodów z

P o d z a m c z e .........................
Do Podwołoczysk i Brodów z 

głównego.
Do Brzuchowie (od I2/, 

dnie powszednie 
Do Brzuchowie (od ^

dw.

dw

do

niedzieli i święta . 
Do Zimnejwody (od 12/5

do «/,) 

do '10M

U w a g a  : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5-59 min. rano.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okręźnyeh, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye 
przewozowych.

Czas środkowo -europejski różni się od 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego 
zegara lwowskiego.

P 0 e i ą g i
pospieszne osobowe

8-40 2*50 1100 4*55 10-25 645
- — 1100 4*55 — 645 —

___ — _ _ 645 _
8-40 — 1100 455 — — —

— — 1100 — — — —

— 1100 — — — -

— __ 1100 10-2S — —
-- 8-4Q 1100 4-55 — — __

2 50 — 4-55 — __ —
„ _ __ 4P55 6-45 _ _
- — 4 55 10-25 6*45 —
_ — — — 10-25 — —
— 2-50 — 455 10-25 645 —
_ __ __ 5-25 7-38 ___ _
_ _ _ —. 9-33 — —
_ - — 525 9-33 8*00 7*38
- - — — 9-33 — 7*38
-- __ 5-25 ■

615

— — - 1035 — — —

— — — 2-40 — — —

— — — 10-30 — — —

___ _ _ 915 710 __ _
— — — 9-15 — — —

— 2-10 6-00 — 10-14 10*44 —

- 1-56 546 — 9-50 1020 —

— — — 3-20 — — —

_ — 2-26 - — —

— — — 3 45 - — —

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 we 
własny zarząd

HOTEL EUROPEJSKI
(we Lwowie, plac Maryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom 
wielce Szanownej P. T. Publiczności, 
zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom za­
dość uczynić. Z wysokiem poważaniem

Albert Szkowron i Spółka.
właściciele hotelu europejskiego. 

P ok o je  od 80 ct. począwszy.
57

w sprawach taryfowych i

czasu lwowskiego o 36 m 
=  godzinie 12-36 podług

Hotel V ic to ria  (J.Voise)
Lwów, uiica Hetmańska obok placu Maryackiego,

najdogodniejsze, spokojne, centralne położenie.
Pokoje z pościelą od 80 ct. 110

W ystawy i Muzea,
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10  rano do 
godz. 5 po południu, — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszedni® 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum Imienia Dzieduszyckicb
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 1  ̂
do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 8 . Wstęp wolny.

— Muzeum im ienia Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; w® 
wtorki zaś i piątki od godziny 8 do 5 p° 
południu.

Cennik lwowskiej Izliy handlowej
Lwów, dnia 18. czerwca 1895.

j |l .  Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. 5 pro. w. a. w 40 1.

„ 5 pre. w. a.
wylosowane z 10 pre. premią 

Banku hip. 41/, pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 41/ł pre. w. a. los. w 511.

„ 4 pre. w. a. „ w 57 1. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 0

I. emis. w>
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. ® 

los w 411/, lat ^
4 pre. w. a. los.w 56 1. <D

3. Listy dłużne za 100 zł. ?= 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pre. 21/, pre. w. a. H 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4. Obligl za 100 zł. m 
Indemniz. gal. 5 pro. m. k. N 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. ® 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

„ 4*/, pre. w. a. . .
4

„ „ 4  pre. koronowej
Losy miasta Krakowa . . . .

„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesa rsk i..............................
N a p o le o n d o r ....................
Pó łim peryał...................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

nrzeniYSłowe].
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.
221 - 224 -
326 - 329 -
440 - 450 —
210 - —  —

200 — 203 -

110 30 111 -
100 60 101 30
101 20 101 90
98 — 98 70

98 50 99 20

98 - 98 70
98 - 98 70

98 20 98 90
102 50 —  —

102 10 102 80
105 - —  _

100 70 101 40
98' 30 99 -
98 50 99 20
26 50 28 50
42 - —  —

5 62 5 72
9 59 9 69

10 — —  —

1 2 8 .- 1 3 8 .-
1 30.30 1 31.30
59 20 59 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15 czerwca 1895.

Dług państwu. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . . .  . 101.35 101. ? 5
lu ty - s ie r p ie ń  101.20 101.40

Jednolity dług państwa w srebrze
sty ezeń -lip iee  101.40 101.60
kwieeień-październik . . . .  101.35 101.55 

Losy z roku 1854 po 250 zł.mk,4pr. 151.— 152.— 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 156.75 157.75

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 162.— 162.50
„ 1864 po 100 zł. . . . 196 75 L97.75
„ 1864 po 50 zł. . . 196.75 L97 75

Renty Com. po 42 litr. austr. . . —.— — .—
Listy zast. domen, państw, po 120
. zł. 5 pro  158.— 159.—

Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 123.— 123.20
Renta koronna 4 pr za 200 k. . 101.50 101.70

2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.).

Bukowiny .............................. —.— —.—
G a l i c y i ............................................. —.— —.—
Niższej A u s t r y i ..............................  109.75
Siedm iogrodu...................................—.— —
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 98.35 99.35

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 172.50 173.50 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 408.25 408.75 
Niższo-austr. Tow.eskont.po 500 zł. 910.— 920.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal.ban. d. h .i prz.4 zl. 200wpl.40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a, 200 zł. . —.— —.—
Bank dla krajów koron, k 200 zł. 284.75 285.25 
Bank austro-węgierski 4 600 zł. . 1078.— 1081.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr.Tow.żegl. par. dun.po500zł.mk. 576.— 577.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 4 200 zł. —.— —

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3705.— 3715.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. — —.— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 327.— 329.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 140.— 141.60 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 210.75 211.50

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1...................  —.—

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50.1.......................................  99.90
„ „ . „ „ „ 3. pr. 117.
„ „ . „ „ 3 pr. em. 1889 118 75

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6pr —.—
„ „ „ „ „ „w 201. 7 pr. —.—
„ „ „ „ „ „w 361.6 pr. —

Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . —.—
„ „ „po4p r.w 411. wy i. 98.50

„ „ „ „ „ po 41/, pr. w
62 latach z w r o tn e ............................. 98.50

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 511/, 1. 101.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ....................—.—
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl. 101.40
Banku aust. węg. 47,  pr. . . . 100.30
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5. pr...........................................101.40
„ ,, „ „ wyl. 4’/, pr. 101.40
„ „ n ,, w 41 1. wyl.
po 4. pre....................................99.50

100 70 
11 9 .-  
119.50

101.75

100B0

101770

100.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.60 101.60
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/e 101.25 102.25

„ po 100 zł. „ 1887 „ - . -  - . -
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/, p r........................  —.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) —.— —.—

płacą żądśjł
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 ,

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 93.65 94.6"
z r. 1884 99.30 100.3°
z r. 1866 . . "
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 110.— D l- ')
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 148.— 148"®

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 199. i 5 200.7®
Clarego po 40 zł. m. k........................  59.— 60.^
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 140.— 150.-'
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .  — —-77
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.— 28-®J
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.60 24--̂
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. —.— —
Palfiego po 40 zł. m. k 59.— 6®-̂
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.60

węg. „ po 5 zł. U .— I*-®
Fundacja szpitala Areyks. Rudolfa ,/t

po 10 zł. a. w. . , 23.50 24®,
Salma po 40 zł. m. k 71.50 73 ®
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  73.— 74
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw ) 42.75 ^
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . 150.—

„ „ po 50 zł. a. w. 70.—
Waldsteina po 20 zł. m. k 54.— —^
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . —.—

7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n. . . . — "' V
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— -"V
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . — 77)0
Londyn za 10 ft. szt...............................121.55 ĘIa
Paryż .................................................. 48.20

K u r s  z ł o t a .  ^
Dukat cesarski men............................5.69.—

,. pełnej wagi . . . . . .  5.67.— J,'
K o r o n a ...............................— "źi./
20-franków ka........................................9.63.—
Rosyjski p ó łim p e ry a ł............—.—.— '
Talar związkowy......................—.—.— —
S r e b r o ..........................................   . —.—.—
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Licytacye.
L. 1360 (4259 1— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Muszynie ogła­
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
firmy Feltscher et Glattauer w rusztującej 
kwocie 137 z i. 8 ct. w. a. z pn. odbędzie 
się w tymże sądzie egzekucyjna sprzedaż li­
cytacyjna realności pod nd. 12 w Muszynie 
lwb. 44 oraz realności lwh. 8 6 8  ks. grunt, 
gm. Muszyna objętych dłużników W incente­
go Smołczyńskiego i Zofii Smołczyńskiej po 
połowie własnych w dniach 19 lipca 1895 
i 23 sierpnia 1895 o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Cena wywołania wynosi 1235 zł. w. a.
Wadyum wynosi 123 zł. 50 ct.
Warunki licytacyjne i wyciągi sprzedać 

się mających realności przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Muszyna, 13 maja 1895.

L. 2961 (4263 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po- j 

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia ; 
wierzytelności Leopolda Szancera w sumie ! 
72 zł. odbędzie się w dniach 19 lipca i 20 j 
sierpnia 1895 każdym razem o godzinie 10 
z rana w gmachu sądowym egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż realności pod nk 92 w La­
chowicach w hi. 159, 170, 566 i 607 ks. gr. 
gm. kat. Lachowice dłużnika Jana Dyducha 
względnie Józefa i Wiktoryi Kubieńców 
własnej.

Cena wywołania 616 zł.
Wadyum 62 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w registra­
turze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Siemień, 17 maja 1895.

L. 3451 (4159 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 43 zł. 3 ct. wa. z pn.

odbędzie się dnia 5 sierpnia 1895 i dnia 6 
września 1895 każdym razem o godz 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytację realności wyk. hip. 1146 i 1147 
gm. Wełdzirz objętej, dłużniczki Maryi 
Szwed własnej.

Cena wywołania 90 zł.
Wadyum 9 zł.
Resztę warunków lieytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Dolina, 22 maja 1895.

L. 3598 (4160 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia w ie­
rzytelności w kwocie 520 zł. wa. z pn. od­
będzie się dnia 5 sierpnia 1895 i dnia 6 
września 1895 każdym razem o godz. 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
lieytacyę realności pod wyk. hip. 1. 84 w 
Dolinie objętej, dłużnika Mordka Stern w ła­
snej.

Cena wywołania 2000 zł.

Wadyum 200 zł. gly \
Resztę warunków licy tacy i i akt l i ­

cowania przejrzeć można w tutejszej 
straturze.

Dolina, 22 maja 1895.
  0 ,Ji

L 1717 (4148 1
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie eg jjl 

cyjną lieytacyę 2/4 części realności  ̂
i 548 w Bulowicach położonych, J 8.00* ^  
i Anny Małusiaków oraz Antoniego 
Małusiaków własnych w budynku 
w dwóch terminach w dniach 8 s*erL 
9 września 1895 każdorazowo o g°' ’̂ 6' 
raDo, na drugim terminie niźpj ceny 
łania 325 zł. 70 ct. i 241 zł. 60 ct. g C1 

Wadyum 32 zł. 57 ct. i 24 zł- jejj 1 
Kuratorem niewiadomych wierzy $  

interesowanych ustanowiono dr. KaZl . 
Fabry.

Extrakt tabularny, akt osżaco# 
waruDki licytacyjne można przejrzeć #

Kęty, 28 maja 1895.



L. 37258 (4189 3— 3)»
OBWIESZCZENIE.

W cela oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru w latach 1896, 1897, 1898 na 
drogę Bursztyn-Łopuszna w Brzeźańskim 
okręgu budowniczym odbędzie się dnia 4 
lipca 1895 w c. k. Starostwie w Brzeźanach 
hcytacya ofertowa.

Koszta fiskalne dostawy szutru na, rok 
1896 wynoszą:
Za 1400 metr. sześć, szutru 4054 zł. 60 ct.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
"tyć mogą w godzinach urzędowych w wy- 
^lenionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
^yż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
^  w południe wnoszone być mają oferty 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką sten płową na 50 < t. i we wa- 
dyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej z wy­
c e n ie n i  cen jednostkowych nie tylko cyfra- 
mi ale i literami.
, , Oferent winien na blankiecie na wła- 
*ciwem miejscu podać nazwę kamieniołomu
lub, - szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
'tkt? i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.
, Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
Za» oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
uh szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
eeriy jednostkowe dla każdego kamieniołomu 

szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 
10 ofert nastąpi bezwarunkowo według po- , 

lZ0zególnych kamieniołomów lub szutrowisk. j 
Oferty niesporządzone na blankietach 

rzgdowych albo zawierające jakiekolwiek 
opiski zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
18yę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 

terty zaś n je p0(jane w terminie lub złożo- 
6 w innym urzędzie nie będą uwzględnione.

Z c. k, Namiestnictwa.
Lwów, 11  czerwca 1895.

L- 3528 (4154 3 - 3 )
L. k. miejsko delegowany Sąd powiatowy 

w Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw prze 
Prowadzać będzie publicznie przymusową 
sprzedaż 1/5 części realności w Załuczu nad 

r^t0® położonej wedle wyk. hip. 302 i 303 
0jze gminy, dłużnika Wasyla Załobajły Se- 
ena własnej, na zaspokojenie pretensyi Nach- 

C na Fiedlera w kwocie 37 zł. w dniach 
6 czerwca 1895 i 26 lipca 1895 zawsze o 

o°dzinie 10  rano.
 ̂ Wadyum wynosi 27 zł. 24 ct. wa. Re- 

?zt§ warunków licytacyjnych, wyciąg tabu- 
arny i a^t oszacowania można w tutejszo- 
^dowej registraturze przejrzeć, 

sn ^^rzycieli, którzyby na realności
Przedać się mającej po dniu 19 stycznia 1.895 
a» a rzeczowe nabyli, dla wierzycieli hi- 

jjy ®cz*iych z życia i miejsca pobytu niezna 
luh ^ 'a n' 0wia<iomych ich prawonastępców 

,sPadkobierców, w ogóle dla tych, któ- 
dals uchwała lieytacyę dozwalająca, lub 
d&cv'% Uehwały licytacyi, relicytacyi, Ukwi­
e c a /’ e*cstrykacyi i ekstradycyi dotyczące, 
u®tan wcze0Qi0 doręczone być nie mogły 
z zaof0VV' ori0 kuratorem adwok. dr. Zipsera 

t^pstwem adw. dr. DanTowicza.
P°trz  r 0by te wzywa Ŝ L  aby kuratorowi 
SęvYch informacye udzieliły do obrony
o Praw potrzebne kroki poczyniły i sąd

zawiadomiły, 
kołomyja, 10 maja 1895.

L- (4184 3 - 3 )
celem Sąd powiatowy zawiadamia, iż
odbęu ?asP9kojenia sumy 34 zł. 50 ct. z pn. 
8Przed • s*§ Da rzecz Mirli Kcchanowej
dłowst-2 .P°s' a<ił0ści lwh. 276 w Woli ra- 
Kurt-yu16*1 ^ u in i  ;zki Katarzyny z Puchałów 
Daiann -W.ei własnej w dwóch terminach, 
ka-/4 y Wlc ê ĆDia 11  lipca i 16 sierpnia 1895 

vLrazem o godzinie 10  przed południem, 
liejtag ye’4g hipoteczny i resztę warunków 
turzp yIdyeh przejrzeć można w registra- 

sądowej.
a °tarvnUratT0rem wierzycieli ustanowiony c. k. 

p z Maczyszyn.
0na wywołania wynosi 613 zł- 80 ct. 

R ? yum wynosi 61 zł.
adłów, 8  czerwca 1895.

8387
C k (4183 3 - 3 )

Podaje d • ^ P°wiatowy w Peczeniżynie
Wirtw- ^l&dpmAĆni rrn vrr nalii 7 Q onnIt-i-yini a
- - 'A IŁ IM fi „ . X ' ~ " J --- — j
^>0rzvui ™ o m o ś c i,  że w celu zaspokojenia 
50 ct z  ̂ -^nczla Rotha w kwocie 17 zł. 

Przyn. odbędzie się w zabudowaniute r . UJu. ocwęazie się w za^ ^ ° r  ,, fa 
satiu w sali rozpraw w dniac _

.  1 19 sierpnia 1895
feodz. i o  przed południem puhhez P
^"rsowa sprzedaż realności w Bere
bym wedle wykazu hipotecznego 1-, .
*°l - 1 ks. gr. gm. kat. Berezów mzny wta
•M 4  W v , l ,  Unickiego

Cena wywołania wynosi 183 zł. i 
stanowiono na kwotę 18 zł. 30 ct.

Nabywca obowiązany będzie_ " ,
zJfelności, których zapłatę wierzyciele p 

terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
4z0biem przyiąćby nie chcieli, przyjąć do 

z hipoteki za potrąceniem a ®eny 
^eby z  takowej wedle porządku tabular 

do zapłaty przypadały.
Resztę warunków licytacyjnych wolno

przejrzeć w sądzie tutejszym. O rozpisaniu 
licytacyi uwiadamia się strony interesowane 
a niewiadomych z pobytu, tudzież tych wie­
rzycieli, którzyby dopiero po dniu 9 czerwca 
1894 jako diiiu wysławienia eitrak tu  tabu­
larnego hipotekę uzyskali, lub którymby 
uchwała niniejsza lub późniejsze w tej spra­
wie zapaść mające z jakiegokolwiek powodu 
nie mogły być doręczone, niemniej wierzy­
cieli z miejsca pobytu niewiadomych do rąk 
ustanowionego niniejszem kuratora w osobie 
p. H. Szeiba c. k. notaryusza w Peczeniżynie 
jakoteż za pomocą niniejszego edyktu.

Peczeniżyn, 21 maja 1895.

L. 4993 (4172 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę kasy oszczędności miasta Kołomyi 
dozwoloną została w celu ściągnięcia 9 rat 
po 62 zł 37 et. i resztującego kapitału 288 
zł. 57 ct. wa. z pn. egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika Dawida Scheiera własnej 
w Kołomyi pod Nr. d. 14 położonej, wyk. 
hip. 1. 152 ks. gr. dla V dziel, miasta Ko­
łomyi objętej, w dwóch na dzień 16 lipca 
i 20 sierpnia 1895 każdym razem o godzinie 
10  przed poł. wyznaczonych terminach, że 
pomieniona realność na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 2107 zł. 50 ct , która służyć będzie 
oraz za cenę wywołania, na drugim terminie 
zaś także poniżej takowej zostanie sprzedaną, 
że każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie kwotę 21 0  zł. do rąk komisyi licyta­
cyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, któ­
rymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogły, lub którzyby na rzeczoną realność 
ptźniej prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie adwokata dr. Milg oma z substytucyą 
adwokata dr. Jurczenki został ustanowionym 
wreszcie, że akt oszacowania w mowie bę­
dącej realności, tudzież bliższe warunki li­
cytacyjne w tusąd. registraturze nmgą być 
przejrzane.

Kołomyja, dnia 27 kwietnia 1895.

L. 1754 (4181 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Jakóba Simona Krauthamera 
w kwocie 60 zł. z pn. odbędzie się w zabu 
dowaniu tegoż sądu w sali rozpraw w dniach 
15 lipca 1895 i 19 sierpnia 1895 każdym 
razem o godzinie 10  przed południem publi 
czna przymusowa sprzedaż realności w Run- 
gurach położonych a to : a) realności obję­
tej whl. 519 i b) połowy reałneś d whl. 392 
ks. gr. gm. kat. Rungury, własność Michała 
Fediuka Jakóba stanowiących.

Cena wywołania co do realności ad a) 
wynosi 800 zł., zaś co do b) 66  zł.

Wadyum ustanowiono na kwotę 80 zł 
i 6 zł. 60 ct.

Nabywcca obowiązany będzie te w ie­
rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta ­
bularnego do zapłaty przypadły.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tut. sądzie.

O rozpisaniu licytacyi uwisdamia się 
strony interesowane a niewiadomych z po­
bytu, tudzież tych wierzycieli, którzyby po 
dniu 31 stycznia 1895 jako dniu wystawie­
nia ekstraktu tabularnego hipotekę uzyskali, 
lub którymby uchwała niniejsza lub później­
sze w tej sprawie zapaść mające, z jakiego­
kolwiek powodu nie mogły być doręczone, 
nie mniej wierzycieli z miejsca pobytu nie­
wiadomych, do rąk ustanowionego niniejszem 
kuratora w osobie p. H. Szeiba c. k. nota- 
ryu.sza w Peczeniżynie, jakoteż za pomocą 
niniejszego edyktu.

0 . k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 29 maja 1895.

L. 3073 (4076 3— 3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku­

cyjną lieytacyę realności pod nk. 63 w Pi- 
sarzowicach położonej, Jana Kubiczka wła­
snej, w budynku są owym w dwmcb termi­
nach dnia 1 sierpnia i 2  września 1895 ka­
żdym razem o godzinie 10  rano, na drugim 
terminie niżej ceny wywołan;a 6007 zł. 80 ct.

Wadyum 600 zł. 78 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono notaryu­
sza Sporna z Kęt.

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w sądzie.

Kęty, 25 maja 1895.

L. 46812 (4188 3 - 3 )
Obwieszczenie.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogę Błażowa-Łańcut w 
rzeszowskim okręgu budowniczym w latach 
1896, 1898 odbędzie się dnia 3 lipca 1895 
w c. k. Starostwie w Rzeszowie licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne dostawy szutru na rok 
1896 wynoszą 5583 zł. wa.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godz. urzędowych w wymie-

„Gazeta Lwowska" Nr. 138 z dnia 19 czerwca 1895.

nionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 12  w 
południe wnoszone być mają oferty, sporzą­
dzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopatrzone 
marką stemplową na 50 et. i we wadyum, 
wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej z wyraże­
niem cen jednostkowych nie tylko cyframi 
ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub każde szutrowisko osobno, 
jeżeliby zaś oferta obejmowała kilka kamie 
niołomów lub szutrowisk, wtedy podać w 
niej należy cenę jednostkową dla każdego 
kamieniołomu lub szutrowiska osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun­
kowo według poszczególnych kamieniołomów 
lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
m isję, przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodan« w terminie lub złożone 
w innym urzędzie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 czerwca 1895.

L. 1720 (4108 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

damia, że celem zaspokojenia sumy 140 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Fischla Lilien- 
felda w tut sądzie sprzedaż posiadłości whl. 
1799 gm. Kałusz objętej, dłużnika Nuty 
Kaufmana własnej na dniu 7 sierpnia 1895 
i 11 września 1895 każdym razem o godz. 
10  rano.

Yfadyum wynosi 205 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Bldoszak z Kałusza.

Kałusz, 16 marca 1895.

L. 1599 (4075 3 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku­

cyjną lieytacyę realności pod nk. lwh 173 
w Czańcu położonej, Franciszka, Reginy, To­
masza i Zofii Kowalskich własnej w budynku 
sądowym w dwóeh terminach dnia 1 sierpnia 
i 5 września 1895 każdym razem o godzinie 
10 rano na drugim terminie niżei ceny wy­
wołania 1220 zł. 29 ct.

Wadyum 922 zł. 3 et.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i int-resowanych ustanowiono Juliana 
Sporna w Kętach.

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w sądzie.

Kęty, 23 maja 1895.

L. 8674 (4173 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy wiadomo czyni, 

że przedsięweźmie lieytacyę na sześcioletnią 
dzierżawę dóbr Kuźmina górna i dolna, n a ­
leżących do masy spadkowej śp. Pieśeierow- 
skiego położonych w powiecie sądowym Bir­
cza a okręgu sądowym Sanok w gmachu 
sądowym w biurze nr. 10  dnia 28 czerwca 
1895 o godz. 10 przed południem za pomo­
cą pisemnych ofert lub ustnych protokolar­
nych nadaży pod następującymi warunkami: 

Cenę wywołania ustanawia się roczny 
czynsz w półrocznych ratach z góry, płatny 
w kwocie 2 0 0 0  zł., niżej której dzierżawa 
tych dóbr zatwierdzoną nie zostanie.

Wadyum do pisemnych ofert dołączyć 
się lub przy ustnej protokolarnej nadaży 
złożyć się mające wynosi 500 zł wa w go­
tówce lub w książeczce kasy oszczędności.

Kaucja wynosi 3000 zł. po zatwier­
dzeniu oferty pisemnej względnie ustnej na­
daży mająca się złożyć do 8  dni w sądzie 
w papierach wartościowych obliczyć się m a­
jąca wedle kursu dnia złożenia.

Bliższych wiadomości co do przedmio­
tu dzierżawy zasiągnąć można w administ-ra- 
cyi dóbr Kuźmina, ostatnia poczta Tyrawa 
wołoska a dalsze warunki licytacyjne przej­
rzeć i odpisać można w registraturze są­
dowej.

Sanok, dnia 11 czerwca 1895.

L . 1365 (4182 2 - 3 )
C. k. S.;d powiat w Peczeniżynie po ­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Berła Glasera w kwocie 600 
zł. z pn odbędzie się w zabudowaniu tegoż 
sądu w sali rozpraw w dniach 15 lipca 1895 
i 19 sierpnia 1895 każdym razem o godz. 
10  przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż realności a) objętej whl. 311 i b) 
połowy realności objętej whl. 312 ks. gr. 
gm. kat. Berezów niżny, własność Iwana 
Negrycza Nykoły stanowiących.

Cena wywołania wynosi co do realno­
ści pod a) 250 zł., zaś co do realności pod
b) również 250 zł. wa.

Wadyum ustanowiono tak co do real­
ności pod a) i co do realności pod b) na 
kwotę 25 zł.

Nabywca obowiązany będzie te wie­
rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a niewiadomych z po­
bytu, tudzież tych wierzycieli, którzyby do­
piero po dniu 5 listopada 1894 jako dniu 
wystawienia extraktu tabularnego hipotekę 
uzyskali, lub którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsze w tej sprawie zapaść mające 
z jakiegokolwiek powodu nie mogły być do­
ręczone, nie mniej wierzycieli z miejsca po­
bytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie p. H. Szeiba
c. k. not. w Peczeniżynie jakoteż za pomocą 
niniejszego edyktu 3 krotnie w Gazecie urzę­
dowej i przez wywieszenie w sądzie tut. i w 
innych sądach ogłoszonego.

Peczeniżyn, 31 maja 1895.

L. 8828 (4167 3— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 9 

rano w dniu 18 lipca 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 12 sierpnia 1896 na­
wet poniżej takowej licytacja fizycznie nie- 
wydzielonej połowy realności pod 1. 78 wh. 
129 gminy Podkamień, Franciszki Białkow­
skiej własnej na rzecz Teofili Zang i Anny 
Roth pto 50 zł. z pn.

Cena wywołania 108 zł.
Wadyum 10 zł. 80 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu tudzież dla wierzycieli, którzyby po 15 
maja 1894 uzyskali prawo zastawu na sprze­
dać się mającej realności, ustanawia się ku­
ratorem Marcina Mojseowicza.

C. k. Sąd powiatowy.
Załośce, 16 marca 1895.

L. 8805 _ (4187 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Her- 

scha Reicha w kwocie 58 zł. wa. z pn. zo­
stanie realność w Strzelbicach lwh. 12  Mi­
chała, Katarzyny, Maryanny Kołodrubów i 
Iwana Szczurko dnia 3 lipca 1895 i dnia 6 
sierpnia 1895 o godz. 10 przed południem 
na pierwszym terminie tylko wyżej lub za 
cenę wywołania 691 zł., na drugim także 
niżej ceny wywołania sprzedaną.

Zakład wynosi 34 zł. 52 ct.
O tern zawiadamia się wierzycieli nie­

wiadomych do rąk kuratora p. Maryana Wła- 
dyczyńskiego w Staremmieście i przez e- 
dykta.

C. k. Sąd powiatowy.
Staremiasto, 25 lutego 1895.

L. 2002 (4158 8 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Ada­

ma Datki 100 zł. odbędzie się w tut. sądzie 
10 lipca i 9 sierpnia 1895 o 10 rano przy­
musowa sprzedaż domu nr. 976 w Bochni 
ciała hip. nie stanowiącego, Franciszka i 
Joanny Żabków własnego.

Cena wywołania 240 zł.
Wadyum 24 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, 29 kwietnia 189-5.

L. 2340 (4166 3—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Ryf- 

ki Neumann w kwocie 200 zł. aw. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 19 lipca 
br. i 21 sierpnia br. każdym razem o 10  ra ­
no publiczna licytacya realności wykazem 
hipotecznym nr. 33 księgi gruntowej gminy 
Wielowieś objętej, Jana Komady własnej.

Cena wywołania 5000 zł.
Wadyum 500 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są ­

dzie można przejrzeć.
C. k Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, 10 czerwca 1895.

L. 576 (4223 2 - 3 )
Celem zabezpieczenia robót pociągo­

wych, w reku 1896 ewentualnie w dwóch 
następnych latach 1897 i 1898 w fiskalnej 
kwocie rocznego wynagrodzenia 4225 zł. wy­
konywać się mających, odbędzie się publi­
czna licytacya w ten sposób, że pisemne 
przepisowo sporządzone oferty przyjmowane 
będą do godziny 3 po południu dnia 28 
czerwca 1895 w którym to czasie rozpocznie 
się licytacya ustna.

Wadyum wynosi 423 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w podpisanym c. k. zarządzie salinarnym w 
zwykłych godzinach urzędowych.

C. k. Zarząd salinarny.
Kałusz, 14 czerwca 1895.
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L. 2266 (4120 8 - 8 )

Dnia 17 lipca 1895 i dnia 21 sierpnia 
1895 o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w tut. sądzie w biurze nr. 52 egze­
kucyjna sprzedaż dóbr Sadki w powiecie ja ­
sielskim położonych whl. 899 objętych, dłu­
żnika Adama Trzecieskiego własnych celem 
zaspokojenia 4 zaległych ra t od wierzytelno 
ści gal. To w. kred. ziemskiego po 180 zł. 
z przyn.

Cena wywołania 12180 zł.
Wadyum 1213 zł.
Akt opisania przynależności, wyciąg 

hipoteczny i warunki licytacyjne przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych oraz tych, którzyby 
po dniu 30 lipca 1894 prawo zastawu na 
dobrach Sadki uzyskali, lub którymby uchwa­
ła licytacyjna albo wcale doręczoną nie zo­
stała lub też na czas doręczoną być nie mo­
gła, ustanowiono kuratorem adwokata dr. Pa­
włowskiego z substytucyą adwokata dr. 
Chwaliboga w Jaśle.

C. k. Sąd obwodowy.
Jasło, dnia 27 kwietnia 1895.

L. 6066 (4155 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Złoczowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 144 zł. 
09 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż real­
ności pod lk. 66  w Ściance położonej wedle 
wyk. hipot. 1. 182 gminy Ścianka Szymona 
Smolińskiego własnej w tutejszym sądzie w 
drodze publicznego przetargu na rzecz banku 
wzajemnych ubezpieczeń „Slavia" w Pradze 
na dzień 20 lipca 1895 i na dzień 28 sier­
pnia 1895 każdym razem o godzinie 10 przed 
połudiiem  z tem przedsięwziętą zostanie a 
to na pierwszym za cenę wywołania 655 zł. 
lub wyżej tejże, zaś na drugim terminie także 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Poręczne 10 prc. ceny ocenienia.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­

poteczny realności przejrzeć można w tutej­
szej registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych adw. 
dr. Billet w Złoczowie.

Złoczów, 31 marca 1895.

L. 1529 (4215 2—3)
W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 

zal. w Krakowie przeciw Tomaszowi Szew­
czykowi o 460 zł. w. a. odbędzie się w tut. 
sądzie w dwóch terminach tj dnia 1 2  lipca 
1895 i dnia 12 sierpnia 1895 zawsze o gd. 
1 0  przed południem przymusowa sprzedaż 
realności pod lwh. 138 w Zakrzówku poło­
żonej.

Oena szacunkowa wynosi 6696 zł. 50 
ct. w. a.

Wadyum 670 zł. w. a.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. adw. dr. Peiper.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, dnia 2 kwietnia 1895.

L. 1786 (4257 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Psaehe Straucba w kwocie 
7 zł 50 ct. a. w. z pn. dozwoloną została 
sprzedaż połowy realności lwh. 770 gminy 
Giedlarowa objętej niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Antoniego Osipa własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się przez licyta 
cyę w tutejszym sądzie w dwóch terminach 
dnia 18 czerwca i 16 lipca 1895 każdym ra­
zem o godzinie 10  rano.

Cenę wywołania stanowić będzie kwota 
50 zł. w. a.

Wadyum wynosi 5 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze w godz. urzędowych.
Z c. k. sądu powiatowego.

Leżajsk, 2 marca 1895.

L. 44209 (4271 1 - 3)
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru w latach 1896, 1897, 1898 na 
gościńce państwowe w brzeżańskim okręgu 
budowniczym odbędzie się dnia 4 lipca 1895 
w c. k. Starostwie w Brzeżanach liejtacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne dostawy szutru na rok 
1896 wynoszą za 8300 m. sz. 26580 zł. 95 ct.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12  w południe wnoszone być mają oferty 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. i we wa 
dyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie, na wła 
śeiwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost­
kową bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lubjszutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatw ier­
dzenie ofert uasląpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zostaną oferentowi zaraz przez korni 
syę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożone 
w innym urzędzie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 13 czerwca 1895.

L. 2324 (4261 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 1 lipca 1895 powyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, zaś w dniu 5 
sierpnia 1895 nawet poniżej takowej licyta- 
cya realności wyk. hip. 148% gminy kat. 
Saiatyna objętej, Mendla Goldschmieda Sa­
lomona własn j na rzecz Israela Fuchsa pto 
600 zł. aw. z pn.

Oena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Resztę warunków, akt oszacowauia i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem adw. dr. Ziembę.

O. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, dnia 20 kwietnia 1895.

L. 4627 (4252 1— 3)
W dniseh 4 lipca i 6 sierpnia 1895 

każdym razem o godz 10  rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna licytacya real­
ności w Dobrotowie położonej wyk. hip. 1. 
113 ks. gr. goi. Dobrotów objętej, na zaspo­
kojenie pretensyi gal. funduszu propinacyj- 
nego w kwocie 10  zł. aw. z pn.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł. 50 ct.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Jana Drohomireckiego.

Protokół oszacowania, wyciąg hipote­
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusąd. registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 28 kwietnia 1895.

L. 2377 (4229 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Mendla Reiche- 
ra do Jana Kosowskiego w kwocie 2 zł. 80 
ct. z pn. odbędzie się w tut. sądzie w dn. 
5 lipca 1895 i dnia 9 sierpnia 1895 o godz. 
9 rano egzekucyjna licytacya całej realności 
pod lwh. 47 w Żarkach położonej, Jana Ko­
sowskiego własnej.

Oena wywołania 435 zł.
Wadyum 44 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Keppler z substytucyą dr. Kre- 
mera.

Ohrzanów, dnia 20 lutego 1895.

L. 15128 (4250 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się duia 18 lipca 1895 tylko po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 22  sier­
pnia 1895 nawet poniżej takowej licytacya 
realności n. d. 87 według wyk. hip. 1. 95 
ks. gr. Wierzblany w Czucznoanach księżnickich 
położonej, spadkobierców śp. Jacka Gzucz- 
mana własnej na rzecz Izaka Hechta pto 14 
zł 58 ct. aw. z pn.

Cena wywołania wynosi 93 zł. aw.
Wadyum 9 zł. 3 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli h i­
potecznych po dniu 23 listopada 1893 wpi­
sanych, ustanawia się kuratorem p. Jana 
Reicherta ze substytucyą p. Bazylego Wa 
nia w Busku.

Busk, dnia 14 stycznia 1895.

L. 5102 (4289 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia dwóch ra t po­
życzkowych c k. uprz. gal. akcyjnego B an­
ku hipotecznego we Lwowie w kwotach po 
420 zł. z pn. odbędzie się w tutejszym są­
dzie obwodowym w biurze nr. 30 w. dwóch 
terminach dnia 19 lipca 1895 i dnia 20 sier­
pnia 1895 o godz. 10 rano przymusowa 
sprzedaż realności pod n. 243 w Rzeszowie 
wyk. hip. 1. 211 gminy Rzeszów, dłużników 
Dawida Mojżesza Raaba i Gitli Raabowej 
własnej.

Oena wywołania 21000 zł.
Wadyum 2100 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Uiberall w Rzeszowie.
Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg h i­

poteczny i protokół opisania przyna leżytości 
w sądzie przejrzeć wolno.

Rzeszów, 16 maja 1895.

L. 2050 (4273 1 - 2 )
Magistrat w Jaśle sprzeda drogą, 

licytacyi 8 parcele budowlane przy 
gimnazyum położone, wynoszące po 
1642, 1438 i 1219 m. kwadr, z ceną 
wywoławczą po 1 zł. 10 ct. za metr.

Oferty wnosić można do 27 czer­
wca 1895 godz. 10 przed południem. 

Jasło, 7 czerwca 1895.
B urm istrz: Metzger m. p.

Konkursa.
L. 512 (4147 3— 3)

C. k. Rada szkolna okręgowa w Pilźnie 
rozpisuje niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich z językiem wykładowym polskim a mia­
nowicie :

1. Jednej posady kierującego nauczy­
ciela przy 2 klasowej szkole w Łękach z 
roczną płacą w kwocie 300 zł. i dodatkiem 
za kierownictwo w kwocie 50 zł., tudzież 
wolnem pomieszkaniem.

2. Dwie posady samoistnych nauczycieli 
przy jednoklasowych szkołach w Lubczy i 
Dembowej z roczną płacą po 300 zł i wol­
nem pomieszkaniem.

3. Trzy posady młodszych nauczycieli 
w szkołach dwuklasowych w Zassowie, Róży 
i Łękach z roczną płacą po 300 zł. a przy 
szkole w Zassowie z 10 prc. dodatki* m na 
mieszkanie.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o powyższe posady, mają osobne co do każdej 
posady podanie, zaopatrzone w tabelę kwalifi 
kaeyjną, wykaz służbowy, dowody uzdolnie­
nia i odbytej praktyki wnieść do c. k Rady 
szkolnej okręgowej w Pilznie za pośrednie 
twem swych Władz przełożonych najróżniej 
do 15 lipca 1895.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumecta nie będą uwzglę 
dnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Pilzno, 5 czerwca 1895.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 1136 (4170 3— 3)
Celem stałego obsadzenia posad nauczy­

cieli religii obrządków rzym kat. i gr. kat. 
w szkołach ludowych 6 klasowej męskiej i 
5 klasowej żeńskiej w Złoczowie ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Do posad powyższych przywiązana jest 
płaca roczna 600 zł. w. a. i dodatek na mie 
s/Aanie w kwocie rocznej 60 zł. w. a., kom 
petować zaś o nie mogą tylko kanonicznie 
ordynowani świeccy lub zakonni kapłani.

Zauważa się, że posady osobnego nau­
czyciela religii nie można piastować równo­
cześnie z posadą duszpasterską.

Kompetenci wnosić mają podania zao­
patrzone w potrzebne dowody za prśrednic- 
twem władz przełożouych do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Złoczowie najpóźuiej 
do 15 lipca 1895.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Złoczów, 31 maja 1895.

L. 35679 (4222 2 3)
Ogłoszenie konkursu.

Z fundacyi utworzonej ze składek ca­
łego kraju ku uczczeniu 25 letniej rocznicy 
ws'ąpienia na trou najmiłościwiej nam pa­
nującego Cesarza i Króla Franciszka Józefa 
I będą do rozdania z początkiem roku szkol­
nego 1895/96 dwa stypendya, każde w rocznej 
kwocie 1 0 0 0  (tysiąca) zł. wa.

Stypendya te przeznaczone są dla m ło­
dzieńców urodzonych w Królestwie Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, którzy u ońezywszy z celują­
cym postępem studya w jednym z Uniwer 
sytetów, w szkole politechnicznej lub też w 
szkole sztuk pi^knych-w kraju i odznaczywszy 
się przytem moralnością i zaćm ścią chara­
kteru, pragnęliby bezpośrednio po ukończeniu 
nauk w kraju udać się do najcelniejszych 
zakładów naukowych poza granicami państwa 
austryac.iego, dla wyższego wykształcenia 
się w obranym zawodzie speeyaluym.

Narodowość kandydata, lub wyzuanie 
religijne nie stanowią różnicy. Stypendya 
wypłacane będą w dwóch równych ratach, 
z których pierwszą otrzyma stypendysta przy 
wyjeździe za pranicę, drugą zaś z końcem 
pierwszego półrocza szkolnego, jeżeli wykaże 
w sposób niewątpliwy, jj bawiąc za granicą 
zrobił celujące postępy w obranym zawodzie.

Stypendya z niniejszej fundacyi trwają 
prawidłowo tylko przez rok jeden, w olno jest 
wszelako stypendyście, który w piezwszym 
roku pobytu za granicą przez celujące postępy 
w naukach, okazał się godnym użyczonego 
sobie dobrodziejswa, prosić o pozostawienie 
stypendyum jeszcze na rok następny, jeżeli 
wykaże w sposób wiarygodny, że studya któ­
rym się poświęcił, w ciągu jednego roku nie 
mogły być wyczerpująco ukończone, lub, że

do zupełnego wykształcenia się, drugi 
studyów koniecznie jest potrzebnym.

Prawo nadawania stypendyów z fuQ' 
dacyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy 
P an ; Wydział krajowy zaś przedstawia a® _ 
każde stypendyum trzech kandydatów.

Chcący się ubiegać o stypendya P0' 
wyższe winni wnieść podania swoje do Wy- 
działu krajowego, a mianowicie ci, którzy 
już są w posiadaniu stypendyów, a pragnęliW 
zatrzymać takowe, jeszcze na rok przyszpt 
pod warunkami i na drodze wskazanej i® 
w dekrecie stypendyjnym, ci zaś, którzy d?” 
piero po raz pierwszy o stypendyum sl« 
ubiegają, za pośrednictwem zakładu w który® 
nauki ukończyli.

Termin do wniesienia podań ustana^ 14 
się najdalej do 2  sierpnia br.

Do podania należy dołączyć : metry»§ 
chrztu lub urodzenia, wystawione Prze.z 
właściwe władze, świadectwo o stosunkfl®1 
majątkowych kandydata i rodziny jego, św®' 
dectwo obyczajności, absolutoryum z odW' 
tych nauk uniwersyteckich lub a ka d e m ick i011 
tudzież świadectwa szkolne, szczególniej z ® 
ostatnich.

W podaniu przytoczyć należy, w jaktól 
gałęzi nauk lub sztuki i w którym z zak*8/ 
dów zagranicznych zamierza kandydat d»W _ 
pracować, tudzież w jaki sposób chciaW 
nabytą naukę spożytkować w przyszłoś®1'

Podanie winno wreszcie zawierać d® 
kładny adres, pod którym załatwienie ®* 
dojść w swoim czasie kandydata.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 4”- 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 1 czerwca 1895-

L. 28371 (4272
KONKURS.

Na posadę lekarza kolejowego 
siedzibą* w Tarnopolu do obsadzenia % 
dniem 1 sierpnia 1895, rozpisuje 01« 
niniejszem konkurs.

Z posadą tą połączona jest 
roczna w kwocie 600 zł. ,

O powyższą posadę kompetotfa, 
mógą tylko doktorowie wszech na*! 
lekarskich, a Ostemplowane i naieży01® 
udokumentowane podania należy woi0® 
najpóźniej do 6 lipca b. r. do protok0' 
łu c. k. Dyrekcyi ruchu kolei 
stwowych we Lwowie i wykazać:

1. prawo obywatelstwa austryf 
ckiego,

2. dyplom doktora medycyny fl/. 
prawniający do wykonywania praktr - 
lekarskiej,

3. znajomość języka niemiecki0# 
języków krajowych, j|t

i 4. praktykę co najmniej trzyl0to ‘ 
w zawodzie lekarskim,

5. normalnie rozwinięte pocZńcl 
rozpoznania barw, ./

6. wiek nie przekraczający 1»% ' 
O. k. Dyrekcya ruchu kolei pa11'

stwowych we Lwowie.

CONCURS. tlf
Uber die mit 1 August 1895 Ł  

Besetzung gelangende Bahnarztess^ j  
mit dem Wohnsitze in Tarnópol, ^  
hiemit der Ooncurs ausgeschriebep'  ̂

Mit dieser Stelle ist ein jahrlic%) 
Honorar von 600 fl. (sechs hun00 
verbunden ^  **

Um diesen Posten kónnen ^  
graduirte Doctoren der Medizin 0 
bewerben und haben in ihren j, 
ziiglicheu, langstens bis zum 6 jj,
J. im Einreichungsprotocolle der *■ 
Eisenbahn-Betriebs-Direction in g  ^  
berg, einzubringenden mit einer 
pelmarke per 50 kr. yersehenen j,, 
gehórigen adjust rten Gresuchen ^  
zuweisen, dass sie : . ^

1 die ósterreichische Statsa11̂ ,.
hórigkeit und die Berechtigupg ^  
Ausiibung der arztlichen ^raxis 
tzen, ^

2. sowohl der deutsełpen ais ‘ 
der Landessprachen machtig s^. urj^

3. wenigstens eine dreija 
arztliche Praxis bereits besitzen, ^

4. ein normales Farbenunt0rS 
dungs-Yermógen besitzen, ■ , ^

5. und nicht uber 45 Ja 
sind. i11 
K. k. Eisenbahn-Betriebs-Pire0

Lemberg.



u

Ł. 35960 (4221 2— 8)
W celu nadania jednego stypendyum 

w rocznej kwocie ośmiuset (800) zł. w. a. 
z fundacyi stypendyjnej śp. Maksymiliana i 
Franciszka Ksawerego Siemianowskich dla 
młodzieży polskiej oddającej się sztuce ma­
larstwa i miedziorytnictwa ogłasza się ni­
niejszym konkurs

O powyższe stypendyum mogą się u- 
biegać młodzieńcy narodowości polskiej, uro 
dzeni w obrębie Królestwa Galicy! i Lodo- 
meryi wraz z Wielkiein Księstwem Kraków 
skiem, którzy ukończywszy szkołę sztuk pię­
knych w Krakowie, albo też osiągnąwszy w 
sztuce rytowania na stali, miedzi lub drze­
wie pewien wyższy stopień artyzmu pragną 
jedynie dla wydoskonalenia się i nabycia 
wyższego wykształcenia w obranym zawo­
dzie udać się za granicę

Prawo nadawania tego stypendym słu­
ży Wydziałowi krajowemu.

Pobór stypendyum trwa tylko przez 
rok jeden i może być jedynie w ważnych 
wypadkach za zezwoleniem c. k. Namiestni­
ctwa na dalszy jeden rok przedłużonym.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
do Wydziału krajowego najdalej do dnia 2 
sierpnia rb a to byli uczniowie c. k. szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie za pośrednictwem 
Byrekcyi tejże szkoły, inni kandydaci zaś 
bezpośrednio.

Do podań załączyć należy metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, świadectwa z c. k. 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie, a wzglę 
dnie dowody, iż kandydat ksztacił się w ry- 
lownictwie na stali, miedzi lub drzewie i że 
osiągnął w tej sztuce pewien wyższy stopień 
artyzmu, wreszcie dowody, iż kandydat tylko 
dla wydoskonalenia się pragnie udać się za 
granicę i że należy do narodowości polskiej 

W podaniu należy wskazać zakład lub 
miejscowość za granicą, w której kandydat 
Zm ierza kształcić się dalej i przedstawić 
°raz cały plan dalszego kształcenia się za 
granicą, a wreszcie podać dokładny adres, 
Pod którym petentowi rezolucya Wydziału 
krajowego ma być przesłaną.

Wypłata stypendyum nastąpi w dwóch 
Półrocznych równych ratach z góry, z któ­
rych pierwsza zostanie wypłacona zaraz po 
badaniu, druga zaś z początkiem drugiego 
półrocza szkolnego jednak tylko w razie, • 
jeżeli stypendysta wykaże, że kształcąc się j 
z® granicą według planu przedstawionego w j 
podaniu czyni postępy w obranym zawodzie. j 

Z Wydziału krajowego j
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. I 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie d. 4 czerwca 1895.

L. 2195 '  (4251 i —8)
Sąd powiatowy Ciężkowicach poszukuje 

dyetaryusza rutynowanego.
Wynagrodzenie do 25 zł. a w.

C. k Sąd powiatowy.
Ciężkowice, 15 czerwca 1895.

sierpnia 1895 godzinę 10 przed południem, 
w c. k sądzie powiatowym w Potoku złotym 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swymi pretensjam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydzi-iłu wierzycieli, inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykazania 
płynności zgłoszonych wierzytelności, ma być 
usiłowane przyprowadzenie do skutku ugody 
w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej."

Stanisławów, 8 czerwca 1895.

Kuratele.
L. 22366 (4130 3 - 3 )

Franciszek Konik albo Koń z Woli 
Justowskiej uznanym został umysłowo chorym; 
kuratorem jego Jędrzej Drążek.

Sąd miej. deleg.
Kraków, 22 maja 1895.

L. 15982 (4135 3 - 3 )
Marya lo  Masiewicz 2o Wolwyn z De- 

latyna uznana marnotrawczynią; kuratorem 
Wasyl Lewicki z Delatyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 5 kwietnia 1895.

L. 882 (4163 2 - 8 )
Anna z Czajkowskich Siwak włościan- 

ka w, Podhajczykach została na podstawie 
uchwały c. k. sądu obwodowego w Sambo­
rze z dnia 26 stycznia 1895 1. 889 z powo­
du pijaństwa za marnotr&wczynię uznana i 
dla niej kuratora w osobie jej syna Jana Si­
waka gospodarza z Podhajczyk ustanowiono.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rudki, 28 lutego 1895.

L. 10286 (4213 2—3)
Marceli Hołyński z Hołynia uznany u- 

mysłowo niedołężnym; kuratorem ustanowio­
ny Benedykt Hołyński z Hołynia.

C. k. Sąd powiatowy.
Kałusz, 29 maja 1895.

L. 2816 (4214 2— 3)
Nad małoletnim Stanisławem Śmiechem 

synem ś. p. Melchiora z Balic, opieka na 
czas nieograniczony przedłużoną została, o- 
piekunem ustanowiono Jana Pacułę z Balic. 

Liszki, 29 kwietnia 1895.

Upadłości.

L 471 (4269 1 8)
Tomasz Fijak i Wojciech Fijak z Za­

rzecza uznani za umysłowo chorych i usta­
nowiono dla nich kuratora Tomasza Wandzala. 

Żywiec, 19 marca 1895.

L- 2432 (4227 2 - 3 )  |
Celem strutynowania i zatwierdzenia j 

rachunków przez adw. dr. Władysława Chwa- 1  
iboga z zarządu masą konkursową Włady- j 

I wa Domagalskiego przedłożonych, oraz ce- j 
ustalenia jego honoraryum i załatwienia j 

alszych ewentualnych wniosków, wyznacza 
termin na dzień 28 czerwca 1895 o go- 

z*uie 9 ran0) ca który się ogół wierzycieli 
k tojśl § 1 4 ^  161 i 187 ord/ konk. przed 
P isa rz a  tego konkursu do sądu powiatowe- 

w Bieczu wzywa.
P Biecz, 4 czerwca 1895 
Radca c. k. Sądu krajowego i sędzia po­

wiatowy, jako komisarz konkursowy.

K 9012

L. 3686 (4267 1—3)
Piotr Fedorczuk z Nadorożny został u- 

znany za marnotrawcę, kuratorem ustano­
wiono Wasyla Witiuka z Nadorożny.

C. k Sąd powiatowy.
Tłumacz, 26 maja 1895.

L. 7827 (4262 1—3)
Dawid Charuk ze Switarzowa zos*al u- 

znany marnotrawcą, kuratorem jest Mikołaj 
Wojtków w Switarzowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 26 maja 1895.

(4243 1 - 3 )
0. C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
. l0ra niniejszem konkurs na wszystek ru- 

juko też na wszystek nieruchomy, a , 
j> raJuch, w których obowiązuje ustawa kon- j 

*>°wa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dz.
Płożony m ajątekFischla Wassermanna 

^erzaw cy  dóbr Hubin. 
sie Kierownictwo tego konkursu porucza 
sed Pailu Włodzimierzowi Huzarowi c. k. 
ja k 'e|nU Powiatowerau w Potoku złotym 
sowv misarzowi konkursowemu,zaś tymcza- 
udwot* ,zawiadowcą masy ustanawia się pana 
\rz . a dr. Izydora Ausschnitta w Buczaczu, 
ł0£g ,£<4c zarazem wierzycieli, aby po przed- 
*ch ^umentów, służących do wykazania 
zatn-f:̂  8yj> poczynili swe wnioski co do 
zawbd eoia tegoż lub ustanowienia innego 
Wyd',1 r Cy. masy i aby przedsięwzięli wybór 
cza y e w\erzycieli, w którym to celu wyzna- 
ńziue ^Aermku na dzień 5 sierpnia 1895 go- 
pow 1+ PrZ0d południem w c. k. sądzie 

w Pot^  złotym.
Pretemw* } m ek  cb-ce wystąpić z jakąbądż 
lakowa ł  ^ sPdlnej masy rozbiorowej, ma 
^edle" w tym sądzie obwodowym
8orem ^rzePiau ustawy konkursowej pod ry­
ków aSrożonych tamże szkodliwych skut- 
I 895  /  awRyoń przed upływem 20 lipca 

podać  ją  n a  term inie n a  dzień 19

L. 3476 . (4232 1—3)
Walenty Żelazny z Mokrej strony u- 

znany za marnotrawcę, kuratorem ustano­
wiono Szcz-pana Jurkiewicza z Mokrej strony.

C. k Sąd powiatowy.
Przeworsk, 21 maja 1895.

fyroki prasowe.
g t. 133 (4016)

Ulanten ©einer DJlajeftćit be£ R aifrrs! 
t. f S£reiSgerićE)t in ®rem§ alg 

geridjt fjat fjeute in nidjt iłffentlidjer ©ifeung 
iiber ben bon ber f. f. @taatśantnaltfd)aft ge* 
fteUten Slntrag erfannt, bajj ber 3nl)a(t ber 9lr. 
6 ber periobifdjen Shucffdjrift: „Śłittelftrafje" 
ddo (Sobellburg, 1 Suni 1895, erfte SHuSgabe, 
in bem Slrtitel: „S3om iJłetd^Srat^t“ in ber 
©telle auf ©eite 5, ©palte 1, bon ben 2Bor= 
ten: ,@8 ift ja ber etoige jRatfjfdjlufj" bis „ber 
iBautr am fRuin ift" ben Sdjatbeftanb be8 SSer* 
geljenS nadj § 302 ©t. ®. begrilnbe. bie bon 
ber f. f. ©taatSanttaltfdjaft beranlajjte Sefcbag* 
nal)nte ber erften 2lu8gabe obiger ©rucfjtgrift 
beftatigt unb ba§ SSerbot ber SBeiteroerbeitnng 
fjinficfjtlid) ber bejeidjneten ©telle au8gefprod)en 
fottńt aud) auf bie S3ernichtung beS biefe ©telle 
entljaltenben ŚlatteS ber 3)rucfjd)rift erfannt. 

®rem3, am 1 Suni 1895

S)a8 f. f. $reiSgerid)t ®rent§ alS 5(kefi* 
geridjt f»at uber Slntrag ber f. t. ©taatSanwalh 
fdjaft £>eutc in nidjt offentli^er ©ijjung erfannt, 
bajj ber Suljalt be§ tn 97r. 5 ber periobifd)en 
©mdf^rift: „^)a§ ®emerbe“ ddo. ShemS, im 
3Rai 1895, auf ©eite 4 nnb 5 ent£)altenen
2lrtifel§, betitelt; „@e!b ober ba8 Seben" ben
S^atbeftanb beg SSergeĘ>en§ nac^ § 302 ©t. ® 
begriinbe, bie bon ber f. f. ©taatgantnaltfdjaft 
^remg berfiigte S3ef(Ąlagna^me nai^ § 489 © t

D. beftatigt, gemdfj § 493 ©t. $  O
bag SSerbot ber SBeiterberbreitung biefeg 2tr*
tifell auggefproĄen unb gemafj § 37 $pr. 
auf bie SSerniĄtung beg benfelben SIrtifel ent 
^ultenen Slatteg erfannt.

firerng, am 1 Suni 1895.

g l. 133 (4061
S m  barnem  ©einer SWajeftat beg ta ife rg !

SDag f. f. SanbeggeriĄ t 2Bien alg ifkefi 
geridjt Ęjat auf Slntrag ber (. t. © taatgan toa lf 
fdjaft erfannt, ba§ ber 3 n ^ a l t  beg tn  ber 9łr. 
173 ber periobifdjen ® ru d fĄ rift: „iBorfgftimme" 
bom 2 Suni 1895 entljaltenen Slrtifelg m it ber 
SluffĄrift: „9 łun  if fg  Ijeraug!" in  ber ©telle 
bon „fDłan begreift nu n , b a § “ big „bag mid 
oiel fagen!" bag 33erbred)en naĄ  § 65 a © t. ® 
begrilnbe, eg mirb naĄ  § 493 ® t. ip. D. bag 
SJerbot ber SBeiterberbreitung btefer S rucffĄ rift 
anggefprodjen, bie bon ber f f. © taatgantoalt* 
fĄaft berfiigte 33efiĄlagna^me nad) § 489 @t. 
IJJ. 0 .  beftatigt unb gemafj § 87 au (
bie iBetnidjtung ber faifirten © jem plare erfannt. 

SBien, am  1 S u n i 1895.

$ a»  2Rinifterium beS S n n trn  (iat
unłerm 30 SJłai 1895 g . 2498[2R. S-, ber in 
©^icago erfdjeinettben g e itf^ r if t: „Duch Vol- 
nosti" auf ®runb beg § 26 beg jprefjgefefceg 
ben fpoftbebit fur bie im Sfłeidjgratfje bertretenen 
$ónigreid)c unb Sanber entjogen.

Rozmaite obwieszczenia.
Zl. 54215 (4171 3 - 3 )

Kundmachung
des k. k. Finanzministeriums in Betreff der 
Ausfolgung neuer Couponsbogen zu den Obli- 
gationen der einheitlichen Staatsschuld (4-2 

Silber- und Notenrente) zu 100 fl.
Mit Rtieksicht auf die bevorstehende 

Falligkeit der letzten der zu den Obligatio- 
nen der Silber- und Notenrente zu 100 fl. 
hinausgegebenen Ooupons werden hiemit ftlr 
die Hinausgabe neuer Couponsbogen folgen- 
de Bestimmungen getroffen:

1. Die Ausgabe der neuen Couponsbo­
gen, welche 18 Halbjabrcoupons zu 2 fl. 10 
kr. mit den Falligkeitsterminen.

1. Jdnner 1896 bis 1 Jnli 1904, be- 
ziebungsweise,

1. April 1896 bis 1 October 1904,
1. Februar 1896 bis 1 August 1904,
1. Mai 1896 bis 1 November 1904 u. 

einen Talon enthalten, wird beztiglich
der Silberrente mit Janner-Juli-Verzin- 

sung am 1 Juni 1895,
der Silberrente mit April-October-Yer- 

zinsung am 1 September 1895,
der Notenrente mit Februar August-Yer- 

zśnsuDg am 1 Juli 1895 und
der Notenrente mit Mai November-Ver- 

zinsung am 1 October 1895 beginnen.
2. Die neuen Couponsbogen kónnen er- 

boben werden:
a) bei der k. k. Staatsschuldencasse in 

W ien ;
b) bei den k. k. Landercassen ausserhalb 

Wien (Landesbauptcassen), Finanz-Lan- 
descassen, Landes-Zahlamtern und bei 
den k. k. Staeuram tern;

c) bei der kón. Staats-Centralcasse in Bu- 
dapest, den kón. Staatscassen in Buda- 
pest und Agram und bei den kón. 
S eueramtern in Neusohl, Debreezin, 
Fiume, Kaschau, Klausenburg, Her- 
mannstadt, Funfkirchen, Pressburg, 
Oedenburg, Szatmar, Szegedin, Temes- 
var und Essegg;

d) in Amsterdam, Antwerpen, Basel, Ber­
lin, Breslau, Briissel, Koln, Darmstadt, 
Dresden, Frankfurt a M., Genf, Ham ­
burg, Leipzig, London, Msiland, Mann­
heim, Miinchen, Paris, Stuttgart und 
Ziiricb bei den an diesen Platzen be- 
kanntzugebenden Yermiitlungsstellen.
3. Bei der Staatsschuldencasse baben 

die Parteien, wenn sie mehr <ds einen Ta­
lon beibringen, die Talon mittelst Consigna- 
tionen, getrennt nach der Gaftung (Silber- 
oder Notenrente) und nach den Zinsenter- 
minen einzureichen,

Ueber mehrere Consignationen dersel- 
ben Gattung ist ein Summarium mit Anga- 
be der Anzahl der Pakete und der Stuckzabl 
der Talons jedes Termines beozuhringen,

Einzelne Ta'ons sind ohne Consignation 
einzureichen, doch ist auf der Ruckseite sol- 
oher Talons der Name und Wohnort des 
Einreiches anzusetzen.

Einzelne iiberreicbte Talons werden 
sogleich liąuidirt und die dafur gebiihrenden 
neuen Couponsbogen nocb am Einreicbungs- 
tage den Parteien ausgefolgt.

F iir die mit Consignationen eingereich- 
ten Talons wird ein Rucksehein ausgegeben 
und hiebei der Partei der Zeitpunkt mitge- 
theilt, zu welchem die entsprechenden Cou­
ponsbogen gegen Abgabe des Rtickscheines 
behoben werden kónnen.

4. Bei den im Punkte 2 b., c. und a. 
genannten Vermittlungstellen sind die Ta­
lons mittelst in duplo ausgestellter Yerzeich- 
nisse einzureichen, welche die wesentlichen 
Merkmalle der Talons (Gattung, Nummern, 
Unwechslungstermin), enthalten und yon der 
Partei unter Angabe ihres Wohnortes gefer- 
tig t sein miissen.

Fiir die Talons jedes Termines ist ein 
abgesondertes Yerzeichniss zu yerfassen.

Die eingereiehten Talons werden von 
der Yermittlungsstelle mit der Bestatigung 
der Aumeldung yersehen und sodann der 
Partei unter Angabe des Zeitpunktes, zu 
welchem die Couponsbogen erhoben werden 
kónnen, zuriickgestellt.

Zur angegebenen Zeit werden der Par­
tei die neuen Couponsbogen gegen Beibrin- 
gung und unter Einziehung der mit der Be­
statigung der Anmeldung yersebenen Talons 
ausgefolgt werden.

Die Erhebung der Couponsbogen kann 
nur bei derjenigen Vermittlungsstelle statt- 
finden, bei welcher die correspondirenden Ta­
lons zum Zwecke der Couponsbogens E rhe­
bung prasentirt und mit der Anmeldungs- 
clausel yersehen worden sind

5. Die ueuen Couponsbogen werden an 
die Parteien in allen Fallen unentgeltlich 
yerabfolgt.

Wien, am 25 Mai 1895.

L. 1839 (4218 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Fecia Skirczaka, iż przeciw niemu Nuchim 
Wein wniósł pozew o zapłatę 38 zł. 48 ct. 
na który wyznaczono termin na dzień 18 
czerwca 1895 o godzinie 9 rano i że dla 
ochrony jego praw Ambrożego Krakowie- 
ckiego kuratorem ustanowiono.

Wzywa się zatem Fecia Skirczaka, by 
udzielił ustanowionemu dlań zastępcy po­
trzebnych informacyj, lub też j innego pełno­
mocnika ustanowił, gdyż inaczej skutki tego 
zaniedbania sam poniesie.

Rymanów, d. 27 marca 1895.

L. 1840 _ (4219 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Madeja, iż przeciw niemu Nuchim 
Wein wniósł pozew o zapłatę 7 zł. na który 
wyznaczono termin na dzień 18 czerwca 
1895 o godzinie 9 rano i że dla ochrony 
jego praw Ambrożego Krakowieckiego kura­
torem ustanowowiono.

Wzywa się zatem Jaua Madeja, by 
udzielił ustanowionemu dlań zastępcy potrze­
bnych informacyj lub też innego ustanowił, 
gdyż inaczej skutki tego zaniedbania sam 
poniesie.

Rymanów, d. 27 marca 1895.

L. 1846 ' '  (4220 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Onufrego Bereznego, iż przeciwko niemu 
Nuchim Wein wniósł pozem o zapłatę 42 
zł. 6 ct., na który wyznaczono termin na 
dzień 18 czerwca 1895 o godz. 9 rano i że 
dla ochrony jego praw Oryma Waryankę 
ruratorem ustanowiono.

Wzywa się zatem Onufrego Bereznego, 
>y udzielił ustanowionemu dla zastępcy po­
trzebnych informacyj, lub też innego pełno­
mocnika ustanowił, gdyż inaczej skutki tego 
zaniedbania sam poniesie

Rymanów, d. 27 marca 1895.

L. 1205 (4217 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Iwana Harans, iż przeciwko niemu i Annie 
Harans z Rudawki rymanowskiej wniósł Feś- 
<o Masłej pozew o zapłatę 40 zł., na który 
wyznaczono termin na dzień 18 czerwca 
1895 o godz. 9 rano i że dla ochrony jego 
praw Onufrego Hrycko kuratorem ust*no 
wiono.

Wzywa się zatem Iwana Harans, by 
udzielił ustanowionemu dlań zastępcy potrze­
bnych informacyj, lub też innego pełnomo­
cnika ustanowił, gdyż inaczej skutki zanie­
dbania sam poniesie.

R y m an ó w , d. 12 marca 1895.

8988 (4124 B -;
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie p 

daje do wiadomości, że w sprawie egzek 
cyjnej Kasy ubogich tarnowskich przeci 
niewiadomemu z pobytu Julianowi Godlei 
skiemu o 390 zł. 38 ct. dla Juliana Godlei 
skiego kuratorem adw. dra Henryka Kro 
lelma z substytucją adw. dra Jana Ste 
ustanowił.

Tarnów, d. 30 maja 1895.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 

sprawozdane, k. Starostw, przedłożonych od 10 do 17 czerwca 1895.

Z e. k. Namiestnictwa.
L. 5018 (4216 2 - 3 )

Zawiadamia się niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Teodora Bednarskiego, że 
przeciw niemu wniósł Salamon Gross pod 
dniem 8 czerwca 1895 do 1. 5013 pozew o 
zapłatę kwoty 12 zł. 90 ct. wa. w załatwie­
niu którego to pozwu term in do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 26 czerwca 1895 o 
godz. 9 rano wyznaczono a dla pozwanego 
kuratorem p. Ludwika Miąsika c. k. not. w 
Rozwadowie ustanowiono.

Wzywa się tedy pozwanego, aby kura 
torowi potrzebnych informacyi udzielił, lub 
też innego zastępcę sądowi przedstawił, ina­
czej bowiem skutki z tego zaniedbania wy­
nikłe sam sobie przypisać będzie musiał.

0. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, d. 11 czerwca 1895.

L. 8096 (4185 3 - 3 )
G. k. Sąd powiat, w Rohatynie zawia 

damia niniejszym edyktem Daniela Schwarza, 
że Juda Hersch dw. imion Einmaldank na 
dniu 6 czerwca 1895 1. 8096 pozew o za­
płacenie sumy 47 zł. w. a. z pn. przeciw 
niemu wytoczył i o pomoc sądową prosił.

Na ten pozew wyznacza się do rozpra- 
prawy termin na dzień 5 sierpnia 1895 o 
godzinie 9 przed południem i doręcza się 
takowy do rąk dla pozwanego na jego koszt 
i niebezpieczeństwo ustanowionego kuratora 
p. adwokata dra Mańkowskiego, zaś pozwa­
nego się wzywa, aby się do kuratora zgto 
sił, jemu potrzebnej informacyi udzielił, lub 
innego zastępcę sądowi wymienił, inaczej 
dalsze uchwały w tej sprawie zapaść mające 
kuratorowi z prawnym skutkiem doręczane 
będą.

Rohatyn, 6 czerwca 1895.

L. 5117 (4064 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie ogłasza niniejszem, że zarządzonem 
zostaje wpisanie z dniem dzisiejszym w re­
jestrze handlowym dla firm spółkowych firmy 
„Akcyjna garbarnia w Rzeszowie z tern do­
łożeniem, ż e :

1. kontrakt spółki względnie statut 
nosi datę dnia 3 listopada 1894 a zatwier­
dzony jest reskryptem c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 21 maja 1895 
do 1. 11839.

2. siedzibą spółki jest miasto Rzeszów
3. celem towarzystwa jest nabycie i 

prowadzenie fabryki skór w Rzeszowie bę­
dącej własnością pierwszej związkowej gar­
barni w Rzeszowie, towarzystwa zarejestro­
wanego z ograniczoną poręką, a czas trwania 
przedsiębiorstwa jest nieograniczony,

4. wysokość kapitału akcyjnego ozna­
czona w wysokości 200000 koron czyli 100000 
zł. rozdzielonego na 500 akcyi po 400 koron 
czyli 200 zł. wa. a ilość akcyi podwyższoną 
być może do maksymalnej cyfry 1000 sztuk

5. akcye opiewają na okaziciela i są 
niepodzielne,

6. wszelkie ogłoszenia towarzystwa są 
prawomocne skoro trzykrotnie ogłoszone były 
w Gazecie lwowskiej urzędowej.

7. firmę podpisuje Rada zawiadoweza 
jako naczelna władza towarzystwa w ten 
sposób, że pod słowami wyciśniętemi stam-

pilią, lub wypisanemi : „Akcyjna garbarnia 
w Rzeszowie" podpiszą wspólnie swoje na­
zwiska dwaj członkowie Rady zawiadowczej, 
albo jeden członek Rady zawiadowczej i pro- 
kurzysta, który ma do swojego podpisu przy­
dać zawsze dodatek „pr. procura".

8. wreszcie, że na odbytem w dniu 15 
marca br. we Lwowie zgromadzeniu akcy- 
onaryuszów reprezentujących kapitał akcyjny 
w wysokości 72000 zł. wybrano radę zawia- 
dowczą w skład której w eszli: Stanisław 
Jędrzejowicz. Roman hr. Potocki, Józef Kel- 
lermann, dr. Roderyk Ais, dr. Wiktor Zby- 
szewski, Arnold Nawratil, dr. Jan hr. Dro- 
hojowski, Władysław Jędrzejowicz i Bolesław 
Żardeeki.

Rzeszów, 16 maja 1895.

L. 5946 (4065 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako Trybunał han­

dlowy w Rzeszowie zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Bernarda Amkrauta, 
że przeciw niemu wniósł Abe Lieber pozew 
de pr. 5 czerwca 1895 1. 5946 i że wydany 
wskutek tego nakaz zapłaty doręczonym zo­
stał ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adwok. dr. Diberallowi z substytucyą adwok. 
dr. Reinera w Rzeszowie i poleca Bernardowi 
Amkraut, ażeby kuratorowi środków obrony 
dostarczył, lub innego pełnomocnika obrał 
i sądowi o tem doniósł, inaczej bowiem skutki 
z zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze.

Rzeszów, 6 czerwca 1895.

L. 2853 (4070 3 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanowił eelem doręczenia rezolucyi z dnia 
5 października 1894 1. 7611 w sprawie Tomka 
Kopko o wpis prawa zastawu dla sumy 300 
zł. z pn. w stanie biernym 1/3 części ciała 
hip. lwh. 13 i 2/6 części ciała hipot. lwh. 
194 ks. gr. gm. Smolnik objętych dla n ie­
wiadomego z miejsca pobytu Onufrego Babik 
z Smolnika kuratorem Jana Kopczyńskiego 
z Baligrodu.

O czem się Onufrego Babika celem 
strzeżenia praw swych zawiadamia.

Baligród, 30 kwietnia 1895.

L. 2681 (4081 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radłowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Michała Staśka, iż w sporze dro­
biazgowym Mojżesza Krautera z Brzeska 
przeciw niemu o 50 zł. w'a. ustanowiono dla 
niego kuratora ad actum Stanisława Tur­
skiego z Borzęcina i termin do rozprawy na 
dzień 22 sierpnia 1895 o godzinie 9 rano 
wyznaczono.

Radłów, dnia 19 maja 1895.

Epiasoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna

J a r o s ł a w
T a r n o p o l
T ł u m a c z
Z b a r a ż

Jarosław.
Konopkówka.
Kłubowce (folw.).
Dobrywody (ob. dw.), Sieniawa (ob. dw.).

Róża wąglikowa

B r z e s k o
O z o r t k ó w
J a r o s ł a w
P r z e my ś l
S k a ł a  t
T ł u m a c z

Słotwina (folw.).
Kolędziany.
Radymno, Leżachów, Nienowice, Łowce, Wysocko. 
Barycz, Jaksmanice.
Kozina.
Niżniów.

Zaraza świń P r z e m y ś l Stubieńko, Batycze.

Parchy u koni

N a d w o r n a
K a ł u s z
K o ł o m y j a

P r z e m y ś l a n y
T u r k a
Za l e s z c z yk i
Z b a r a ż

Dobrotów.
Jasień.
Oieniawa (ob. dw.). 
Hanaczów.
Krywka.
Słone.
Szelpaki.

Zaraza pyskowa 
i racicowa

Bo c h n i  a
W a d o w i c e
Wi e l i c z k a

Gawłów, Ostrów szlach , Proszówki. 
Brzeźnica (ob. dw.).
Biskupice, Pychowice.

Wścieklizna I.i w ó w
S t a n i s ł a w ó w

Lwów miasto. 
Stanisławów.

Nostadta kuratorem adw. kraj. dr. Budzynow* 
skiego w Samborze ustanowił i temuż tus. 
dla Michała Nostadta przeznaczoną uchwałę 
tab z dnia 23 kwietnia 1892 do 1. 5264 
doręczył:

Rzeczą jest Michała Nostadta udzielić 
swemu kuratorowi potrzebnej informacyi, ina­
czej możliwie złe skutki sam sobie przypisze.

O. k. Sąd pow. miej. deleg.
Sambor, dnia 31 grudnia 1892.

L. 4187 (4021 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia Stanisława hr. Wiśniewskiego z 
miejsca pobytu niewiadomego, że celem za- 
stępywania go w sporze sumarycznym, wy­
wołanym pozwem de pr. 18 maja 1894 i. 
6214 przez Tobiasza Heimera o 500 zł. z pn. 
przeciw niemu wniesionym, ustanowiono dr. 
Leona Witza z substytucyą dr. Justyna Witza 
w Samborze kuratorem, któremu bliższej ia- 
formacyi udzielić, lub sądowi innego zastępcę 
wskazać ma.

Sambor, 30 marca 1895.

L. 3791 (4057 2— 3)
C, k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Woj 
ciecha Krzeptowskiego, iż przeciw niemu 
wniosła c. k. Prokuratorya Skarbu imieniem 
Wysokiego Skarbu Państwa prośbę de praes. 
15 maja 1895 1. 3791 a prowizoryczne za­
jęcie jego kaucyi służbowej i ruchomości 
celem zabezpieczenia sumy 21506 zł. i że 
rezolucya tutejszo sądowa z dnia 17 maja 
1895 1. 3791 na skutek podania powyższego 
wydana a na żądane zajęcie dozwalająca 
jego kuratorowi w osobie dr. Tadeusza Fi- 
derkiewieza adwokata z Pilzna doręczoną 
zostaje.

Pilzno, dnia 17 maja 1895.

L. 6307 (4018 2 - 3 j
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 

każdego, któryby posiadał książęczkę wkład­
kową Zakładu kredytowe.go komereyalnego 
w Kołomyi Nro 1689 na 50 zł. w. a. opie 
wająeą na imię Ghaima Dreiera wystawioną 
z daty Kołomyja, 22 maja 1894, aby ksią­
żeczkę tę w przeciągu jednego roku, sześciu 
tygodni i 3 dni od dnia ostatniego ogłoszenia 
tego edykfcu tem pewniej sądowi przedłożył, 
ileże w przeciwnym razie książeczka ta na 
żądanie Ghaima Dreiera za amortyzowaną 
uznaną zostanie.

Kołomyja, 4 maja 1895.

L. 8351 (4102 2 —8)
Nieznanych z życia i miejsca pobyui 

Maryę Ewę Schmid, Maryę Katarzynę Sehmid, 
Elżbietę Schmid i Ghristiana Schmid zawia­
damia się, iż ustanowiono dla nich adwokata 
dr. Jakóba Rabifiowieza w Bolechowie ku­
ratorem ad actum i temuż doręczono prze­
znaczone dla nich uchwały tabularne z dnia 
24 kwietnia 1895 1. 3351.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, dnia 24 kwietnia 1895.

L. 19571 (4099 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 

w Samborze ogłasza, że w sprawie tabular­
nej Michała Huppenthela o zaintabulowanie 
go za właściciela realności wykazem hipot. 
358 gminy kat. Kalinów objętej, o intabula- 
cyę wykreślenia prawa zastawu w stanie 
biernym tej realności na rzecz Michała No­
stadta dla sumy 100 zł. wa. ciężącego dla 
nieznanego z życia i miejsca pobytu Michała 1

L 5344 (4020 2—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Leibischa Grundórfer, że na pozew 
Naftalego Thaler z dnia 20 kwietnia 1895
1. 5344 wydał uchwałą z dnia dzisiejszego 
przeciw Leibischowi Grundórfer nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 200 zł. -wa. z pa. i takowy 
doręcza w osobie adwokata dr. Nathana Apfla 
w Drohobyczu ze substytucyą adwokata dr. 
Goldberga ustanowionemu kuratorowi.

Wzywa się zatem Leibischa Grtindorfera 
ażeby kuratorowi potrzebnej do obrony infor­
macyi udzielił, lub innego zastępcę zaraia 
nował i sądowi podał do wiadomości, ileże 
w razie przeciwnym niepomyślne skutki z 
zaniedbania wynikające własnej winie p rzy ­
pisać musi.

Sambor, 27 kwietnia 1895.

L. 13813 (4100 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy misj.-delegowany 

w Samborze uwiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomych Mikołaja i Zuzannę Ahn, że 
Jakób Bombola, Jan  Manko i Fedko Pukała 
wnieśli pod dniem 1 sierpnia br. dl. 13813 
prośbę o intabulacyę Janka Mańki za wła­
ściciela parcel gr. 1383/2, 1384/2 i 1385/2, 
Fedka Pukały za właściciela parc. gr. 861/1 
i 862/1 a Jakóba Bamboli za właściciela 
reszty wykazu hip 1. 10 w Kaimowie i że 
dla nich ustanowiono kuratorem dra F iter 
nika adwokata w Samborze f-elem doręczenia 
uchwały tabularnej z 8 października 1893
1. 13813.

Wzywa się więc Mikołaja i Zuzannę 
Abn, by ustanowionemu kuratorowi udzielili 
potrzebnych informacyj, lub sobie innego 
zastępcę obrali i sądowi o tem donieśli, gdyż 
inaczej możliwe złe następstwa sami poniosą.

jgmbor, d. 8 października 1893.

L. 3482 (3904 2—3)
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 

pobytu Welkę Gottlob, iż Eliasz Gottlob 
wniósł przeciw Szyi Gottlobowi, Welce Gott­
lob i Seligowi Gottlobowi skargę de praes 
11 maja 1895 1. 3481 o zniesienie współ­

własności realności whl. 63 ks. gr. gminy 
kat. Grybów, i że na skargę tę wyznaczono 
do rozprawy ustnej termin na 19 sierpnia 
1895 o 9 godzinie przed południem a dla 
Welki Gottiob kuratorem ad actum p. Ka­
rola Pospółę w Grybowie ustanowiono.

Rzeczą jest Welki Gottlob zgłosić się 
do sądu, lub innego pełnomocnika sobie 
ustanowić względnie ustanowionemu kurato­
rowi dostarczyć środków do swej obrony, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sama sobie 
przyp:sze.

Grybów, 14 maja 1895.

L. 6502 (4114 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Demka Michalczyka, że przeznaczoną 
dla niego rezolucyę hipoteczną tut. sąd z dnia 
20 kwietnia 1894 1. 2495 doręczono ustano­
wionemu dla niego kuratorowi ad actum 
Gabryelowi Plucie, któremu Demko Michal­
czyk ma dostarczyć środków swej obrony.

O. k. Sąd powiatowy.
Grybów, dnia 20 grudnia 1894.

L. 4827 (4254 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

uwiadamia nieznanych z życia i miejsca po­
bytu Izraela Sternberg i Laję Sternberg 
względnie ich z imienia, nazwiska, życia i 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców, 
że Isak Leimsieder i Eti Leimsieder wnieśli 
przeciw nim pozew o uznanie prawa własności 
do realności objętej whl. 461 gminy Kamionka, 
na który termin do rozprawy na dzień 1 
lipca 1895 o godz. 9 rano wyznaczono i że 
pozew ten ustanowionemu dla nich kuratorowi 
Izaakowi Burgerowi doręczono.

Kamionka strumiłowa, 8 maja 1895.

L. 9769 (4199)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firm y: „Birnbaam et Grlin- 
zweig“ handel sukienny w Krakowie, z po­
wodu zaniechania przedsiębiorstwa przez 
właściciela tej firmy Israela Birnbauma. 

Kraków, 22 marca 1895.

L. 1174 (4241 1— 3)
Pan Prezydent c. k. Sądu krajowego 

wyższego we Lwowie zamianował dla trzeciej 
z dniem 28 sierpnia 1895 o godzinie 9 rano 
się rozpoczynającej zwyczajnej kadencyi po­
siedzeń sądów przysięgłych przy c. k. sądzie 
obwodowym w Stanisławowie Prezydenta 
tegoż c. k. sądu Przewodniczącym sądu przy­
sięgłych, zaś zastępcami przewodniczącego 
radców sądu krajowego: Michała Hofmokla, 
Kamila Krafta, W ładysława Łuckiego, Kon­
stantego Starosolskiego, Emila Komarnickiego, 
Juliana Plutyńskiego i Juliusza Turteltauba.

Stanisławów, 11 czerwca 1895.

L. 20103 (4181 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany 

w Samborze ogłasza, że wskutek prośby ta­
bularnej Jana Zarzyckiego i Tacyanny Mańko 
z 26 listopada 1892 1. 20103 o zaintabulo­
wanie ich za właścicieli fizycznie wydzielo­
nych części realności wyk hip. 290 gminy 
kat. Kalinów, uchwałą z dnia dzisiejszego L 
20103 dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli Jana Bischnota, Apolonii i Ger­
trudy Biscbnetowych, Franciszki Lipińskiej, 
Edmunda Brzezińskiego, Ghaji Blinder, Mi­
kołaja Radewicza , Ghaima Libermana, 
Agnieszki Petrymusz, Antoniego i Maryi 
Ziemniaków, na rzecz których hipotekowane 
są na realności wyk. hip. 290 gminy Kalinów 
wierzytelności, adwokata krajowego dr. Fi- 
ternika w Samborze kuratorem ustanowiono 
i temuż uchwały tab. doręczono. Rzeczą jest 
pomienionych wierzycieli udzielić swe®u 
kuratorowi wcześnie potrzebnej informacyi) 
inaczej możliwe złe skutki sami sobie przy' 
piszą.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Sambor, dnia 31 grudnia 1892.

L. 4626 (4176 1—?)
G. k. Sąd powiatowy w BorszczoWi0 

zawiadamia nieznanego z życia i miejsc* 
pobytu Iwana Sołtysa, że dla niego w celu 
doręczenia mu uchwały tabularnej z dnia 2° 
sierpnia 1893 1. 10659 wedle której zarzą- 
dzono intabulacyę spadkobierców po śp. Mik0' 
łaju Sołtysie, ustanowiony został kurator adW- 
dr. Dorundiak w Borszczowie, któremu P0' 
trzebne informacye dostarczyć winien.

Borszczów, dnia 20 kwietnia 1894.

L. 4182 (4175 l-"®
Niewiadomego z miejsca pobytu Fr*11 

eiszka Hrigieri zawiadamia się, iżpow iato^ 
Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku wytoczy 
przeciwko niemu, Jędrzejowi Nagajo^1 j 
Michałowi Brysiowi pozew pto 130 _
49 ct. wa. z pn. i że do rozprawy &T0\ log5 
gowej w tym sporze termin na 1 lipca \ 8 
wyznaczony został a kuratorem dla 
ustanowiono tutejszego adwokata dr. F la 
wicza.

O. k. Sąd pow. miej. del.
Sanok, dnia 18 kwietnia 1895.



u
L. 6706 (4184 1 - 8 )

0. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 
do wiadomości, że dnia 11 czerwca 1894 
zmarła w  Łipniku Pelagia Maeiągowa z Po­
lanki wielkiej bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia.

Ponieważ spadkobiercy tejże wiadomi 
nie są, przeto wzywa się wszystkieh, którzyby 
do spadku tego prawa sobie rościli, aby w 
ciągu jednego roku od dnia niżej podanego 
się zgłosili i przy wykazaniu praw swoich 
wnieśli oświadczenie do spadku, inaczej spadek 
do którego kuratorem dr. Cieszyński ustano 
wiony zostaje z tymi tylko, którzy do spadku 
się zgłoszą będzie przeprowadzony, w razie 
zaś niezgłoszenia się nikogo jako przepadły 
na rzecz skarbu państwa uznany.

Biała, dnia 29 maja 1895

L. 10867 (4174)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że w re ­
jestrze handlowym dla firm spółkowych przy 
firmie Jonasz Mann i Henryk Dianer, handel 
futrami w Tarnowie zarządził wpis, że spółka 
ta się rozwiązała z dniem 10 kwietnia 1895 
i przeprowadzić ma likwidaeyę pod firmą 
Jonasz Mann i Henryk Diener w likwidacyi, 
którą wyłącznie podpisywać będzie Jonasz 
Mann.

Tarnów, 80 maja 1895.

L. 2733 (4156 1 3) 
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanowił celem doręczenia rezolucyi z dnia 
10 lutego 1894 1. 1087 w sprawie IikaDyczko 
’’ wpis prawa własności a.) 1/3 części ciała 
hipotecznego lwh. 38 ks. gr. gminy Smolnik 
°bjętego Anny Dyczko zam. Jasień własnego 
dla niewiadomej z miejsca pobytu Anny 
Dyczko zam. Jasień z Smolnika, kuratorem 
Tana Kopczyńskiego z Baligrodu.

O czeta Annę Jasień celem strzeżenia 
Praw swych zawiadamia.

Baligród, 16 kwietnia 1895.

L  3864 “  (4162 1 - 3 ;
Das k. k. Bezirksgericht in Podhajce 

ńteoht hiemit kund, dass die am 1 April 1895 
3864 durch Chaje Ruchel Dirnfeld wider 

Aachman Rottenberg, Dwora Abend und die 
Leben und Wohnorte nach unbekannten 

A-nczel und Leib Rottenberg urn Eigenthums- 
^UerkennnnŁT 3/10 der RealiUU Grb. Eiul.

1201 derGemeinde Podhajce od«r Zahluug 
l; 400 fi. uberreichte Klage zum sumarischen 
^ erfahren auf den 5 Juni 1895 dekretirt und 
ulr die zwei Letztgenannten ein Kurator in 

Person des Dr. M. Roth in Podhajce 
estellt wurde. Anczel und Leib Rottenberg 
erden aufgefordert, dem bestellten Yertreter 
ne Behelfe mitzuthOlen oder eiuen anderen 
a?hwalter dem Gariehte nahmhaft zu ma- 

sonstens werden sie sich selbt-r die. 
°'gen zus.-hreiben miissen.

Vom k k. Bezirksgerichte. 
Podhajce, am 18 April 1895.

5426 (4178 1 _ 3 )
W^tusadowym depozycie od przeszło 

k . lal uiepodniesiono w masie Józefa Gugen-h.e'ma Następujące prywatne skrvpta dłużne: 
j  Marceli Brutkowskich na 70, Her- 

ąa ' gt^ildera na 100, Filipa Brutkowskiego 
'law , ®zJ mona Wierzbickiego na 35, Józela 
^ri°FS na Jana Schwarz na 40, 

^rtii;zmana na 50, Franciszka Wil 
^ Wieża na 80 i Teofila Rzędca na 55 zł. 

austr.
^ ó z e f ^ i a d o m y .  h z pobytu spadkobierców 
nów 1 ITugi-nheima lub tychże prawonabyw- 
§ifi g?ęzywa się, by po odbiór takowych zgło- 
gtlyfc |  w ciągu jednego roku i 6 tygodni 
°^ane upływie te£° czasu dokumenta t^ 
reSist.ratu°Ŝ aQ^ W f,rze('h °waBle tusądowej

ŁoPatyn, 80 maja 1895
1 SO57 — ------------

V  . , (4177 1 —3j
b spraav îa4ain'a  się M chała Soleckiego, że 

cli!)jfeWle egzekucyjnej funduszu/ s. Jan* 
^  Z.a Pm !<’iw spadkobiercom Maryan
**• peto 25 zł. kuratorem w miej
'//eoL T Aleksandra Semeniuka, Woj 
“*ń z Biecza au.stanowiony zostaje, za

5)
v
ie
to
i

il
$•
$
g°
i0'

k
iU- dalszei obrony swych praw 

, s '? m a> l ubo miejscu swego po- 
S(Ŝ tutejszemu sądowi, 

p. G. k Sąd powiatowy. 
ecz, 31 maja 1895.

' ^857 
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„ , n . , (4165 1— 3)
1. “• Ż ,iT * Wle egzekucyjnej c. k. uprzyw. 
ij/jUcyj u kredyt, włościańskiego w' li- 
uil<iuwi Lwowie przeciw Józ> fowi Ku- 

8P- 0 )43 zł. zawiadamm się nie- 
ceW  iniP-Fea pobytu Jakóba Kapa- 

i ńfii 1. / uoręczenia rezolucyi z dnia 23
0 °  kur«f ’<5tM  1 nastfPBych ustaDO-

■*ie> ur»torem Józefa Kubienica z La­

kiem; Sitd powiatowy.
, erm^ ,  9 marca 1895*

621  _________
4n k j  1 (4164 1—3)

w bTd powiatowy -A Sołotwinie u- 
sprawie egzekuc yJfiej 0 0 . Domi­

nikanów w Bohorodezanach przeciw Ludwi­
kowi Graeve pto 448 zł. w. a., uwiadamiając 
nieznanego z życia i miejsca pobytu Ludwi­
ka Graeye, że rzeczony konwent wniósł pro­
śbę z 30 marca 1895 1. 8621, prośbę o egze 
kucyę ku zaspokojeniu tej pretensyi i dla 
egzekuta kuratorem Adam Studziński w So­
łotwinie ustanowiony został, oraz wzywa się 
Ludwika Graeye, aby doniósł o swoim po­
bycie lub pełnomocnika sobie ustanowił albo 
kuratorowi udzielił informacji, gdyż prawne 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał.

Sołotwina, 12 kwietnia 1895.

L. 3441 (4161 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kopyezyńcacb 

zawiadamia z miejsca pobytu nieznanego 
Herscha Seifera, że w sprawie tabularnej 
Ryfki lo  Horn 2o Heller o wpis prawa wła 
sności do ciała tabularnego 1. wyk. hip. 979 
gminy Kopyezyńce na imię Herscha Seifer 
zapisanego, celem doręczenia Herschowi Sei­
fer ts. rezolucyi z dnia 27 czerwca 1891 1. 
5516 wpis ten dozwalającej kurator w oso­
bie Ghaskla Thalera z Kopyczyniec został 
ustanowiony.

Kopyezyńce, 5 kwietnia 1895.

L. 6226 (4123 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

powiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych Adelę Mensohl i Ohaję Fassberg 
źe na pozew Leiby Pohorillego de praes. 12 
lipca 1894 1. 13897 uchwałą tusądową z 14 
lipca 1894 1. 138r*7 wyznaczono termin do 
rozprawy sumarycznej na 4 września 1894 
doręczając pozew pierwpozwanemu A braha­
mowi Weisselbergerowi i że te uchwały do 
ręczono ustanowionemu dla nich kuratorowi 
ad actum adwokatowi dr. Blausteinowi, przy- 
czem wzywa ich, by rzeczonemu kuratorowi 
pot-zebną informacyę udzielili lub innego 
zastępcę przedstawili.

Stanisławów, 20 kwietnia 1895.

L. 1104 (4125)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

podaje do wiadomości, że zarządził wykre­
ślenie w rejestrze handlowym dla firm spół­
kowych zgasłej firmy sp ó łk o w e j  Barach Wur 
zel, Joel Wurzel przedsiębiorstwo wypasu 
1 sprzedaży bydła w Dębicy.

Tarnów, dnia 6 czerwi a 1895.

8824 (412:i)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza niniejszem, że równo­
cześnie polecono prowadzącemu rejestr dla 
spółek zarobkowych i gospodarczych , aby 
w rejestrze tym, w miejscu ustawą przepi- 
sanem przy firm ie: „Bank dla handlu i p rze­
mysłu w Stanisławowie" (Hand-Ts- und G«- 
werbebank in StanisLu; stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką zanotował, 
że na odbytem dnia 25 lutego 1895 zwy 
cz.ijuru wahieru zgromadzeniu do dyrekcji 
tego Banku pp. Markus Wolf Aschkenazy 
Ozyasz Blumenfeld, Herzel Boral, Lipa Hal 
peru i Aron Hersz Weisshaus powtórnie 
wybrani zostali, zaś p. Hersz Hulles pom . 
pierwszy wybranym został z tern, że wszyscy 
w Stanmławowie są zamieszkali.

Stanisławów, 11 maja 1895.

L. 92^0 (4121 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta 

nowił w sprawach Zakładu kredytowego ko­
mercjalnego w Kołomyi przeciw Salamonowi 
Grosbauch o 350 zł. i 360 zł. dla nieznane 
go z miejsca pobytu pozwanego Salomona 
Grosbaucha adw. dr. Zipsera kuratorem z 
substytucyą adw. dr. Rittigsteina i doręczył 
kuratorowi adw. dr. Zipserowi nakazy zapła­
ty z 11 maja 1895 1. 8195 i 8196 dla po­
zwanego przeznaczone.

Kołomyja, 1 czerwca 1895.

8584 (4126)
C. k Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

Sąd handlowy ogłasza iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm spółkowych firmę jawnej 
spółki handlowej „Daw d Yogelman, i spół. 
Spółka młynarska l-o podolskiego automa­
tycznego młyna w Mikuhńcach" w jęzku 
niemieckim: „Dawid Yogelmm et Cornp 
MahlgeseUsthafD der ersten podolischen au 
tomatijchen Miihle in M ikulńce" z tern, że

1. spólnikami tej jawnei spółki handlo­
wej są Dawid Vogelman, Benjamin Izaak 
Kohn, Fiszel Yogel Useber M -n-rer, A bra­
ham Leib B»bad i Meyer Korn, którzy wszy­
scy są kupcami i mają stałe miejsce zamie­
szkania w Mikul ncac-b,

2. że spółka ta ma siedzibę w Mikuliń 
cach i zaczęta się z dniem 15 lutego 1895,

3. że do zastępstwa firmy jakoteż do 
jej podpisywania upoważnionym jest jedyn e 
Dawid Vogelman, jednakże tylko wspólnie z 
którym kol wiek bądź z reszty wspólników, a 
wykonywać się będzie podpis firmy w ten 
sposób, że pod firmą spółki przez kogobądź 
napisaną lub stampilią wyciśniętą podpisy 
wać się będzie| własnoręcznie Dawid Yogel­
man i którykolwiek z reszty wspólników.

Tarnopol, d. 18 maja 1895.

Wykaz
listów zastawnych

galie. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego

wylosowanych d. 14 czerwca 
1895 roku

4 prc. dawnych przy 105-em losowaniu w 
sumie 68.060 zł. w. a.

4 prc. 41 letnich przy 28-em losowaniu w 
sumie 15.800 zł. w. a.

4 prc. m. k.
Ser. III. a 1000 zł. 5519 6759 7480 

8991 9770 10244.
Ser. IV. a 500 zł 129 1394 1567

2302.
Ser. V. a 100 zł. 2496 2900 3411 

3948 5177 5841 5883 6 38 6421 6835 
11536 12259.

4 prc. w. a.
Ser. I. k 10000 zł. 554.
Ser. II. a 5000 zł. 749.
Ser. III. a 1000 zł. 11099 11182 11725 

12931 12983 18110 13263 13471 18790
13997 14270 14536 16066 16105 16288
16600 16706 17061 17245 17374 17514
17518 18212 18240 18380 18410 18536
18667 19920 20046 20190 20191.

Ser. IV a 500 zł. 4518 4724 5485 
6080 6454 6590 6062 6895 6995 7141 
7192 7225 7572 8398.

Ser. Y. a 100 zł. 12895 13498 13808 
13911 14004 14237 15005 15275 15321 j
15457 15962 1 6 ^ 6  17224 17262 17414 !
i 7518 17524 17617 17820 18230 18284 j
187291908119163  19542 19818 198651 
19885 20372 20564 20684 21121 *21442 i
21560 z l 857 21979 22053 22142 22406 1
22498 22695 22715 23298 23443. I

4 prc. 41-letnie w. a.
Ser. II. a 5000 zł. 239.
Ser. III. a 1000 zł. 396 410 452 529 

1057 1281 1369 1660 1747.
Ser. IY. a 500 zł. 14 163.
Ser. Y. a 100 zł 44 286 539 846 

995 1200 1232 1746.
Dyrekeya galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego wzywa niniejszem  
posiadaczy powyższych listów zastawnych, 
aby się po wypłatę kapitału od dnia 30go 
grudnia 1895 począwszy, do kasy tegoż 
Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ 
procentowanie tych listów zastawnych z o • 
znaczonym dniem ustaje, i gdyby kupony 
za dalszy czas były wypłacone, będą przy 
odbieraniu kapitału potrącone.

Na rachunek Towarzystwa kredytowe­
go wypłacać także będą powyższe listy za­
stawne — następujące domy bankowe: 
w W arszawie: Leopold Kronenberg; 
w Krakowie: Blau i Epstein; 
w „ August Raczyński; 
w Poznaniu: Bank rolniczo przemysłowy 

Kwilecki, Potocki i Spł.; 
w Poznaniu: Hartwig Mamroth i Spł.; 
we W iedniu: e. k. uprz. austr. Bank dla 

krajów koronnych; 
we Wiedniu: Niższo - austr. Tow. eskontowe; 
w Gracu: E. G. Mayer i sp. 
w B erlinie: Bank niemiecki i Bank D rez­

deński ;
we Frankfurcie nad Menem: Bank E rlan- 

gera i Synów; 
w Rzeszowie : Matzner i H olzer; 
w Przem yślu: Towarzystwo zaliczkowe rolne; 
w Stanisławowie; S. Kornbluh & Kaner; 
w Kołomyi: Spółka handlowa rolniczo-prze­

mysłowa.
We Lwowie, 14 czerwca 1895.

(Przedruk nie będzie płacony).

Zarejestrowana lwowska

z poręką nieograniczoną 
ulica Skarbkowska 1. 5 

przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
SjflET’ po 5 prc, rocznie, 821

Tylko jeszcze k ilka dni.
Już 26 czerwca 1895 r. nastąpi ciągnienievi. paistf. latoii flotacpośc

Główna wygrana 6 0 .0 0 0  zł. 
Ogół wygranych 1 6 0 .0 0 0  zł. wa.
Losy po dwa zł. można dostać, w Dyrekcyi loteryi w Budapeszcie, 
u wszystkich urzędów loteryjnych, solnych i podatkowych, n prawie 
wszystkich urzędów pocztowych i u organów do sprzedaży ustano­
wionych we wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowościach

monarchii.
Budapeszt, 17 stycznia 1895 r

Król. węg. Kyrekcya loteryi.

Lwowskie Towarzystwo Bankowe
Stowarz zarejestr. z ogrsnirzoną poręką

■uLlica, Trzeciego lv£a,ja, 1. 2
przejmuje

wkładki na książeczki oszczędności
po 5 prc* rocznie, 775

Ogłoszenie.
W  niedzielę dnia 30 czerwca 1895 odbędzie się o godzinie 5 po południu 

w sali Towarzystwa zwyczajne
Walne Zgromadzenie

Członków Towarzystwa zaliczkowego w Cieszanowie, stowarzyszenia zareje­
strowanego z nieograniczoną poręką.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1894.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1894.
4. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za 1894.
5. Wybór uzupełniający 6ciu członków Rady nadzorczej w miejsce wylo­

sowanych i wystąpionych.
6. Wnioski członków.

Od Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego w Cieszanowie, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

Julian kniaź Puzyna mp. Antoni Oiećkiewicz mp.
przewodniczący. sekretarz.
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Ludwika Stadtmiillera n  L n i e .
m m m

Drobne og ło szen ia
od wyrazu petitom centa, tłustym petitem 

dwa centy.

ic k łcw ic za  1. 6 dostanie znakomity wikt 
domowy na świeżem maśle sporządzony. 741

F o r t e p i a n  bardzo tanio do sprzedania. Bo­
cheńska, ul. Kurkowa 25■ ..——i , - i r- - ■ rrr- Ti—im-rrnn—-

M a s a  w o s k o w a  do zapuszczania podłóg 
F r .  S c l m b u t l i a  została powszechnie uzna­

na jako najlepsza i najtańsza. Do nabycia w głó­
wnym składzie Lwów, Rynek 45, jako też prawie we 
wszystkich główniejszych handlaeh. 575

W a  2 z ł. przerabiam każde najmocniej zbite ma- 
tA  terace (3 poduszki) stare kołdry przyjmuję do 
pokrycia, drelichy, wełniane atłasy, poleca najtaniej 
Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7. 541

TUTEI
odznaczone

medalami

S.W. BIEIOJOWSEIEGO
są do nabycia 
we wszystkich 

handlach 
i trafikach.

Korzystnie do sprzedania
z powodu wyjazdu właścicieli d w a  dom y w  L i ­
sk u  (jeden szwajcarski) z ogrodem, nowe, dosko­
nale w zrąb budowane, urządzone z wykwintem, 
przynoszące rocznego czynszu 4e0 zł. (wolne od po­
datku 11 lat). Wiadomość pod adresem W. Jeleński, 

inżynier powiatowy w Gródku. Cena 6500 zł.

„Syriusz44 A rtur Kościeki
Lwów, ul. Ossolińskich I. 11, filia ul.

Trzeciego Maja 1. 2 poleca 
najmodniejsze kawy pół kilo po zł. 1.60 do 
2.00 zł. Herbaty chińskie, rossyjskle, an­
gielskie pół kilo) od 1.50 do 6.0Ó zł, Okru­

chy pół kilo 1.60 i 2.00 zł. 756

^ e r a t y  meblowe, stołowe, podło- 
gowe, dywany salonowe i powo­

zowe, chodniki, kapy( portyery, obicia 
powozowe poleca najtaniej St. Wy­
szyńska, Lwów, ul. Kopernika 16.

808

Maszyny do szycia
tylko z najlepszych fabryk sprowadzam peł­
nymi wagonami. Na składzie jest zawsze 200 
maszyn do wyboru, na raty miesięczne po 4 zł. 

lub gotówką 10 pre. taniej.
J ó z e f  I w a n i c k i

mechanik-specyalista 
L w ó w ,  th-otel Ż o r ż a ,

Proszę żądać cenniki. 676

Aparata i wszelkie przy- 
bory fotograficzne

H a m e l  i  F e i g I
Lwów, ul. Sykstuska 6.

B I U R O
E Q I H T A B L E

uŁ Wałowa 1. 23 534
udziela wyjaśnień co do oieprześcignionej | |  
przez żadne inne Tuwarzystwo toutyny zy­

sków przy ubezpieczeniach życiowych.

Z m ia n a  lo k a lu .
N ajtańszy skład tow arów  optycznych i  mecha­

nicznych

BENEDYKTA K0PERNIC KI EGO
pod „K opernikiem ^

przeniesiony został do nowego lokalu przy 
p ła tu  H alickim  1. 1.

Po cenach n a j ­
tańszych w wiel­
kim wyborze oku­
lary,ewikiery,lor­
nety, barometry, 
ciepłomierze. — 
R ep arac je  naj- 

Urządzenie dzwonków elektry­
cznych. Zamówienia z prowincji odwrotnie Adres: 
Optyk Kopernicki, Lwów, plac H alicki 1 naprze­
ciw Banku hipotecznego.

rychlej i  najtaniej.

Najnowsze materye wełniane
i bawełniane na suknie dam­
skie oraz fabryczny skład płó­
cien, szifonów i bielizny stoł.

poleca najtaniej 546
M. Bałłabana następca

Mikołaj Ludwig
Lwów, plac Maryaeki 8.

W niedziele i święta magazyn zamknięty.

W YROBY SPECYALNE

PARFUMEIIYA.

M I  YIOLETTES DE PARMĘ

E D .  P I N A U D
M y d ło ...............AUX V!0LETTES DE PARMĘ j
t a y a  dla chstek.. a u x  v io l e t t e s  d e  p a r m e  i 
W oda  tualetowa.. a u x  i/io l e t t e s  d e  p a r m e

P o m a d a  AUX l/IOLETTES DE P4RWIE
O le j e k  AUX VI0LET7ES DE PARME
P u d e r  ry ż o w y .  AUX yiOLETTES DE PARME j 
K o s m e t y k i  AUX yiOLETTES DE PARME |

. 37, BouIc\ard de Strasbourff, 37

M O H S Z Y N
Zakład zdrojowy i wodoleczniczy, sta- 
cya kolejowa, poczta i telegraf w miej­
scu. Kąpiele bromowo-solankowe, boro­
winowe i rzeczne. Leczenia żętycą, elek­
trycznością i masażem. — Wskazania: 
choroby gardła, płuc, żołądka, kobiece, 
nerwowe, reumatyzm, niedokrewność 
skrofuły. Sezon otwarty od 15 maja do 
15 października. Koszta pobytu z lecze­
niem od 25 zł. tygodniowo.

Dr. L. Tyszkowskh Morszyn.

580

22

Instalacye
dzwonków elektrycznych 
domowych i hotelowych, 

telefonów
przyjmuje

Edward Gottlieb
Lwów, Sykstuska 23.

(Lwów, Impressa) 781

Zdrojowisko Wildungen. GłówD^ źródła 53 
G eorge, Y ic to r, H elena,

_  są od dawna znane z nieprzewyższonego
skutku w chorobach nerek, pęcherza 1 kam ienia, w k a ta rac h  żołądka i kiszek, jakoteż w nieprawi­
dłowym składzie krwi, jak w anemii, biadaezce itd. Wysyłka w 1893 roku 700.000 flaszek. Z żadnego 
źródła nie dobywa się so li; w handlu znajdująca się rzekoma sól W ildnngen jest sztucznym po części 
nierozpuszczalnym i bezwartościowym preparatem. Pisma gratis. Na zapytania o zdroju i mieszkania 
w hotelu zdrojowym i europejskim odpowiada: In sp ek c ja  Tow. akc, wód m ineralnych w W ildungen.

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w Krakowie 

i przez lilię we Lwowie
wypłaca Członkom swoim dywidendę od udziałów wpłaconych 

przed I października 1804 r. w wysokoś -i
5 % procent

względnie dopłaca pół procent do poprzednio wypłaconych 
5 pre. zaliczki na dywidendę.

Dywidenda wypłacona być może w kasach Towarzystwa w 
Krakowie i Filii we Lwowie tyiko za przedłożeniem książeczki 
udziałowej.

Kraków, 7 czerwca 1895. Dyrekcya.
(Przedruku nie opłacamy) 800

Francuskie T u t k i  nieklejone „SANITAS“ z watą od­
tłuszczoną dr. Brunsa nieszkodliwe dla palących

wszędzie dostać można. 716

Przez c. k. Namiestnictwo koncesjonowanyZakład wodoleczniczy i sanator ium
dr. A. Majewskiego we Lwowie,

przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzeniem i dochodzących do kuracji, która 
się odbywa rano do 10 i po południu od 4 do 6 godziny. 

T e le fo n . aa.r. 3 0 6 ,
519xxxxxx>c

Losy budowy kościoła na jubileusz cesarski po I zł.
1*łowna wygrana | Ostatni miesiąc
wartości zł. 3 0 .0 0 0 .

Losy polecają: Schellenberg i Kreyser, M. Jonasz. Sokal i Lilien.
768

g  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^

i  3Ł. W  J H IJ I  J E  Ufr
Zakład kąpielowy wód siarczanych

w pobliżu Lwowa, Gródka i Szczerea 
otw arty "w clralia. 20 maja.

Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bieżącym roku 
ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie lecznictwa i nie szczędząc 
wkładów', tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współzawodnictwie zdrojowisk.

W s k a z a n ia : Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Dna i pozapalne wypo­
ciny. Długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Okres ozdrowienia po cperacyach chi­
rurgicznych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Choroby skóry. Spóźnione postacie kiły, zwła­
szcza po nadużyciu rtęci. Otyłość. Choroby kobiece (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje 
się 85-40252 ałunu). Przewłoczne zatrucia metaliczne. Neurastenia.

Łazienki z wannami poreelauowemi i terazzo, takież posadzki; kąpiele siarezano-mułowe 
parą ogrzewane. Oddział wodoleczniczy. Najnowsze przyrządy do natrysków. Łaźnia parowa. 
Kąpiele rzeczne. Przyrządy rozpylające do leczenia chorób nosa, gardła i płuc. Maser, maserka 
i służba kąpielowa fachowo uzdolnieni.

Apteka wzorowa p. Bilińskiego. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. W kaplicy 
zakładowej codziennie msza św.

Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codzienna poczta powozowa po 75 ct. od osoby.
Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozorem lekarza:
Mleczarnia. Wody mineralne rodzime i zagraniczne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy 

dziennie. Czytelnia obficie zaopatrzona. Biblioteka. Sala balowa i koncertowa. Fortepian dla 
użytku gości. Mieszkania zupełnie urządzone przeważnie do opalania.

Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. 579
Wszelkich wyjaśnień z gotowe-- i-ą udzielc Zarząd.
Adolf br. Brunicki, jJarol Bratkowski, Dr. Paw eł Radecki,
właściciel zdrojowiska. zarządca. lekarz zakładowy.

t © 0 ©

@ e s i i » @ w y
od naśiadowań i  zafałszewa-ń uprasza się P. 1 Odbiorców ażeby wyraźnie

f l  i  i  f l  i  F ERA żąd na
jakotóż żeby 

k o r e k  
Wypaloną marką

niebieskim
Neptunem

zawierał
Przedsiębiorstwo zdrojowe 
Kroidorf koto Karlsbadu.

Główny skład na Galicją posiada firma

Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Ludwika.

! BEZK RW ISTO SÓ , BLADACZKA, 
| AMENOIW UIOEA,
DYSM ENOHBHOEA, ZOEZY, etc.

P1GUŁHE
z  jo d k ie m  ż e la z a  n ie zm ie n n y m

BLAHGARDA

RO STW O R  I CUKIERKI 
ŚClŚNiONE

B L A S i  G A R D A
tfcwralgie mięśniowe, ból zębów, 

bóle żołądka, gościec, etc., etc.
( F lak o n  ro s lw o ru  . . .  5 » 

C E N A J  1/2 f l a k o n  r o s l w o r u .  2 75 
. . An i ,  A ( IrI*kon c u k ie r k ó w .. .  3  »

r* I? M A I 1 % rF16 U 1 i’ Q OK I ««> .AMreoaniiynay.na^mni^C1_»NA( 1/2 flakonu.ii) p igu łek  2  2 5  |  HaL-otli-**'!/ *' * * t n  r j a » i f  frodek Iacjnicay
( f l a k o n u  s y r o p u   3 » | P R Z E C I W  B O L O M

SP R Z E D A Ż  H U R T O W A ; ISŁAMCABUS# &  C \  40, ru e  B o n a p a rte , P A R Y Ż .

i

Odznaczona w r 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k. Ministerstwa handlu

  i m o r  nlBDSzonycii n u t
S. Szeligi Łyszkiewicza

■od’
• w e  L w c w i e ,  t a I -  ś w .  D M C a r c i z i a ,  1 .  2 3 ,

poleca
a s f a l t o w ą  m  s ę  w  g o r ą c y m  s t a n i e  do izolowania murów cd wi 
t e k t u r ę  u l e p s z o n ą  o g u i o t r w o l ą  do krycia dachów wysokich gatu 

rola 10 metrów kwadr, od zt. 2 do 3.50, 
asfaltowe elastyczne płyty  izolacyjne,

Lak asfaltowy świecący do konserwacji dachów tekturowych*
żelaza i drzewa.

S m o l ę  a n g i e l s k ą  b e z w o d n ą  * ^ |  . (
Fabryka osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budowoi 

najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.
Niszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny- jr,

Fabryka wvkonvwa w eałyin kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe i tekturowe, ora7\  
y tychie Metr kwadratowy po 45 do 75 et. -  D ługo le tn ią  trw a ło ść  poręcza rffr

Z  d r u k a r n i  W J .  Ł o s iń s k ie g o  ni. G t a r s e e k ie g o  l. 12 . d um  W e r n e r * (Zarsąde* Wi, J. We bar: P a p ie r  s fab ry k i yŁ yiA ruJ. Fij*»kows


